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W odpowiedzi na apel 
Biura Politycznego KC PZP

Dary sercem pisane
Transport leków ze Starogardu

Nieprzerwanym strumieniem płyną meldunKi o podeimo- 
we niu inicjatyw, zmierzających da u’ienia ciężkiej doli lu­
dzi doświadczonych przez powódź. Odpowiadając na apel Biu
ra Politycznego KC PZPR, 
rzeczowych prowadzą m. in.

T^ka właśnie zbiórka, z ini 
cjatywy I OOP Starogardz­
kich Zakładów Farmaceutycz­
nych prowadzona Jest w „Pol 
fie”. Na dzień 18 bm. zgroma 
ćzono tu już, ze składek ca- 

I łej załogi kwotę 30 tys zł. Za

zbiórki pieniężne i 
organizacje partyjne.
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w sprawie reformy tan
strów

Komitet
Ministrów

Gojpocto.czy Rady 
przedstawia społe- 

czeństwu projekt podwyżl i cen 
detalicznych żywności, opału i 
energii w połączeniu z systemem 
rekompensat. Proponujemy wpro 
wadzenie reformy w życie i 
dniem 1 lutego 1982 roku.

Komitet uważa, że reforma 
tych cen jest konieczna. Wielo­
krotne Jej odkładanie w przesz-

¥ x pozycje Komitetu 
Gospodarczego Rady 
Ministrów w tprawte re­
kompensowania pod­
wyżki cen detalicznych 
żywności, opału i ener­
gii zamieszczamy na stre 
nie 4.

łości z powodów politycznych 
by c jedną z przyczyn pogłębia­
jącej się nierównowagi gospo­
darczej. Dziś nierównowaga ta 
osiągnę'a punkt krytyczny. Ży­
jmy na kartki. Sklepy są puste 
Musimy stale korzystać z pomo­
cy zagranicy.

Proponowana skala podwyżek 
cen Jest wyjątkowo duża. Budzi 
to uzasadniony niepokój. Wcześ­
niejsze próby reformy systemu 
cen na znacznie mniejszą prze­
cież ska'ę, napotykały na opór 
wielu grup społeezrsych. Jednak­
że właśnie dlatego, że od lat 
społeczeństwo nie wyrażało zgo­
dy na takie zmiany, dziś skala 
ta jest tak duża.

Jest to rachunek wystawiony 
zarówno władzy, jak i społeczeń 
stwu przez ekonomię za nieres- 
pektowanie |ej praw od wielu, 
wielu łat.

Wziostowi cen żywności, opa­
łu I energii towarzyszyć będą 
jednocześnie rekompensaty. Sta­

raliśmy się uczynić system re­
kompensat jak najsprawiedliw­
szym. Nie możemy jednak za­
pewnić, że skutki reformy cen 
zostaną złagodzone w jednako­
wym stopr.iu dia wszystkich.

Wynika to stąd, ie nie tylko 
poziom dąchodów I poz om spo­
życia, ale i struktura spożycia 
są w każdej rodzinie różne. Nie 
możemy więc zapewnić, że każ­
dy otrzyma rekompensatę ściśle 
odpowiadającą jego wydatkom.

Istnieją sprzeczne poglądy na 
to, co stanowi rekompensatę 
sprawied'iwq. Jedni uważają, ie 
sprawied'iwo jest jednakowa 
rekompensato dla wszystkich. 
Zrtajduie to wyraz w popularnym 
powiedzeniu — „wszvscy mamy 
jednakowe żołądki'* Inni uważa­
ją, że rekompensata powinna 
być możliwie największa dla 
tych, którzy najmniej zarabiają, 
I ie powinna zmniejszać się

(Clgg dalszy na str. 2)

Narada wojewódzkiego aktywu rolnego

Kierunki pracy polityczne j
na wsi gdańskiej

Praca polityczna na wsi w okresie zimy 1981/82 w powią­
zaniu z aktualną sytuacją była tematem wczorajszej nara­
dy wojewódzkiego aktywu rolnego w Gdańsku. Obradom 
przewodniczył I sekretarz KW PZPR STANISŁAW BEJ- 
GER. Udział wziął m. in. członek Prezydium .\K ZSL, 
prezes WK BOGUSŁAW DROSZCZ.

I sekret arz. KW PZPR S. 
Bejcor zwrócił m._ in. uwagę 
na konieczność podjęcia akty 
wnego działania dla konsoli­
dacji pariii na wsi, w czym

niezbędna jeęt wsparcie akty­
wu Rolniczego. Do zasadni­
czych elementów pracy polity 
cznej zarówno obecnie jak 
podczas przewidzianych na

Posadzenie Komisji Wspólnej 
Przedstawili Rządu i

W Wa-szawie odbyło się po­
siedzeń e Komisji Wspólnej Przed 
stawiaeli Rządu i Episkopatu 
Głównym tematem posiedzemo 
była ocena aktualnej sytuacji 
społeczno-politycznej i ąospoder- 
czej oraz poszukiwania dróq 
przezwyciężenia kryzysu w jaKim 
znalazł się kraj.

Zgodnie stwierdzono potrzeoę 
pilnego poszukiwana droq po- 
iityczrvcn rozwiązań, zmierzają­
cych do rzeczywisteqo i trwołeqc 
porqzumienio i pojednania noro- 
dowtno. Wyrażono wspólny po­
gląd, że współdziałanie pańsiwc 
i Kościoła stanowi obecnie istot­
ny czynnik sprzyjający przyspto- 
szeoiu wychodzenia ze stanu wo 
fepneąo. W tym kontekście roz­
ważono sprawę' przyszłej działal­
ności zw’qzkow zawodovych i »n- 
mych organizacji społecznych oraz 
młodzieżowych i zasad funkcjo­
nowania uczelni

Przedstawiciele rządu poinfor­
mowali o posunięciach rmierza- 
lących do ograniczenia doseąli-

wości stanu wojenneąo, które 
to posunięcia zostaną przedsta­
wione w przemówieniu przewód- 
niczqceqo Wojskowej Rady O- 
calenia Naród oweąg p-ezeso Ra­
dy Ministrów ąenerała armii Woj 
ciecho Ja/uzeiskieąo na najbiiż 
szym posiedzeniu pienarnyrń 
Sejmu.

Ząodnie stwierdzone, że w 
skrajnie trJdi.ej sytuacji kraju 
pomoc qo! podarcza konieczna 
jest dla narodu. Natomiast sank 
cle qo«podarcze w poważnym 
stopniu utrudniają przezwycięże­
nie icryiysu, hamują powrót do 
pełnej realizacji procesu odno­
wy w duchu umów społecznych.

Przedstawiciele Episkopatu .wy­
razili zaniepokojenie przypadka­
mi działań mających charakter 
odwetu w stosunku do cbywate- 
łi. Przedstawiciele rządu oświad­
czyli w związku z tym, że dija- 
łania takie nio leig w intencji 
władny.

W toku posiedzenia omówio­
no zasady działania zrzeszeń ho- 
ścielrych I „Caritasu”.

Postanowienia 
Wojewódzkiego Komitetu 
Obrcny w Gdańsku

Z chwilą wprowadzenia w 
kraju stanu wojennego podsta­
wowe decyzje na obszarze wo­
jewództwa dotyczące spraw gos 
podarczych i społecznych po­
dejmuje Wojewoazki Konntet 
Obrony. Jego przewodniczqcym 
jest wojewoda gdański Jerzy 
Kołodziejski, a wiceprzewodni­
czącymi ptk Zenon Molczyk i 
płk Jerzy Andrzejewski. Sztab 
ten — jak informuje rzecznik 
prasowy wojewody gdańskiego 
— podejmuj najbardziej istotne 
dla lunkcjonowania wojewódz­
twa problemy, ocenia stan obe­
cny I łączy tę ocenę z prze­
widywanymi kierunkami podej­
mowania koniecznych działań w 
przyszłości.

W dniu wczorajszym na po­
siedzeniu WKO dokonano prze­
glądu zasobów i oceny pracy 
przedsiębiorstw gospodarki
mieszkaniowej oraz oceniono i 
ukierunkowano funkcjonowanie 
spółdzietozośa mieszkaniowej w 
województwie.

Na podstawie kontroli 1 prze­
glądu stanu technicznego bu­
dynków z zasobów PGM stwier­
dzono, że nadal w okoto "0 
proc. budynków, zwłaszcza w

GdańsKu, nie usunięto usterek 
i braków. Obserwuje się duże 
zaniedbania w pracy dozorców 
i służb komunalnych.

Braki materiałowe, niedosta­
teczny poziom wykonana re­
montów i konserwacji oraz stan 
kadry (brak dyscypliny i zarad­
ności), nieistniejąca współpra­
ca między rejonami obsługi 
mieszkańców a komitetami osie 
dlowymi ppwodujq ie proces 
przywracania substancji miesz­
kaniowej i obsługa mieszkań­
ców przebiega w sposob nie­
prawidłowy i zbyt wo!no. Stan 
techniczny budynków komunal­
nych jest zły. Jedna piąta na­
daje się do rozbiórki, mne na­
leży jak najszybciej przywrócić 
do ubytkowania. Wszystkie siły 
przedsiębiorstw gospodarki
mieszkaniowej muszą być obec­
nie użyte na remonty. Popra­
wie tej sytuacji ma służyć tak­
że podjęto przez wojewodę oe- 
cyzja o szybkim dokonaniu oce 
ny pracy rejonów eksploatacji 
i przedstawieniu tej oceny pre­
zydentom miast do podjęcia de­
cyzji pftrsonołnych I Innych.

(C.yg dalszy na str. 2)

najbliższe dni i tygodnie par­
tyjnych zebrań gminnych i 
wiejskich z udziałem działa­
czy ZSL, a także w bezpośred 
nich kontaktach z rolnikami 
należy wyjaśnienie przyczyn 
wprowadzenia .«tanu wojenne 
go i obecnej sytuacji w kraju 
oraz wvnikających stąd za­
dań m. in. w rolnictwie.

Myślą przewoonią iest fakt, 
że nie ma powrotu zarówno 
do sytuacji sprzed sierpnia 
1980 r iak też do stanu sprzed 
13 grudnia 1981 r. Należy w 
codzienne’ pracy podejmować 
działania zapewniające konty­
nuację procesu socjalistycznej 
odnowy również na wsi gdań­
skiej. realizując program IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu ÜZPR 
oraz politykę rolną uzgodnio­
ną z ZSL, a zarazem — zało­
żenia reformy gospodarczej. 
Zadaniom budowy szerokiej 
infrastruktury społecznej na 
wsi służyć będzie m. in. inspi 
rowanie komitetów ocalenia 
narodowego oraz komisji so­
cjalnych w PGR i w przemy­
śle rolno-spożywczym.

Szczegółowy założenia pracy 
poütvcznej na wsi gdańskiej 
przed sta wół sekretarz KW 
PZPR Mieczysław Stefański 
Okres zimowy, tradycyjnie wy

(Ciąg dalszy na str. 2)

Szlakiem
ofensywy wyzwoleńczej
18 stycznia 1945 r. woj­

ska Armii Radzieckiej i wal 
czqcego u jej boku Ludowe­
go Wojska Polskiego konty­
nuowały z pełnym powodze­
niem plan ofensywy wyzwo­
leńczej; 19. 01. 1945 r. wy­
zwoliły Kroków I Łódź, 20.01 
— Nowy Sącz a w dniach 
20 — 21. 01. — Płock i Wło­
cławek

Przypomnijmy, że wyzwo­
leńcza ofensywa radzieck,.:h 
sił zbrojnych, która rozpo­
częła się 12 stycznia 1945 r 
pizyniosła w efekcie wolność 
całej Polsce. Decydującą ro­
lę odegrały operacje 1, 2 i 
3 fiontu białoruskiego mar­
szałków: Gieorgija Żukowa i 
Konstantego Rokossowskie­
go oraz g«n. armii Iwana 
Czerniachowskiego, a także 
1 I 4 frontu ukrcińskiegn 
marszałka Iwana Koniewa i 
gen. armii Iwana Piętrowa, 
jak również operacje ł bit­
wy stoczone przez wojska 
tych frontów w lutym I mar­

cu 1945 r. na Pomorzu, Zie­
mi Lubuskiej, na Do'nym 
Śląsku oraz na Śląsku Opol­
skim i Cieszyńskim.

Armia Radziecka Drzepro 
wadziła w tym czasie na 
ziemiach polskich jedne 
największych operacji zaczep 
nych w całej I! wojnie świc 
i owej i to za-ówno pod 
względem rozmachu jak i zo 
danych nieprzyjacielowi
strat, o także pod wzgie 
dem celów militarnych i po­
litycznych. W operarlach pro 
wodzonych na obczaize mie 
diy Bałtykiem i Karpatami 
walczyły bowiem wojska pię­
ciu frontów spośród dziesię­
ciu związków frontowych czy­
li, 50 proc. sił i środków ja­
kimi w owym czasie dyspo­
nowało naczelne dowództwo 
Armii Radzieckiej.

W walkach o wyzwole­
nie naszego kraju poległo 
600 tys. żołnierzy radziec­
kich.

(PAP)
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Dar dla powodzian
Dwa miliony złotych
pcł, DztMJca Bałtyckiego"

kład zaś, rozumiejąc trudną 
sytuację zaopatrzeniową w le 
ki, przekaże powodzianom 
transport lekarstw wartości 
330 tys. zł w tym głównie spe 
cyfików przeciwgrypowych 1 
środków przeciwbólowych. W 
„Polfie” działa także punkt 
zbiórki ciepłej odzieży, koców, 
kołder itp Wszystkie te dary 
zostaną przekazane powodz;a- 
nom w najbliższych dniach.

Członkowie POP we wsi Ko 
byle gm. Stsra Kiszewa opo­
datkowali się dobrowolnie, po 
200 zł na rzecz powodzian.

Gd* ński „Eoergobtojk — Wy­
bijcie” z funduszu socjalnego 
założi onre'-mz ł na pomoc po 
wodz’^nom 100 tys. zł. a ze 
zbiórki wśród załogi — 25 tys 
złotych. Za pośrednictwem 
PKPS trafi także do powo­
dzian 50 k '• v i tvlrż podu­
szek.

„Prefa bet Gdańsk" także 
wyasygnował kwotę 100 tys. 
złotych W przprm; w adzonej 
zbiórce w-ród załaei (uczest­
niczyło w n:ej m in. 50 człon 
-ów JjZPR) uzysk-no kwotę 
10178 zł Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Betonów zwrraca 
rię za na ""’m pr sredr ct’vem 
do przedsiębiorstw budowla­
nych i przemysłu budowlane­
go, o podejmowanie podob­
nych inicjatyw Gdański Kom 
binat Budowy Domów, ze 
składek pracowników, zebrał 
-urnę 29 600 zł. Załoga Soół- 
dzielni Inwalidów Nieivido- 
mych „Sinerua” w Gdyni prze 
kazała kwotę 11 420 zł Pie­
niądze pochodzą z dobrowol­
nej zbiórki.

Pracownicy Urzędu Poczto 
wego w Sopocie (81-701) z do­
browolnej zbiórki przpkazali 
dla pewodzi 'n kwotę 8120 zł. 
Rada Nadzorcza PSS „Spo­
łem” w Gdyni wyasy/mwała 
dla powodzian kwotę 50 tys. 
złotych,*a samorząd ó>dz:el 
czy n^gr^dv uzyskane w kon- 
kur-'e rl cówki .spół-
dzielczei” Dpcyzie o udziele­
niu pomocy powodzianom pod

jęły gdyńskie komitety rejono 
wę „Społem”: Wzgórze Nowot 
ki — Redłowo, Chylonia — Ci 
sowa, Śródmieście — Cer trum 
i Witamino — Działki Leśne.

Gdańska Stocznia „Wisła” z 
funduszu socjalnego przekaza 
ła powodzianom 50 tys. zł, 
nadto zaś oouwńe, odzież ro­
boczą, koce i puszki zup rege 
neracyinych. Łączna wartość 
darów rzeczowych wynosi 30 
tysięcy złotych. Od 13 bm. w 
stoczni trwa zbiórka pienięż­
na. Akcją • kieruje Społeczny 
Komitet Pomocy na Rzecz Po», 
wodzian. Dotychczas zebrano 
tu już — oprócz kwoty z fun 
duszu socjalnego — 50 tys zł'.

Z inicjatywy kombatajita 
ńlieęzysława Nasiłowskiego z 
Domu Mady nr 6 w Sopocie 
i Spółdzielni „Artus” zorgani­
zowano zbiórkę piemężna, któ 
ra przyniosła sumę 4190 zł 
W stosowano również apel do 
oozostalvch domów mody o 
podjęcie podobnych dz;ałań 
Gdyński kombatarn II wojny 
światowej Mieczysław Kicko, 
msze nam w liście, że przpka 
zał na pomoc powodzianom 
1500 zł i zwraca się z apelem 
„dc koleżanek i' kolegów swe­
go środowi' ka o prz^ście z 
nomocą materialną dla na­
szych sióstr i braci dotkmę- 
tvch newedzią”

Za Starogardu otrzymaliś­
my, meldunek, że 15 bm. wła-
nvm transportem wysłano po 

wódzia nom pierwsze dary (łóż 
ka, koce. m?terace. śpiwory) 
"łownie od lałpgi RBRol.. a 
także błksko oOC konserw mięs 
nych i rybnych od młodzieży 
Szczególną aktywność wykaza 
ła Szkoła Podstawowa nr 7.

Zarząd Miejski Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej 
w Wejherowie informuje, że 
do 30 bm. trwa tu w godz. 
10—18 akcja zb:órki darów w 
Klubie Seniora przy ul Traut- 
manna. Natomiast w Kartu­
zach Zarząd Miejsko-Gminny 
PKPS prowadził zbiórkę da 
ęów dla powodzian w ponie­
działki, środy czwartki w go­
dzinach od 8 do 19. w lokalu 
Urzędu pek nr 5. przy ulicy

(Dokończenie na str. 2)

Do podejmowanych w za­
kładach pracy i instytucjach 
inicjatyw, zmierzających do 
udzielenia pomocy ofiarom po 
wodzi, która tysiące osób poz 
bawiła dachu nad głową, a 
w wielu wypadkach także i 
dobytku — dołączyła również 
redakcja „Dziennika Bałtyc­
kiego”. Jej dar serca dla po­
wodzian — to 2 miliony zło­
ty cn. przeznaczonych z do­
chodu uzyskanego przez re­
dakcję ze zorganizowanej w 
ub. roku loterii fantowej.

Ponieważ jednak najcenniej 
sz.ą pomocą dla powodzian 
iest obuwie odzież, pościel 
itp. — redakcja postanowiła 
środki te w maksymalnym 
staprru przeznaczyć na zaku­
py tych właśnie artykułów 
i przekazać it* społecznemu 
komitetowi pomocy dla po 
wodzian w woj płockim

Dz.ęki dużej życzliwości 
kierownictwa Zakładu Obrotu 
Artykułami Przemysłowymi i 
Spożywczymi WZSRol. „Sa­
mopomoc Chłopska” w Gdań 
sku, a także dyrekcji WPHW, 
redakcja „Dziennika Bałtyc­
kiego” zakur>iła większe Iloś­
ci: obuwia gumowego, koiarz 
ków danwkich 1 dziecięcych, 
rękawic, swetrów, kurtek ocIp 
plonych, czapek, artykułów 
pośctolowych, śpiworów, koł­
der, poduszek i koey — 
łącznie za ok. milion 30(i tys. 
zł.

Załadunek darów „Dzienniku Bałtyckiego'’ FoŁ Z. Kosycarz

Aitykuły te załadowane na 
dwa ciężarowe samochody (Je 
den użyczony przez dyrekcję 
Przeds. Upowszechnienia Pra 
sy i Książki, drugi przez 
WZSRol. „Samopomoc Chłop

(Ciąg aałsry na str. 2)

Z. Wiśniewski-starszy mistrz ze Stoczni Gdańskiej 
rm. Lenina mówi o posiedzeniu WRON

"iti i ruszyć gosp u kraju
W posiedzeniu WoJskorreJ 

Rady Ocalenia Narodowe­
go, które odbyło się 13 bm. 
w Warszawie, % udziałem 
przedstawicieli załóg pra- 
cowrnrzych największy h 
przedsiębiorstw w kraju, 
uczestniczył również star­
szy mistrz z wydziału 
montażu kadłubów K-2 Sto 
czni Gdańskiej im. Lenina 
— ZENON WISNIEWSKI.

Kiedy zwróciliśmy się z proś 
bą o zrelacjonowanie nam te­
go spotkania i swoich reflek­
sji, Z. Wiśniewski zaznaczył 
na wstępie:

— Od otrzymania zaprosze­
nia do wyjazdu, był krótki 
okres. Nie zdążyłem skonsul­
tować się z załugą 1 zasięgnąć 
jej ocen. Nikt też nie ukierun 
kowjwał nas, nie zapowiada) 
jak potoczy się dysuksja 1 na 
Jaki temat. Do chwili wejścia 
na salę nie miałem czasu 
przygotować swego wystąpie­
nia. Zabierając głos — Jako 
czwarty spośród przedstawicie 
lł zakładów pracy — mówiłem 
we własnym im’enlu przeka­
zując odczucia łudzi panują­
ce w stoczni. Jako Jej diugolet 
ni pracownik.

— Pierwsze wra tonie ze 
spotkania?

— Zdyscyplinowanie, porzą­
dek, bardzo wysoki poziom 
obrad.

— Wnioski wyniesiona po 
naradzie?

— WRON chce 1 robi wszy­
stko, aby ruszyć gospodarkę

w kraju. Potrzebne Jest do te
go nasze wsparcie, wsp arcie 
społeczeństwa.

— Przebieg obrad:
— Rozpoczęły się punktual­

nie o godz. 10.00. Spotkanie 
otworzył gen. Wojciech Jaru­
zelski krótkim wprowadze­
niem, wyrażając przekonanie, 
że będzie ono pożyteczne dla 
załóg przedsiębiorstw i 
WRON. W dyskusji zabierali 
głos przedstawiciele zakładów 
pracy oraz członkowie WRON. 
General Józef Użyckl, dowód 
ca Pomorskiego Okręgu Woj­
skowego przedstawił akcję 
przeciwpowodziową w Płocku 
i powiedział krótko o spra­
wach zgłaszanych na terenie 
Trójmiasta do grup operacyj 
nvch. Zaznaczył, ie wyszuki­
wanie nielegalnie posiadanych 
mieszkań, przyniosło wiele 
zgłoszeń. Podczas przerwy 
chciałem dowiedzieć się cze­
goś bliżej na ten temat. Gene­
rał oświadczył, że w Trójmieś 
cie Jest źle pod tym wzglę­
dem. Istnieje wiele nieprawi­
dłowości: sa właściciele do­
mów Jednorodzinnych i jedno­
cześni« mieszkań spółdziel­
czych, nie mówiąc o g^snodar 
stwach poza miastem. Wystar 
czyły dwa tygodnie na odzy­
skanie wielu mieszkań, ale w 
administracji w dokumentach 
sprawy te są bardzo zagma­
twane. Są więc kłopoty z szjb 
kim doprowadzeniem tych 
sp"aw do k )Ara 

•— Moje wystąpienie w dy­
skusji:

— W pierwszej kolejności 
skoncentrowałem się na tyrr. 
jak przebiega praca w stoczni. 
Mówiłem, ie toczy się ona 
normalnie, ale obawy budzą 
braki zaopatrzeniowe. Wystę­
pują one przede wszystkim w 
trzech podstawowycn grupach 
materiałowych i od rich żale 
ży, czy nie dopuś :i się do za­
hamowania produkcji stoczn.’o 
wej. Chodzi o stal, farby 
okrętowe i kable. Przedstawia 
jąc atmosferę społeczną w za 
kładzie, powiedziałem, że po­
trzeba jeszcze czasu, aby na­
stroje społeczne się poprawiły. 
Później, w końcowym punk­
cie poruszyłem szerzej ten pro 
blem wskazując, że wiele jest 
w załodze nieoewnośtl, braku 
wiary i zaufania, związanych

(Ciąg dołsry na str. 2)

Nis! ie temperatury
statliizują sytuacje powodziową

Niskie temperatury wpływają 
na stabilizację sytuacji na zala 
nych lub zaprotonych obszarach, 
ale powftrtż nie ustępuje. Naj­
trudniej .'adal Jest na WiSle w 
woj. płockim, w nadwarciańskich 
gminach w woj. konińskim oraz 
w dolinie Odry w woj. porzow- 
sklm i szczecińskim. W pozo. 
stałych województwach objętych 
alarmem powodziowym bezpo­
średnie zagrożenie — jak in (or. 
mu je Główny Komitet Przeclwpo 
wcflriowy — ale wstępuje.

Odwołano Jut alarm w wo* 
wrocławskim, ,Jzie uznano, lt 
obecny stan rzek nie zrozl wy 
lewami.

Powiększa się natomiast nlebez 
pleczenstwo powodzi w woj. «o 
rzowsklm. Z-alanych Jest tam w 
dolinie Odry ok. 11 tys. użytków 
rolnych oraz prreczło £R0 budyń 
ków mieszkalnych 1 pospodar- 
ezveh. Ewakuowano ok. S2ft osób 
ze lo<! gospodarstw. Najwlecel bu 
dynków potopiły 'brane wody 
Odry w tflżei położonej części 
Kostrzynia. Kontynuowane są In 
tensywne prace ziemne związane 
ze wzmacnianym i budowa nr 
wych grobli, które mała chronić 
zakłady Celulozowo . Papierni, 
cze w Kostrzyniu.

poziom w jdy Wisły w woj. 
płockim obniża się, alr nadal w 
wolnym tempie. W cłagu ostat­
nich 4R godzin ubyło tylko • cm 
słupa wody. a wiec nadal utrzy 
muje się hardzo duże pr-ekrocze 
nie stanów alarmowych. Ponadto 
obserwuje sie często zaskakutace 
wahania wezbranej fali. Np wr*o 
raj na wysokości Wyszogrodu o 
godzinie tl zanotowano 30 cm 
Rzutuje na to w dużym stopniu 
zlodowacenie rzeki oraz wielki 
zator lodowy poniżej Płocka w

rejonie Duninowa. Trwająca ak 
cja rozbijania tych olbrzymich 
mas lodu, jak dotychczas nie 
przynesi jeszcze spodziewanych 
ifektów. Z Gdańska skierowane 
zostały tam dwa dalsze łodoła 
marze o mocy ponad 700 i 400 
KM, które dziś powinny dotrzeó 
do Włocławka. W całej dolinie 
podejmuje się dalsze prace 
bezpieczające przed skutkami 
ewentualnego kolejnego wezbro 
nla rzeki.

Około 1800 osób bierze codzien 
nie udział w akcji powodziowej 
w woj. konińskim. Sytuacja w 
tym województwie nad Warta 
ostatnio normuje się.

Prace
Raiły Ministrów

Analiza wniosków 
i posiedzenia W13N 
Sytuacja powodziowa 
kroblemy administracji 
Program rozwoju 
rolnictwa 
Pożyczka zbożowa

Wczoraj pod przewodnictwem 
premiera generała armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego odbyło się 
potledzenie Rady Ministrów. 

Zapoznano się z informacją 
przebiegu spotkania Wojsko 

wnj Rady Ccaienia Narodowe­
go z aktywem robotniczym wiel 
kich zakładów przemysłowych. 
PrzedsiawicieJe załóg robotni­
czych zgłosili wówczas wiele 
istotnych wniosków I propozycji 
dotyczących aktualnej sytuacji 
społeczno - gosoodarczej Kra­
ju. Generał armi. Wojciech Ja 
ruzelski poiecił członkom Rady 
Ministrów wnikliwe przeanalizo­
wanie zgłoszonych wniosków, 
szybkie podjęcie decyzji co do 
soosobu ich realizacji, a także 
poinformowanie wnioskodaw­
ców o przedsięwziętych działa- 
nach.

Rada Ministrów zapoznała się 
z sytuacją powodziową na tere 
me kraju, a w szczególności z 
przebiegiem n esienia pomocy 
ludności. Wyrażono uznanie żoł 
rrerzom Wojska Polskiego, funk 
cjoncriuszom Mil ;cji Obywatel­
skiej i pracownikom służb pu- 
blicznycn zaangażowanym w tej 
akcji oraz podkreślono ofiarność 
ccłego społeczeństwa na rzecz 
powodzian. Rada M nistrow pod 
jęła decyzje zmierzające do 
ograniczenia ekonomicznych i 
społecznych skutków powodzi 
zalecając m. in. skierowanie 
niezbędnych środków będących 
w dyspozycji państwa na tere­
ny objgte klęską żywiołową.

W kolejnym punkcie Reda 
Ministrów omówiła problemy 
związane z funkcjonowaniem ad 
ministracji państwowej zwrnca- 
jac uwagę na Konieczność u- 
mocnienia jej prestiżu.

Rozpatrzono też projekt usta­
wy o pracownikach państwo­
wych a nastepme projekt pro- 
ąramu rozwciu rolnictwa gos 
rnl-Lfk żywnościowe. d<-> roku 
1985. Założeniem sgategicz- 
nym tego programu jest zasad-

(Dokończenie na str. 2)

Pomoc z Sofii
Z .äotii wysłano do Warszawy 

drogą lotmczą ponad 700 kg wi­
tam. u, środków przeciwbólowych 
i opatrunkowych, a także odży­
wek dla dzieci l ekarstwa i od- 

’>.wki waitosci kilku tysięcy le­
wów. zostały zakupione w odpo­
wiedzi o? ar»el Biura Polityczne­
go KC PZPR ze składek nraro- 
wnjków polskich przedstawi 
c*els'\Y dyplomatycznych 1 hau- 
dlowvch oraz robotników ratrud- 
nior 'ch na bułgarskich budo­
wach Dar ten jest przeznaczo­
ny dla ofiar powodzi w Polsce.

(PAP)

§ Wczoraj zginął w zamachu do 
konanym w Paryżu zastępca at­
tache wojskowego ambasady 
USA we Francji, Jamrs Chariet 
R ty. D„ morderstw*« ps zyznała 
się mało znana grupa libańska 
o nazwie „libańskie. zbrojne 
frakcje rewolucyjne”. W liścir 
napisanym po arabsku 1 nadesła 
nym do libańsk:<.J agencji pra­
sowej w Bejrucie grupa ta za­
rzuciła Amerykanom „faszystów 
skj syjonistyczny, reakcyjny so. 
Jusz” zawiązany przeciwka naro­
dowi libańskiemu 1 ostrzegła, te 
będzie dokonywać dalszych za­
machów.

# Anonimowy rozmówca, po­
dający się za przedstawiciela 
„czerwonych biygad” zadzwonił 
w niedzielę wieczorem do genueń 
skiego bsura włoskiej agencji pra 
sowaj ANSA i oświadczył, te do­
konano egzekucji amerykańskie, 
go generała Jamesa Doziera. wy­
sokiego funkcjonariusza NATO, 
uprowadzonego przez tę otpanf- 
zfteję terrorystyczną w Weronie 
17 grudnia.

Policja włoska, poinformowana 
o tej rozmjwie, wyraziła poważ, 
ne zastrzeżenia co do Jej wiary­
godności.

(PAP)

Antypolskie oświadczenia 
dwóch działaczy „Solidarności” w Bonn
Opozycyjna partie zachodnio, 

niemiecka CDU, • zwłaszcza Je] 
skrajna prawica reprezentowana 
przez polityków związanych z 
kołami przesiedleńców, jak Phi­
llip von Bismarck, stara się na­
wiązać kontakty z przebywa łą- 
cym' pora granicami Polski 
ekstremistami z „Solidarności".

Potwierdzeniem tego było spot 
kani- urządzone w si dzlble kie 
rownietwa CDU w Bonn. O. 
prócz kilku polityków chadec­

kich wystąpili tam dwaj działa, 
••ze „Solidarności” Ryszard Ba­
tory I Jaromir Jankowski. Bato­
ry pozwolił robie na stwierdze­
nie o Jednoznacznej wymowie 
przy tym antypolskie. Rozwodzi! 
się on nad „organizowaniem 
podziemia w Polsce”, tworze­
niem „zorganizowanego obioru”, 
a jednocześnie nswoK’wat do 
stosowania przeciwko I o Isce 
sankcji gospodarczych i oświad­
czył, że są one „bardzo cenne”.

(PAP)

■■■mera

, w ledssh Jdy-66” 
tonął u wrót ’ *1 Griyrii
Zatoka Gdańska z każdym 

dniem jest coraz bardziej za­
lodzona. Unoszq się na niej już 
całe pola lądowe zbitej kry. I 
wic śnie wczoraj w południe 
przedzierający się przez lady 
kuter „Gdy-66" doznał poważ­
nego uszkodzenia dziobowej 
drewnianej części kadłuba. Wy­
padek na szczęście miał miej­
sce nie opodal wejścia północ­
nego do portu gdyńskiego.

Przez otwór natychmiast za­
częta *łe wlewać do wnętrza 
woda. Kuter zaczął tonąć. 
„Gdy-66” należący do gdyńskie­
go rybaka indywidualnego Je­
rzego Kassa miał na pokładzie 
6-osobc wq lałogę. Na jej szczę­
ście w pobliżu znajdowali się kcle 
dzy na kutrze „Gdy-6”, Rybacy 
wystrzelili czerwone rakiety wzy­
wające pomocy. Sygnały SOS 
dostrzeżono o godz. 14,31. Na­
tychmiast wyruszył z portu gdyń­
skiego statek ratowniczy „Cy­
klon". Już o godz. 14,52 załoga 
ratownicza montowała pompy 
na pokładzie tonącej jednostki 
Kuter by* Już pełen wody. Do 
zatonięcia brakowało- mu już 
bardzo niewiele. Nad powierz­

chnią wody w momencie uru­
chomienie pomp wystawało za­
ledwie 10 cm wolnej burty to­
nącej jednostki Wcześniej 6 
r/baków przyjęli koledzy z ku­
tra ..Gdy-ć".

Dopiero po zamontowaniu 
trzeciej pompy, z których każda 
mioła wydajność 60 ton na go­
dzinę, załoga „Cyktona” zdołała 
opanować przybór wody we 
wnętrzu jednostki. Jednocześnie 
rybucy prowadzili wytodunek 
złowionej ryby na „Gdy-6". Cho 
dziło o odciążenie tonącego 
kutra. Ratownicy założyli pro­
wizoryczny plaster zdecydowa­
nie zmniejszając tym przeciek. 
O godz. 17,15 przy stałej pracy 
pomp rozpoczęto holowanie 
„Gdy-66’' do portu. „Cyklon” 
rsostawił kuter przy nabrzeżu 
"toczni Marynarki Wojennej, od­
dalać „Gdv-6ó" pod opieke 
dźwigu Dływaiacego PRO o nar 
wie „RaK”. Mu on dźwignąć 
nad wodę dziób jednostki w 
cełu dokłednego obejrzenia u- 
szkodzeń ł założenia szczelnego 
p!astra przed skierowaniem led- 
nostki na remont. (wś)

358^

80

^



Str. 2 19 stycznia 15C2 r.

List otwarty
Komi.etu Gospodarczego Rady Ministrów

w sprawie reformy cen

Praca Rady Ministrów
(Dokończenie z« str. 1)

Kierunki pracy polityczne
na wsi gdańskie]

(Dokończenie ze str. 1)

wraz ze wzrostem zarobków. Je­
szcze inni twierdzą, ie rekompen 
sata powinna uwzględniać więk­
szy wysiłek i wyższe kwalifika­
cje. Za każaym z tych pogigdów 
przemawiają istotne argumenty 
i każdy ma gorących zwolenni­
ków. Staraliśmy się więc zna­
leźć rozwiązanie pośrednie.

Proponujemy petną rekompen­
satę za wzrost ren artykułów 
żywnościowych objętych przy 
działami kartkowymi dla wszyst­
kich pracujących, emerytów I 
rencistów niezależnie od pozio­
mu ich zarobków I otrzymywa­
nych świadczeń.

Ponadto proponujemy rekom­
pensatę wzrostu cen pozostałych 
artykułów żywnościowych, na 
które ceny są ustalane przez 
państwo oraz cen opatu I ener­
gii w wysokości ma’ejqcej w za­
leżności od zarobków. Przy za­
robku miesięcznym przekraczają­
cym 13 tys. zł ta część rekom­
pensaty nie przysługiwałaby w 
ogóle.

Proponowana podwyżka cen 
żywności, opału i energii budzi 
w społeczeństwie obawy, łe wią 
zać się będzie ze spadkiem po­
ziomu życia. Obawy te są o tyle 
uzasadnione, że oprócz cen urzę­
dowych żywności, opału i ener­
gii wzrosną także ceny wolne 
i sezonowe. Ponadto zmiany

cen żywności, opału i energii 
obiegają się w czasie z podwyż­
ką cen artykułów przemysło­
wych, która jest skutkiem wdra­
żanej od 1 stycznia br. reformy 
gospodarczej I związanej s nią 
reformy cen zaopatrzeniowych. 
Zmiany te byty konieczne.

Ceny wyrażać bowiem muszą 
rzeckjWiste, autentyczne koszty 
naszej produkcji. Odzwierciedla­
ją naszą wydajność pracy I jej 
jakość. Ceny niższe od rzeczy­
wistych kosztów wytwarzania 
prowadzą do pustych sklepów, 
u jednocześnie do spekulacji, do 
bogacenia się nieuczciwych jed­
nostek kosztem społeczeństwa.

Jednakie nie zamierzamy prze 
chodzić obojętnie wobec wzro­
stu takie I tych cerr. Państwo 
będzie sprawować nad nimi kon­
trolę tak, aby ich wzrost odpo­
wiadał jedynie koniecznemu 
wzrostowi kosztów produkcji. Nie 
będziemy godzić się na topienie 
w cenach skutków marnotraw­
stwa czy na egoistyczne działa­
nia przedsiębiorstw w imię wą­
sko pojętych własnych interesów. 
Wprowadzimy takie mechaniz­
my chroniące niezbędny poziom 
życia ludzi.

Służyć temu będzie system ob­
liczania wskaźnika wzrostu kosz­
tów utrzymania, który będzie 
przede wszystkim stanowić pod­
stawę podnoszenia najniższych 
płac, emerytur I rent, a takie

tych plac, których wzrost nie za­
leży od wzrostu ekonomicznej 
efektywności zakładu pracy- Ob­
serwować będziemy ruch cen na 
rynku I wpływ tego ruchu na 
poziom życia. Do sprawy pozio­
mu płac i świadczeń socjalnych 
w odniesieniu do wzrostu kosz­
tów utrzymania powrócimy po 
ł półroczu br.

Zmiany cen będą dis społe­
czeństwa ciężarem niezależnie 
od wszystkich działań, które po­
dejmujemy dla złagodzenia Ich 
skutków. Jest to jednak ekono­
miczna konieczność. Musimy po­
nieść ten ciężar dziś, aby w nie­
zbyt odległej przyszłości uzyskać 
poprawę sytuacji. Nie nastąp1 
ona z dnia na dzień.

Nie możemy obiecać, że już 
od 2 lutego sklepy zapełnią się 
towarami. Są jednak możliwości, 
ie w ciągu kliku miesięcy na­
stąpi odczuwalny wzrósł produk­
cji 1 że pod koniec br. sytuacja 
na rynku zacznie się nąrmalizo- 
wać. Nie wolno nam tych moż­
liwości zaprzepaścić.

W tej myśli Komitet Gospo­
darczy Rady Ministrów zwraca 
się do wszystkich o zrozumienie 
celu proponowanej reformy.

Przewodniczący 
Komitetu Gospodarczego 

Rady Ministrów 
JANUSZ OBODOWSKI 

wiceprezes Rady Ministrów

nicza poprawa samowystarczal­
ności żywnościowej kraju. Wyma 
gać to będzie bardz ej zdecydo 
wonego przestawienia szeregu 
dziedzin gospodarki narodowej 
na zaspokojenie potrzeb rolni­
ctwa, przemysłu przetwórczego 
oraz poprawę efektywności gos 
podarowania w samym rolni­
ctwie.

Rada Ministrów zatwierdziła 
następnie aprobowaną przez Ko 
m'tet Gospodarczy uchwałę w 
sprawie zaopatrzenia gospo­
darstw rolnych w nasiona zbóż 
t sadzeniaki ziemniaków.

Zatwierdzono też rozporządzę 
nie w sprawie jednorazowej po 
tyczki zbożowej. Zą zboża me 
objęte kontraktacją a dostarczo 
ne do państwowych punktów 
skupu rolnicy indywidualni i u- 
ł,połećznione jednosvki gospodar 
ki rolnej otrzymywać mogą wed 
ług swego uznania imienne bo 
ny «bożowe Bony te pędą wy 
kupywone przez banki spół­
dzielcze w latach 1983-85 po 
cenach zbóż obowiązujących w 
dniu zgioszęnia bonu ao wyki 
pu. Podlegają one oprocentowa 
niu w wysokości stosowanej 
przy wkładach oszczędne ścio- 
wych. Ponadto wartość zbóż 
dostarczonych w ramach pożyć i 
ki zbożowe] będzie zaliczać się 
do wartości produkcji sprzeda­
nej, stanowiącej podstawę wy­
miaru świadczeń emerytałnycn 
rentowych.

Uchwalając to rozporządzenie 
Rada Ministrów wyraziła prze­
konanie. że rolnicy polscy uzni 
ją trudną sytuację gospodarcze

kraju i odpowiedzą po obywa- 
tęlęku na inicjatywę rządu i do 
starczą państwu zboże niezbnd 
ne do wyżywienia ludności.

Uwzględniając postulaty Zwią 
zku Literatów Polskich Raca Mi 
nistrów zmieniła swoją uchwo- 
lę z 29 maja 1969 roku w spra 
wie funduszu autorskiego. No­
we postanowienia podwyzszalą 
dochody funduszu autorskiego 
oraz rozszerzają możliwości dy 
sponowonia tymi funduszami.

Rada Ministrów powzięła też 
decyzje o utworzeniu w Warszą 
wie Głównej Szkoły Pożarniczej.

Spotkanie 
z b. działaczami PPR 
w Kwidzynie
i5 bon cłlbyło się spotk. - 

nie Sekretariatu Komitetu 
Miejskiego PZPR w Kwidzy­
nie z grupą weteranów ru­
chu robotniczego, byłych 
członków PPR z rejom* Kwi­
dzyna. Uczestnicy spotkania 
poparli rezolucję popierającą 
postanowienia i działalno^ 
Wojskowej Rady Ocaleni: 
Narodowego, podjętą na spoi 
kaniu Sekretariatu KW PZPR 
w Elblągu z działaczami ru­
chu robotniczego, członkami 
PPR, GL i AL> weteranami 
ł kombatantami n wojny 
światowej, ue-estnikami walk 
o wyzwolenie ‘ kraju spod ©- 
kupacji hitlerowskiej | uirwa 
lerne władzy ludowej. W spoi 
kaniu ,< zestndczyli również 
przewodniczący MRN i Za­
rządu Miejskiego ZBoWID.

rJkl

(Dokończenie ze sir. 1)

korzystywany na wzmożoną 
działalność organizacyjną, po­
winien zapewnić wzrost akty 
wności organizacji partyjnych 
celem stabilizacji życia poli­
tycznego i przezwyciężania 
trudności gospodarczych. Wy­
maga to pomocy aktywu wo­
jewódzkiego i terenowego 
zwłaszcza, że w ostatnich 16 
miesiącach wiejskie POP by­
ły pod silną presją swoich 
środowisk. Prowadziło to nie­
kiedy do otłabiauia bądź zani 
ku działalności niektórych or­
ganizacji oraz 4o zmniejszania 
ich szeregów. Siłom destruk­
cyjnym znacznie lepiej oparły 
się organizacje partyjne w 
PGR.

W ciągu ostatniego miesią­
ca obserwuje się stopniowe o- 
iywienie się działalności wiej­
skich POP. Wpływa na to ge­
neralnie zmiana sytuacji poli­
tycznej wszczepiająca człon­
kom ?art,i wiarę w skute- 
cznoiłt ich działań. Nie wszę­
dzie jednak jeszcze poziom tej 
pracy jest zadowalający. Za­
chodzi więc potrzeba zdecydo 
wanych i skutecznych, a zara­
zem przemyślanych i długofa­
lowych działań.

Powoływać się będzie w 
tym celu m. in. partyjne gru­
py inicjatywne składające się 
z najbardziej wartościowych, 
aktywnych członków partii o 
duźjnn autorytecie w środowi 
sku. Nowym formom działa­
nia służyć powinny tworzone 
rejonowe DŚrodki pracy par­
tyjnej. Ich głównym zadaniem 
Jest koordynacja poczynań i 
pomoc gmipom w programo­
waniu t prowadzeniu pracy

politycznej i ideowo-wychowa 
wczej.

Zasadnicze znaczenie ma u- 
macnianie przez organizacje 
pärtyjne wpływu na życie spo 
łeczr.o-gospodarczr wsi, pomoc 
w przezwyciężaniu trudności 
ogólnych i indywidualnych 
zarówno rolnikom jak i zało­
gom jednostek obsługi rolnic­
twa i przemysłu rolno-spozyw 
czega. Niezwykle istotnym e- 
lementem pracy politycznej 
powinno być nadawanie no­
wych form i treści współdzia­
łania partii i ZSL w realiza­
cji polityki rolnej tak na 
szczeblu gminy, jak i każdej 
wsi. Zachodzi bezwzględna ko 
nieczność informowania człon 
ków o realizacji każdej współ 
nej decyzji. Ważną sprawą 
jest włączenie do działania 
przodujących rolników bezpar 
tajnych oraz zwiększenie akty 
wności inteligencji wiejskiej. 
Niezbędne jest* umacnianie 
ładu, .dyscypliny I porządku 
publicznego oraz społecznego 
potępienia spekulacji i korup­
cji.

Podczas narady wicewojewo 
da gdański Aleksander Skro­
bać* przedstawił ocenę stanu 
gdańskiego rolnictwa oraz je­
go zadań na najbliższy okres 
z uwzględnieniem warunków 
społeczno-ekonomicznych.

Na funkcjonowanie rolnic­
twa i jego ubiegłoroczne wyni 
ki wpływ miały takie czynni­
ki jak brak ogólnej równowa­
gi rynkowej, nowe ceny sku­
pu produktów rolnych i oży­
wiony wolny rynek. Istotne 
znaczenie miały równocześnie 
zmniejszone dostawy pasz prze 
myślowych, oraz niedobór 
większości środków produacji

i Innych towarów, kumulacja 
skutków nieurodzaju w 19^0 
roku oraz napięcia społeczno- 
-polityczne.

W rezultacie ubiegłoroczne 
wyniki produkcji roślinnej w 
układzie wieloletnim należą 
do średnich. Lepsze efekty niż 
w roku poprzednim uzyskano 
w skupie rzepaku i buraków 
cukrowych, natomiast gorsze 
— w skupie zbóż, ziemniaków, 
a także żywca wieprzowego, 
wołowago i mleka. Produkcja 
towarowa różnie się jednak 
kształtuję w poszczególnych 
gminach. Wynikają stąd ści­
śle określone zadania na naj­
bliższy okres.

Do pozytywnych tendencji 
należy duży popyt w rolnic­
twie na materiał hodow. lany, 
zwłaszcza na jałowice i ostat­
nio na krowy oraz na prosię­
ta, o czym świadczą m. in. 
ich wysokie ceny rynkowe. Po 
dobnie nadal występuje duże 
zainteresowanie zakupami zie 
mi.

Aktywizacji produkcji rol­
nej powinna sprzyjać rozsze­
rzona *na wszystkie płody rol­
ne kontraktacja wraz z prze­
widywanymi przywilejami i 
uprawnieniami dla producen­
tów. Wiele zależeć będzie od 
rytmicznych dostaw środków 
produkcji, których podaż jest, 
jak wiadomo, ograniczona i 
nie zaspokaja potrzeb rolnic­
twa.

Podczas narady omówione 
także organizacyjne problemy 
pracy politycznej na w ii gdań 
sklej.

T. Ch.

Filia WUMLBary sercem pisane
(Dokończeniu ze str. 1) »

Mariana Buczka 1. Dary pie­
niężne należy kierować na 
konto PKPS w. kartuskim Ban 
ku Spółdzielczym nr 919100- 
-172-132 z dopiskiem dla po­
wodzian. 4

* * *

W Zarządzie Miejskim 
PKPS w Gdyni (ul. 10 Lutego 
39) zaledwie kilka paczek z da 
rami. Dzięki uprzejmości Urzę 
du Miejskiego — wyjaśnia se­
kretarz PKPS Stanisława Du- 
lanicka — oddano nam do 
dvspozycji pawilon wystawo­
wy przy skwerze Kościuszki 
i on właśnie pełni funkcję ma 
gazynu. Tam kierowane są 
dary dostarczane samochoda­
mi z przedsiębiorstw.

Akcja zbiórki darów i pie­
niędzy trwa w Gdyni już dru­
gi tydzień. Wśród pierwszych 
ofiarodawców są osoby prywat 
ne. Na Witominie, przy ul. 
Narcyzowej 5 dary przekazał 
wspólnie cały blok mieszkal­
ny. Są także zakłady pracy. 
Żeby wspomnieć tylko Zarząd 
Portu (300 kg cukierków z im 
prezy choinkowej, paczki z o- 
dzieżą dla dzieci). Spółdziel­
nię Pracy — Wytwórnia Apa­
ratów Wtryskowych (pościel, 
łóżka, krzesła), gdyński od­
dział RSW „Prasa” (środki h 
gi "liczne), WARS (wełniane 
koce), zał gę statku szkolnego 
V 5M „Zenit” (2900 zł ze zbiór 
ki i xydki czystości) oraz 
„Radmor” (ciepła odzież i o- 
buwie).

Ofiarność wykazała gdyńska 
młodzież. Akcję pomocy pod­
jęły niemal wszystkie szkoły. 
II LO przekazało 237 kocy i 
645 elementów pościeli. Szko­
ła Podstawowa nr 18 zgroma­
dziła 200 sztuk odzieży. SP 
nr 24 — 70 opakowań środ­
ków czystości i odzież dzie­
cięcą, a SP nr 23 — odzież, 
pościel oraz środki czystości.

Dwa miliony złotych
(Dokończenie ze str. 1)

ska”) przedstawiciele : 'edak- 
cji „Dziennika Bałtyckiego” 
powieźli w dniu wczorajszym 
do woj. płockiego.

Przy okazji *abrano rów­
nież artykuły i.wariości 61 
tys. zł.) zakupione na pomoc 
dla powodzian zo składek pra 
cown ków Zakładu Obrotu 
Art. Przt myślowych i Spożyw 
czych i Oddziału Obrotu Art.

mysłu Lekkiego WZSRol 
..Sorm-pomoc Chłopaka” w 
Gdań-!:u a także dużą partię 
środków higienicznych, będą 
cych d rem pracowników 
PUPiK „Prasa — Książka — 
^uch” w Gdańsku.

rs-T'. : i:. ■.

rosi Rojenia WHO
(Dokończenie ze str. 1#

Sp^.Jzidczość mieszkaniowa 
oi obecnie przed prooiemem 

rmiuny funkcji i zasad pracy, 
rynikającymi z przygotowań do 

reformy gospodarczej. Chodzi 
tu zwłaszcza o przygotowanie 
* oncepcji samofinansowania się 

lułdzie czości i o rachunek 
zbędnych kosztów. Nadal nale­
ży wykorzystać aktywność człon 
ków spółdzielni mieszkaniowych 
J rad spółdzielni do rozwiązy­
wania problemów zagospodaro­
wania osiedli.

Wiele miejsca poświęcono bu 
downictwu jednorodzinnemu trak­
towanemu jako poważne uzu­
pełnienie budownictwa wieio- 
roJzinnego. Trzeba zakończyć 
proces likwidacji pustostanów, 
mieszkań zgubionych lub prze­
trzymywanych.

WKO, w oparciu o informacje 
dotyczące przydziału opal" dla 
województwa podjął decyzje o 
utrzymaniu przydziału opa<u dla 
poszczególnych pionów ł in­
stytucji według ustaleń z IV 
kwońatu ubiegłego roku.

Wszystkich zainteresowa­
nych zbiórką na rzecz powo­
dzian z Gdyni informujemy, 
że szczegółowych informacji w 
tych sprawach udziela PKPS, 
teł. 20-21-81 w godz. 8—18. 
Pieniądze przekazywać należy 
na konto PKPS: NBP II O/l 
Gdynia nr 19129-1805-132. z 
dopiskiem: „dla pc wodzian”.

(m)
• * •

Pracownicy Polskich Linii 
Oceanicznych zebrali i wpła­
cili na rzecz powodzian 829 
tys. złotych. Jak pisaliśmy. 
230 tys. zł — w wysokości 
jednomiesięcznej składki par­
tyjnej wpłacili członkowie 
PZPR. Decyzją kierownictwa 
PLO, władz partyjnych i spo­
łecznych kolejne pół miliona 
złotych przekazał armator z 
części pieniędzy należnych pra 
cownlkom jako premie za eks 
port usług do drugiego ob­
szaru płatniczego.

Ponadto marynarze 1 pra 
cownicv PLO codziennie do­
konują indywidualnych wnła* 
na konto powodzian. Z tow* 
tytułu zebrano już ponad 99 
tys. zł. Naihołniejc-^a okazał' 
sie załoga statku ..Heweliusz’* 
która zebrała 21 550 zł. a na- 
stennle statków: ..Szymanow­
ski” — 10 8hp zł, „Iwonficz 
7rłr«M” - 10 tys. zł. ..Czar- 
nłpoV” — 6 tys. zł i ..Olkusr”
— 5050 zł.

Szczeciński Zakład Linii Eu 
ropejskich i Promowych PLO 
wysłał ze Świnoujścia do Płoc 
ka dwie ciężarówki darów o- 
trzymanych ze Szwecji.

(wś)
• • •

Szeroki krąg zatoczyła ak­
cja zbiórki środków i darów 
na pomoc dla powodzian w 
woj. elbląskim. Załoga Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
„Truso” przekazała na ten cel 
500 piżam. Pobrano je z za-- 
kładowego magazynu i wysła 
no do Płocka, z tym, że zało­
ga przedsiębiorstwa wyprodu­
kuje tę ilość na uzupełnienie 
stanu magazynowego — w wol 
ne od pracy soboty. Niezależ­
nie od tego członkowie PZPR 
w „Truso” zebrali dotychczas 
42 tys. zł w gotówce, a bez­
partyjni —■ 17 tys. zł. Z kolei 
kierownictwo przeds iętvors twa. 
odoowiada jąc na prośbę pło­
ckiego WPHW wyeKjpediowa 
ło do tego województwa do­
datkowo ok. 4 tys. sztuk bie­
limy z przeznaczeniem na za­
opatrzenie sklepów.

Zakład Armatury Samocho­
dowej w Elblągu, bęoący fiiią 
warszawskiej FSO przekazał j 
powodzianom 10 śpiworów, 
100 kostek mydła, 500 tubek 
pastv do zębów. 30 tys. zł z 
funduszu socjalnego oraz po 
100 zł od każdego członka yar 
tii. Trwa również zbiórka śród 
ków wśród pozostałej części 
załogi ZAS. Uczniowie przyza 
kładowej szkoły tego przed się 
biorstwa postanowili zrezj g- 
nować z przysługujących im w 
ramach bhp 100 dcoszul. prze ■ 
maczając je na pomoc dla o- 
s-ób poszkodowanych w nartęo 
stwie powodzi.

W piątek rano zatelefonowa 
ła do nas kasjerka biletowa 
PKP w Elblągu Stanisława Mi 
kła, pytając w imieniu swo­
im i koleżanki'— Ireny Mar- 
gol, o formaln>ści związane z 
przyjęciami opieki nad dz eć- 
mi powodzian. Skierowa iśmy 
ją do Zarządu Wojewódzkiego 
PCK (teł. 81-34). który pośred 
niczy w tych sprawach.

I sekretarz KZ PZPR w el­
bląskim Żamechu Henrvk Gry 
cel, przekazał informację, ie 
w tym największym w woje­
wództwie za kładź :e pracy ak-

Prognoza
pogody

Nad Polska północną utrzymuje 
stą rozległy wy*. Dziś będzie na­
dal mro- nie. od —12 st. rano do 
-4 w ClaKU dnia. Wieczorem 1 w 
nocy znaczny spadek temperatu­
ry. Pogodni*. Wiatry południowe 
1 wschodnie, słabe. (k.)

cja pomocy rozwija się bardzo 
szeroko.

Pracownicy Warmińskich Za 
kładów Przetwórstwa Owoco 
wo-Warzywnego w Kwidzynie 
przekazali ■ darze ofiarom po 
wodzi 8 ton wyprodukowanych 
przez siebie konserw warzyw 
nych, zum regeneracyjnych 1 
dżemów. Wartość tych produik 
tów kształtuje się w grani­
cach pół miliona złotych Je­
dnocześnie Koło Plantatorów 
Warzyw ł Owoców przy 
WZPOW zebrało wśród swo­
ich członków 30 tys. zł a Ra 
da Kooperacyjna — 20 tys. zł

Dyrektor Wojewódzkiego 
Oddziału NBP Roman Wat- 
kowski poinformował. że 
oprócz przedsiębiorstw 1 or­
ganizacji. o których pisaliśmy, 
na pomoc powodzianom wpła­
cili zebrane w formie składki 
nastenuiace kwoty: Wytwór­
nia Wód Gazowanych WSS 
— 3400 zł. Miejski Zarząd 
Administracji Szkół — 1400 
zł. słuchacze i pracownicy 
oraz kadra Ośrodka Szkole­
nia Wojsk Lądowych im Ro­

dziny Nalazków — 63 547 *1, 
załoga WojewódzKiej Usługo­
wej Spółdzielni Pracy — 
10 140 zł. pracownicy Państwo 
wej Inspekcji Handlowej — 
1700 zł. Dokonały także wpłat 
osoby prywatne — m. in. 
Antoni Czerzemski — 3000 zł, 
Eugenia Quirini — 200 zł,
Marianna Denkiewicz — 1000 
zł i Emilia Ozimkie'wicz — 
1000 zł.

Samorząd Wojewódzkiego 
Zrzeszenia Prywatnego Han­
dlu i Usług zebrał 40 tys. zł, 
nato: niast członkowie Ceęhu 
Rzemiosł Różnych — 15 tys. 
zł.

Z apelem o pomoc powo­
dzianom zwrócił się do swo­
ich członków Wojewódzki Ko­
mitet Stronnictwa Demokra­
tycznego w Elblągu — poda­
jąc numer konta: PKO Od­
dział Elbląg nr 17516-1788-132 
Na przekazie należy dopisać 
hasło ..powódź”. Dary rzeczo­
we. a także środki finansowe 
można też składać w sieäzib" 
WK SD w Elblągu przv n' 
Ratuszowej 10. md

Aby ruszyć gospodarkę kraju
(Dokończeni« ze »tr 1)

m. in. ze zmianą cen, dyskusji 
na temat «tanu wojennego. 
Przedstawiłem też swoje zda­
nie co do podwyżki cen. a 
szczególnie — rekompensat; 
moje obawy o to, że min. 
Krasiński foruje najniżej za­
rabiającą grupę, która Jest nie 
liczna, zwłaszcza jeśli chodzi 
o zasługujących na pełną re­
kompensatę, Podstawową gru­
pą, moim zdaniem, są średnio 
zarabiający, pracownicy, któ 
rzy decydują o całym toku i 
tempie produkcji. Jeśli drogą 
rekompensaty nie wynagrodzi 
się ich w odpowiedni spesób, 
może to wywołać zniechęce­
nie do pracy. Mówiłem też o 
środkach masowego przekazu: 
o potrzebie i Konieczności rze­
telnej informacji. Niech będzie 
ona gorzka, ale prawdziwa. 
Tylko taką drogą można do­
trzeć do społeczeństwa.

Z wpważkiego aktywu SD w Gdańsku
Ppirceh Mtwia się do efektywne? pracy

W wojewódzkim Komitecie Stronnictwa Demokratycznego w Gdańsku odbyła stę nara­
da wojewódzkiego aktywu stronnictwa. W obradach, które prowadził przewodniczący WK 
SD Janusz Witucki, m. in. uczestniczyli: członek Prezydium Centralnego Komitetu, sekre­
tarz CK SD Alfred Beszterda i członek Prezydium CK Andrzej Lewiński.
W wystąpieniu wprowadza­

jącym do dyskusji Janusz Wi 
tucki omówił aktualną sytu­
ację społeczno-polityczną w 
woj. gdańskim oraz poinformo­
wał o kontaktach z władzam 
politycznymi i administracyj­
nymi w okresie stanu wojen­
nego. SD swoim zaangażowa­
niem — stwierdził mówca — 
winno wnieść polityczny i 
społeczno-organizacyjny wkład 
w odbudowę gospodarki i od­
nowę kraju. Celem Stronnic­
twa Demokratycznego jest 
przyczynianie się do budowy 
silnego państwa polskiego, 
w którym socjalizm jest sil­
nie związany z demokracją.

Kilkugodzinna dyskusja, w 
której wzięło udział 18 osób 
koncentrowała się przede 
wszystkim wokół spraw we­
wnątrzpartyjnych, form dzia­
łania stronnictwa w okresie 
stanu wojennego oraz spraw 
społeczno-gospodarczych woje 
wódatwa. Dyskutanci podkre­
ślali, że istnieje obecnie pot­
rzeba włączenia się do efek­
tywnej pracy dla dobra spo­
łeczeństwa woj. gdańskiego, 
Obecna działalność SD winna 
przyczyniać się do urzeczywi­
stniania demokracji w socja­
listycznym państwie polskim 
— również po zniesieniu sta­
nu wojennego. Stwierdzono ie 
istnieje potrzeba tworzenia o- 
bywatelskićh komitetów oca ■

lenia narodowego, które mogą 
stać się płaszczyzną ogółnO 
społecznego porozumienia.

W dysKusji krytycznie usto 
sunkowano się do niektórych 
działań centralnych władz 
stronnictwa w zakresie obie­
gu informacji wewnątrzpar­
tyjnej.

Odpowiadając na pytania, 
sekretarz CK SD A. Boszter- 
da podkreślił długofalowy cha 
rakter uchwał XII Kongresu 
SD, które określają udział 
stronnictwa w procesie socja­
listycznej cdnowy. Omówił ró 
wnież aktualne działanie Cen­
tralnego Komitetu SD oraz ay 
tuację i działalność aćromnic- 
twa w innych wojewódz - 
twach.

— Zakończenie spotkania?
— Generał Jaruzelski obszer 

nie omówił sprawy stanu wo 
jennego, naszej gospodarki, 
sytuacji społeczno-politycznej. 
Odpowiadając na pytanie, kie 
dy zakończy się stan wojenny 
oświadczył, że rygory uciążli 
We dla społeczeństwa będą w 
krótkim czasie odwołane. Na­
tomiast dekret pozostanie w 
mocy na okres nieokreślony, 
do czasu uporządkowania i 
uruchomienia gospodarki w 
kraju, w tym: administracji 
państwowej od góry w dół, 
poczynając od ministerstw, w 
których o 40 proc. zmniejszo 
no już administrację i zmniej 
sza się ją dalej, aż do szcze­
bla przedsiębiorstwa. Gen. 
Jaruzelski mówiąc o działal­
ności związkowej zaznaczył, 
że o tym, jakie związki zawo 
dowe powinny istnieć na tere 
nie przedsiębiorstwa, decydo- 
vrać będą ich załogi. Utrzyma 
ne zaś zostaną dotychczasowe 
związki. W niedługim czasie 
przewiduje się wznowienie 
diziaładnoćci rad pracowniczych 
które zostały już wybrane w 
zakładach. Generał podkreślił 
aby nie dopuszczać do two­
rzenia się podziałów wśród'ze 
społów pracowniczych, bo za

Uwaga, wyjeżdżający 
do sanatoriów!

W celu ułatwienia wyjaz­
dów oiobnm kierowanym na le. 
Czenie do sanatoriów lub na 
wypoczynek do ośrodków wcza­
sowych — minister spraw we­
wnętrznych zarządził: zwolnię,
nie tej grupy osób z obowiązku 
uzyskiwania zezwoleń r a zmianę 
miejsca pobytu, a takie zezwo­
leń na pobyt czasowy w strefie 
nadgranicznej, Jeżeli miejsco­
wość, w której odbywać się bę. 
dzle leczenie bądź wypoczynek 
Jest położona w tej strefie^ 

Skierowania na leczenie lub 
wypoczynek zastępują zezwole­
nie na * pobyt w miejscowości 
wskazanej w skierowaniu. Oso­
by, o których mowa w komu. 
nłkacle — obowiązku meldunko­
wego dopełniają według zasad 
pow«. t 3b n le obowiązujących
przed wprowadzeniem stanu 
wojennego.

(PAP)

Prace nad ustawą 
o transporcie drogowym
W Ministerstwie Komunikacji 

opracowano wstępny projekt no­
wej ustawy o transporcie drogo­
wym. Precyzuje ona m. in. za­
sady gospodarowania taborem sa 
mochodowym i wydawani* zez­
woleń na wykonywanie przewo­
zów. Określono formy 1 sposoby 
świadczenia obowiązkowych u- 
słu*, przewozowych.

Nowa ustawa ma zastąpić obo­
wiązujące dotychczas przepisy, 
które w znacznej mierze nie są 
dostosowane do obecnego etapu 
rozwoju gospodarki narodowej 1 
transportu samochodowego. W 
dodatku, aktualne przepisy są 
rozproszone w dużej ilości ak­
tów prawnych, co utrudnia ich 
stosowanie

Projektowane zmiany mają m. 
tn. zan?wn!ć pełniejsze zaspoko­
jenie potrzeb przewozowych go­
spodarki narodowej i ludności 
oraz stworzvć podstawy do wpro 
wadzenia nowych zasad organi­

zacji transportu I przewozów. 
Chodzi również o uproszczenie 
formalności związanych z udzie­
laniem uprawnień transporto­
wych oraz o dostosowanie prze­
pisów regulujących przewozy 
międzynarodowe do potrzeb han 
dlu zagranicznego. Idzie też o 
zapewnienie warunków do racjo­
nalniejszej gospodarki parkiem 
samochodowym.

Prsice nad nową ustawą Jesz­
cze trwają. Projekt będzie wery­
fikowany pod kątem reformv 
gospodarczej. Dyskutowane mają 
być problemy związane z zamia­
rami wprowadzenia ułatwień w 
fu"kc jonowani u transportu pry­
watnego, należącego zw’aszcza dc 
producentów rolnych i rzemieśl­
niczych oraz wykonawców usług. 
Przewiduje się, że po przenrowa 
dzenłu konsultacji, ostateczny 
projekt dok-jmentu będzie goto­
wy pod koniec br.

(PAP)

Komunikat; ''"; Koiisji 
do Walki zo Spekulacją

W wyniku Inspekcji przepre- 
wada onej przez PIH, na polece­
nie wojewody, stwlerdzoni po­
ważne nadużycia w handlu ar­
tykułami spożywczymi objętymi 
reglamentacją. Mieszkańców ul. 
Kartuskiej okradała kierowniczka 
sklepu ni 336 Cecylia Kor- 
dalska. Inspektorzy PIH stwier­
dzili, że w okresie 1—10. XII. co 
najmniej 2100 kg mięsa 1 wędlin 
sprzedała poza systemem kartko­
wym, ilość ta stanowiła prawie 
1/3 dostaw mięsa I wędlin do 
-klepu w tym czasie. Inspektorzy 
PIH etwierdztll ponadto naduży­
cie w dniu 2« grudnia. W sklepie 
« sprzedaży znajdowało się fł.7i 
kg mięsa mielonego garmażeryj­
nego, na które Cecylia Kordalska 
nie posiadała ani dowodu' do­
stawy ani dowodu przyjęcia.

W sklepie spożywczym nr N 
przy ul. Pana Tadeusza w Gdań 
sku należącym do Handlowej

lad woda niebezpiecznie latem i zima
Jak wynika z danych Biura Pre 

wencji Komendy Głównej MO — 
w ubleglvm roku w 003 wypad­
kach utonęło 103? osób. Oznacza 
to niewielki wzrost w porówna­
niu z 1980 r. Należy jednak wziąć 
pod uwagę, że w lecie uh. r pa­
nowała doskonała pogoda, co zna 
lazło też swoje odbicie w staty­
styce utonięć. Otóż w czerwcu, 
lipcu 1 sierpniu utonęło 626 osób 
czyli ponad 60 proc.

Przyczyny tragedii posoatają 
niezmienne od lat. Pol itmwowy 
problem to kąpiel w stanie nie­
trzeźwym. W nb. r. co trzecia 
ofiara wody zażywała kąpieli znaj

dując cię pod z pływem alkoholu. 
Podczas kąpieli w miejscach nie 
strzeżonych utonęło 229 osób, a w 
miejscach zabronionych 169.

Szczególny niepokój budzi licz­
ba IW. dzieci v/ wieku do T lat, 
które utonęły nodczas zabawy 
nad wodą. W ogóle większość to­
pielców to ludzie młodzi w wieku 
do «0 lat.

Od utonięcia uratowano nato­
miast w minionym roku 123 oso­
by, z czego 53 wyratowali funk­
cjonariusze MO.

Obok letnich równie niebezpie­
czne są miesiące zimowe. W pier

wezych 1 ostatnich miesi« ® li 
nb. r. imleró pod lodem poniosło 
26 osób.

W tym roku zanotowane już kil 
ka przypadków utonięć na skutek 
załamania się lodu. Na jeziorze 
w miejscowości Kamieniec Wro­
cławski utonęła pod lodem 12-let 
nia Iwona W. W Darłowie w woj. 
koszalińskim podczas zabawy na 
rzece Wieprza pośliznął się 1 
wpadł do wody 8-letni Marcin 8. 
W podobnych okolicznościach po« 
niósł śmierć w Trzebi ato-rie w 
woj. szczecińskim 8-letni Grze­
gorz K, pozostawiony bez opieki 
nad rzuką, (PAP)

Spółdzielni Inwalidów „Przodow­
nik” kierowniczka Henryka 
Ganzks w okresie od 28 maja 
do 7 grudnia 1981 r. sprzedała, 
poza systemem reglamentacji, 
12 532 kg cukru, tj. «1,8 proc. 
*loścl sprzedaży, 1155 kg masła, 
tj. b3,2 proc. ilości sprzedaży, 32 
** kawy — tj. 100 proc. dostaw 
do tego sklepu.

W etosunku do osób winnych 
wyciągnięto surowe konsekwen­
cje:

— zwolniono z pracy cały per­
sonel sklepu nr I36s

— zwolniono z pracy oh. Hen­
rykę Ganzke.

Obie sprawy zostały skierowane 
do organów ścigania. Kary będą 
na pewno surowe.

Dlaczego mogło dojść do takich 
nadużyć?

A więc dlatego, że kontroli i 
nadzoru prawie nie było ani w 
„Społem”, ani w „Przodowniku”. 
Kary za brak nadzoru 1 kontro­
li są surowe.

Pren«s Zarządu PSS „Społem” 
Gdańsk rozwiązał dział regirmen 
tacji 1 odwołał wszystkich pra­
cowników z tego działu powołu­
jąc nr to miejsce nowy dziki z 
iw* obsadą kadrową. Prezy­
dium Rad? Nadzorczej PSS „Spo 
ler"” Gdańsk zawiesiło w czyn- 
» iniach w dniu 16. I. 1982 r. 
wiceprezesa Zarządu PSS „Spo­
łem” Zdzisława Franka.

Prezes Zarsądu Regionalnego 
Związku Spółdzielni Inwalidów 
zawiesił w czynnościach kierow­
niczych H8J „1 rzodownik” Hen­
ryku Kasprzyka oraz odwo. 
ład s-cę kierownika do spraw 
handlowych Longina Czet. 
wlńzklego.

RZKCZNIK PRASOWY 
WOJEWODY GDAŃSKIEGO

łoga powinna tworzyć jedność 
pracowniczą. Generał Jaruzel­
ski powiedział nam również, 
że nie ma powrotu do błędów 
okresu sprzed sierpnia 1980, 
ale nie ma też powrotu do 
anarchizacji życia społeczne­
go sprzed stanu wojennego.

* * *

St. mistrz Zenon Wiśniew­
ski, bez zaglądania do nota­
tek w taki sposób, jak osobiś 
cie odbierał to ważne wyda­
rzenie, zrelacjonował nam prze 
bieg blisko 8-godzinnego spot 
kania, w czasie którego były 
tylko dwie krótkie przerwy — 
na herbatę i na wspólny 
obiad. Oba swoje komentarze, 
które zacytowaliśmy na wstę 
pie, uzupełnił następującą 
uwagą: teraz życie musi po­
twierdzić te racje, pokazać 
że poprawia się stan w na­
szych zakładach pracy, w 
Ojczyźnie.

STANISŁAWA CZSRSKA

w Gdańsku-Pprtowej
Przy Komitecie Dzielnico­

wym PZPR Gdańsik-Portowa 
zainaugurowała wczoraj rocz­
ną działalność filia WUML. 
Jej słuchaczami są sekretarze 
koanitt tów zakładowych i 
POP, członkowie egzekutyw 
Przedmiotem rocznego stu­
dium jest „Teoria i prakty­
ka działania partii”.

Otwierając sp-tkanie. se­
kretarz KD tow. Henryk San- 
dach powiedział, że w oobie 
krystalizowania się poglądów 
każdy członek partii winien 
przyjąć na siebie obowiązek 
dokształcania, a zdobyta wie­
dza lepiej pozwoli zrozumieć 
zachodzące procesy społeczno- 
-pclityczm w na.‘ zym -kraju 
1 w samej partii.

Wykład inauguracyjny wy­
głosił dr Bogdan Rosiak z 
Zakładu Filozofii Marksistow­
skiej Politechniki Gdańskiej.

Zasady sprzedaży 
w województwie elbląskim

Wojewoda elbląski wydał 14 
bm. decyzję w sprawie zasad 
sprzedaży paliw płynnych w pu­
blicznych stanach benzynowych 
ua terenie tego województwa.

Zobowiązuje ona prezydenta m. 
Elbląga ot vx naczelników miast i 
gmin do skoordynowania zaopatry 
wania sie w paliwa przez uspołe- 
c-Ąniąne jednostki organizacyjne 
uie posiadające v. łasnych g^r «żo- 
wyr.h stacji paliw. W wyjątko­
wych przypadkach mają one pra 
Wo dokonywania zakupu paliw w 
publicznych stacjach benzynowych 
— oczywiście w ramach posiada­
nych przez siebie uprawnień i z 
zachowaniem obowiązujących o- 
graniczeń.

Na mocy decyzji wojewody dOŁ 
wolona jest sprzedaż paliw silni­
kowych r; stacjach CPN następu 
jącym użytkownikom pojazdów 
prywatnych: lekarzor posiadają­
cym ryczałty oraz wytypowanym 
przez lekarza wojewódzkiego, le­
karzom weterynarii, iagemmr.to. 
rom, właścicielom piekarń (tylko 
d0 pojazdów dostawczych), ryba 
kwn (tylko dc lodzi), ajentom i 
właścicielom slepów z żywnością 
(tylko do wozów dostawczych), a- 
jentom rozwożącym ryby (do po­
jazdów dostawczych) wozakom 
mleka związanym umową (do me 
chenicznych pojazdów dostaw­
czych). stałym producentom i do 
stawcom płodów rolnych i artyku 
łów żywnościowych mającym u- 
mowy na dowiezienie ich do punk 
tów skupu, inwalidom — do po­
jazdów przystosowanych do ich 
potrzeb oraz używającym pojaz­
dów przygnanych pr^ez wydział 
zdrowia UW, a także oznaczonych 
specjalnym emblematem funk­
cjonariuszom MO i ORMO oraz 
żołnierzom kadry zawodowej ko 
rzystającym z pojazdów prywat­
nych dla celów służbowych (na 
podstawie wystąpienia komendau 
ta wojewódzkiego MO i ORMO 
oraz dowódców wojskowych), 
inspektorom OIGE w Gdań­
sku (na wystąpienie dyrektora), 
księżom wwrystkich wyznań wyko 
nują?ym pracę duszpasterską po­
ra miejscem stałego zamieszkania, 
doręczycielom pocztowym (na wy 
stąpienie kierownika urzędu pocz 
tow« eo). osobom przewożącym ro 
wożeńców (po poćwiadfrzeniu 
pn ez USC), hodowcom drobnego 
nwentarza wytypowanym przez 

koła lub wojewódzki związek, rze 
mleślrjlkom usuwającym awarie 
wodno-kanalizacyjne i enorgetycz 
ne oraz naprawiającym sprzęt do

mowy. właścicielom taksówek 
(zgodnie z decyzją wojewody z 28 
grudnia ab. roku), pracownikom 
tereno-vycli oreanów adm.flis.ra- 
cjł państwowej i organizacji poli­
tycznych (zgodnie z decyzjami na 
czelników miast i gmin oraz na 
wystąpienie organu organizacji 
politveznej).

Sprzedaż paliw m«>że być doko 
nywana także innym grupom za­
wodowym i osobom fizycznym - - 
ale tylko w wyjątkowych przypad 
kach. uzasadnionych względami 
społeczno - gospodarczym*. Dery 
zje w tych sprawach będą podaj 
mować naczelnicy miast i "gmin 
oraz prezydent Elbląga.

Na mocy decvzji wojewody, 
której inform icja ta dotyczy, tra 
cą_ ważność postanowienia w spia 
w»e sprzedaży paliw w woj. el­
bląskim wyaane 3 listopada, 8 
grudnia oraz 15 grudnia 1981 r.

Podstawę , zakupu paliw przez 
jednostki gosp«>darki usntrfecznio- 
nej i Drywatnych użytkowników 
poj azdów stanowią zezwolenia bę 
dące drukami ścisłego zarachow & 
nia. Wydają je naczelnicy miast 
i gmin oraz prezydent m. Elblą­
ga.

Lekarze medycyny i weterynarii 
posiadający pojazdy o pojemności 
skokowej siln ikn do 900 ccm mo­
gą nabyć 50 lit.ów paliwa mie­
sięcznie. <% powyżej 900 ccm — 80 
litrów miesięcznie, inseminatorzy 
— po 10 lftrów co drugi dzień 
le«sz nie więcej niż 30 litrów ty - 
godniowo, doręczyciele pocztowi 
i księża po 10 litrów tygodniowo, 
hodowcy liTobcego inwentarza — 
10 litrów co drugi .dzień, osoby 
przewożące nowc?eńców — do 10 
litrów przedsi >w"riele pozosta­
łych grun — według niezbędnych 
potrzeb, ale nie w;ęcej r« ż 20 lr- 
trów dziernie. Osoby o-uszczają 
Ce teren woj. elblą^ ’ijego otrzyma 
ja nrzvOzial zgodnie z decvzią na 
czelników miast i gmin prezyden 
tr ^Iblag’.

Wielkość iednorazowej sprzi da- 
:6v olejir naoedowee-o dla rolników 
indywidualnych nie powinna prze 
kraraać nojemn«>ści baku noiax- 
d'i Na sprzedaż do innveh pojem 
ników konieczna jest zgoda na­
czelnika porw'cTdzona odrebr^-m 
zleceniem Za zgoda rtaCTe’nika 
ffminv 1 dyrektor ■> SKR rolrlcv 
lndvwidualni moga sie zaopatry­
wać w n-»Mwa w stacjach garażo 
wvch SKR.

TaVvn n'e zrealizowanv w dniu 
wystawienia traci ważność.

md

Nowa cena skupu ziemniaków
Jak nas informuj« Watfawódi 

M Związek Spółdzielni Rolri- 
azych „Samopomoc Chłopska” 
w Gdańsku, na sezon zimowy, 
od dnia 19 stycznia do 28 lute­
go br., wpcowadca się nową 
cenę -skupu ziemniaków jadal­
nych — 1200 zł. za 100 kg. Na 
nową cenę składają się dwa 
elementy, podstawowa cena 
ziemniaków — 600 zł. za 100 
kg oraz koszty wydobyć a zie 
rrnioków z kopców, odśnieża­
nia dróg, sa lowanio towaru

łtp., oo skalkulowano także na 
600 zł. przy 100 kg.

Podając nam tę informację 
WZKR, pismem I zastępcy pre­
zesa zarządu mgr. inż. Stanisła­
wa Zienkowicza, apeluje do 
rolników o rozpoczęcie dor^aw 
dla złegedzenia trudnej sytua­
cji zaopatrzeniowej w T-ójńve- 
ś< ie. Całokształt spraw związa 
nych ze skupem prowadzą, a 
taki,® pełnej informacji udziela 
ją Gminne Spółdzielnie „Samo­
pomoc Chłops va".
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Zrozumieć nową sytuację
Rozmowa z rektorem Politechniki Gdańskiej prof. dr. Jerzym Doerfferein
20 »tycznia, a więc z pewnym opóźnieniem rozpoczynają się zajęcia 

dydaktyczne w Politechnice Gdańskiej, w związku z czym poprosiliśmy 
Jej rektora, prof. dr. inż. Jerzego Doerffera o rozmowę.

Prof Doerffera nie musimy przedstawiać społeczeństwu Wybrzeża. 
Studia na Wydziale Budowy Okrętów rozpoczął w kwietniu 1936 roku 
w politechnice Wolnego Miasta Gdańska, a zakończył je w 1942 r. w 
Wielkiej Brytanii, gdzie odbył swą pierwszą zawodową praktykę. Po 
powrocie do kraju w grudniu 1945 r. podjął pracę w Stoczni Gdańskiej 
I tam przypadł mu zcszczyt kierowania budową pierwszego w cziejac 
©drodzor.ej Polski statku - słynnego „Sołdka". Pracę wr Politechnice 
Gdańskiej rozpoczął w 1948 r.

— Wprowad*enie sianu wojennego 
wprowadziło zasadnicze zmiany w sy 
tuaeji naszego społeczeństwa, rów­
nież w sytuacji uczelni wyższych, 
m. In. przez zmiany w zakresie obo­
wiązków kierownictwa uevelni oraz 
obowiązków i praw społeczności stu 
denckiej. Warto, by o wspomnianych 
zmianach dowiedzieli się wszyscy za­
interesowani — szczególnie, i* pracę 
dydaktyczna podejmuje także gćań- 
■ka Akademia Medyczna.

— Przede wszystkim — odpowiada 
prof. Doerffer — zmiany te przeja­
wiły się przez wprowadzenie jedno­
osobowego kierownictwa uczeln ą. Re 
ki or jednoosobowo odpowiada za ca­
łość spraw uczelnianvd, podobnie jak 
jednoosobowo odpowiadają kierowni­
cy poszczególnych komórek organiza­
cyjnych z? pov er m ny mod ne! pra­
cy. Senat, pc dobnie <ak rady wydzia- 
łowev są organami doradczo-opinio­
dawczymi rektora i dziekanów. Na­
stąpiło to na podstawie wytycznych 
z 9 stycznia 1982 r., wydanych przez 
kierownika Ministerstwa Nauki Szkol 
nictwa Wyższego i Techniki.

W związku z nowym regulaminem 
została przywrócona dyscyplina stu­
diów, nakładająca na studentów obo­
wiązek uczęszczania na wszystkie za­
jęcia przewidziane planem studiów.
Przepisy stanu wojennego nakładają 
również na rektora oDcwiązek skre­
ślenia z listy studentów tych młodych 
ludzi, którzy naruszają postanowie­
nia artykułu 46. Te sankcje są nie­
zależne od postępowania karnego, ja 
kie może być wszczęte przez organa 
prawne.

Punadfo trzeba zupełnie wyraźnie 
powiedzieć, że w związku z zawie­
szeniem działalności organizacji stu­
denckich, studenci nie będą brali 
udziału w posiedzeniach organów ko­
legialnych wyższych uczelni; dopusz­
cza się jedynie działalność studenc­
kich kół naukowych, klubów sporto­
wych i kulturalnych, jednak pod op.e 
ką osób wyznaczonych przez rektora.
Wprowadza się również pewne zrriia- 
ny do regulaminu funkcjonowania 
domów studenckich. Wprowadza się 
również pewne zarządzenia związa­
ne z czasem przebywania na teren e 
uczelni, który ogranicza się do okre 
su odpowiadającego zaplanowanym 
godzinom nauki.

Te zarządzenia zmierzają do kon­
centracji uwagi studentów na nauce, 
przyswojeniu sobie rzetelnej wiedzy, 
dającej im podstawę do przyszłej 
pracy zawodowej.

— Jak pan rektor wyobraża sobie

odpowiednio wpłynąć na umysł i 
działanie młodego człowieka.

— Na ile — w świetle prawa obo­
wiązującego w okresie etanu wojen­
nego — zmieniła się sytuacja kadry 
nauczającej wyższej uczelni?

— Kadra nauczająca jest odpowie­
dzialna za proces dydaktyczny i wy 
ehowawczy młodzieży studenckiej. 
W nowej sytuacji stanu wojennego 
jej odpowiedzialność za młodzież po 
ważnie wzrasta. Chodzi przede wszy­
stkim' o to, ażeby ochronić młodzież 
przed działalnością sprzeczną z pra-

Start komisji «oefałno-bytowych
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pracę uczelni w iyc*n zupełnie no­
wych warunkach?

— Przede wszystkim należy zw~ó- 
cić uw^gę ni konieczność znzumie- 
r'a prze? jAud nt< swoi wej sy­
tuacji form- oprawnej. Prze U.wi-- 
n e umysłów ze stanu sprzed 13 grud 
nia ub. roku na nowe warunki, któ­
re scharakteryzowałem na wstępre, 
dla wielu studentów nie bedzie spra 
wą łatwą, dlatego konieczne jest zro 
zumienie wszystkich implikacji, wy­
nikających z nowej sytuacji i zajęcie 
się przez studentów nauką w szero­
kim znaczeniu tego słowa

Chciałb m, aby na ;za młodzież zro 
zumiała tę nową sytuację i wierzę 
gtebokc, ze tak będz Wierzę, że 
młodzież zaufa radom i działaniom 
swych nauczycieli, że zaufa nam, że 
jej nie zawiedziemy i poprowadzimy 
właściwą drogą w tym trudnym sta- 
nie wojennym. Chcnłbym aby wszy­
scy zrozumieli, że relegowanie stu­
dent z uczeln będzie nie tylKo jeno 
ocobistą kle-ka ale również naszą, 
jako nauczyciel’ że nie zdołaliśmv

wem stanu wojennego poprzez odpo 
wie nie ukształtowanie jej świado- 
mollci i poprze- rygorystyczne egzek­
wowanie proce, u dydaktycznego. Pro 
ces wychowawczy jest procesem trud 
nym i uciążliwym w warunkach bra­
ku pełnej inforrr acji i szerzącej się 
dezinformacji, stąd też powstaje ko­
nieczność i Wielka p"łr"~ba ujawnia­
nia prawdv chociażby najbardziej 
gorzkiej. Młodzież jest szczególnie 
wyczulona na prawdę, bo wysoKo ją 
ceni, naivet jeśli ta prawda jest trud 
na dc przyjęcia i zrozumienia. Mam 
nadzieję, że kadra naukowa, świado­
ma swych zadaVi, wywiąże się z tych 
obowiązków w sposób wzorowy i roz 
poczęcie, a właściwie kontj-noa-cia rc 
poczętego semestru zimowego będzie 
przebiegała nor-maln e.

Zgodnie z wytycznymi, o których 
mówiłem na wstępie, szkoły wyższe 
działają na podstawie ustawy z dnia 
5 listopada 1958 r. o szkolnictwie wyż 
>zym z uwzględnieniem przepisów 

wynikających z dekretu o 'Łar‘e wo­
jennym oraz postanowień i wytycz­
nych ministerstwa. Ta ustawa z pew

nymi późniejszymi modyfikacjami by­
ła poG.,Tawą działania szkół wyższych 
do tej pory i w za idzie nie wpro­
wadza większych zmian w k'eiowa- 
niu uczelnią.

Jak już mówiłem, rektor kieruje 
uciflnią jednoosobowo i sem ponosi 
pc lą odpowiedzialność za całą je j dzia 
łalaość. Ozna"za to znaczne posze­
rzeń e dotychczasowego zakresu dzia 
łania 5 tym samym znaczne pos erze- 
iie odpowiedzialności rektora za to, 

co $ zieje się w uczelni i' za to, co 
będzie się w niej działo. To poczucie 
odpowiedzialności powinno stanowić 
impuls do konsekwentnego i stanow­
czego działania dla dobra uczelni — 
zarówno dzisiaj jak i w dalszej przy- 
szięśfit, kiedy zo tanie uchwalona 
prz z Sejm nowa ustawą o szkol­
nictwie wyższym i kiedy ona wejdzie 
w żyr e.

— Czy można spytać, jak pan rek- S 
tor o obiśeic widzi przyszłość kiero- t 
wancj przez siebip uczelm?

— W mojej oce"‘e nie ma pod- 
staw do jakichkolwiek wątpi:wości i 
obaw. J< zcze raz chcę podkreślić, 
że w ?rzę w dojrzałość naszej mło- 
dz-eży Oczywiście, ostatni okres 1.5 
'■oku n;e byl dla niej łatwy. Każdy 
dz £fi przynosił w de nowych zdarzeń, 

iżdy dz eń wymagał krytycznego o- 
ądu i . zajęć stanowiska. W wielu 

pr..-nidach młodzi ludzie Dogubili 
ę w tym wszystkim. Trzeba pewne- 
o czjuu na uspokojenie i przemy­

śleń’4 problemów. Myślę, że zapew- 
iienie w runko w ormalnych zająć

nauki na uczeln będzie wpływało 
po^-tywiie na ten proces. Młodzież 
wraca na studia po przeżyciu wiel­
kiej przygody z której musi wyciąg­
nąć właściwe wnioski, trzeźwe i opar 
te na realiach.

— Wróćmy do sprawy realizmu, a 
więc do sprawy nauki. Nie da się 
ukryć, że ostatnie strajki studenckie 
trwające od 24 listopada do 7 grud­
nia, jak i poprzedzające je niepokoje, 
spowodowały spore zaległości w zdo 
bywaniu prze/ młodzież wiedzy. Czy 
siraty te d»d»ą się nadrobić?

— Jak wiadome, zajęcia dydaktycz 
r.e w p ’it'eh ńce wmawiamy 20 
«tycznia i będą one trwały do 20 lu

W zakładach pracy całego kraju powstają społecz­
ne komisje socjalno-bytowe. W ten sposób, w okresie 
stanu wojennego, który zawiesza funkcjonowanie 
związków zawodowych, społeczny nadzór zyskuje 
znów driałalncść socjalna, dziedzina niezwykłe waina, 
nałożona obligatoryjnie na socjalistyczne przedsiębior 
stv/o, które oprócz produkcji stworzyć ma swym pia- 
cownikom i ich rodzinom należyte waiunki socjalno- 
bytowe.

Powstawanie komisji, po­
woływanych zarządzeniami 
dyrektorów zakładów pracy, 
czę tokroć poprzedzane jest 
inicjatywami rodzącymi się 
samorzutnie wśród załóg i 
zawsze mającymi wsparcie i 
efektywną pomoc organizacji 
partyjnych. Wyoieranymi do 
kom sji są zazwyczaj ci, któ­
rzy już dawniej dali się pog­
nać w swych środowiskach z 
umieiątności i chęci działa­
nia na rzecz szerszego ogółu, 
chociaż n:’e brak też ludzi 
całkiem młodych. Jak widać, 
nawet w okresie obowiązywa 
nia stanu wojennego — wraz 
z wszystkimi jego wymogami 
i uwarunkowaniami — nie 
ma miejsca na istnienie luki 
tam, gdzie wypełnić ją winno 
społecznikowskie działanie.

A co sądzą o tym zaintere­
sowane strony?

— Powołanie naszych korni 
siji było koniecznością — mó­
wi przewodniczący tego orga 
nu w PLO, wysuwając prze­
de wszystkim potrzebę spo­
łecznej kontroli nad załatwia 
niem przez administrację iy- 
wotnveh pracowniczych spraw 
soc jalno-hyto wych.

— Uważam — powiada 
działacz z ZNTK — że po w in 
nłśmy być łącznikiem między 
załoga oraz emerytami, ludź­
mi wymagającymi szczególnej 
troski a służbami admlnistra 
eyjnymi. abv 1 dnwh ob°c 
nych warunkach, na ite tylko

t‘go W tym czasie nastąpi intensy­
fikacja procesu nauczania, polegają­
ca przede wszystkim na tym, że wszy­
stkie soboty oędą dniami pracy. Od 
22 do 27 lutego odbędzie się sesja 
egzaminacyjna, od 28 lutego do 7 
marca trwać będzie przerwa wypo­
czynkowa, po czym od 8 marca do 14 
marca trwać będzie sesja poprawko­
wa. ,

Semestr letni zaczniemy 15 marca, 
s zakończymy 26 czerwca, letnia se­
sja egzaminacyjna będzie trwać od 
28 czi rwća do 10 lipce, zaś letnia se- 
sia poprawkowa od 13 do 26 wrześ­
nia.

Egzaminy w-^epne na poi;+ '^lukę 
odbędą sie od 1 do 13 września. 
W ten sposób zostaną nadrobione 
wszystkie zaległości w nauce.

— Dziękuję panu rektorowi za roz 
mowę.

Rozmawiał:
ALOJZY MĘCLEWSKI

rpożna d pomne zalyp >ka 
janiu potrzeb ludzkich.

Ir.isp: racja różnych nowych 
działań i form pomocy dla 
załogi, czuwanie nad sprawie 
dljwym podziałerp funduszów 
socjalnych i świadczeniem na 
.leżnych usrug przez zakład 
pracy oraz normalna, społecz 
na kontrola nad warunkami 
pracy — oto niektóre z pod­
stawowych zadań nakreślo­
nych dla siebie przez człon­
ków nowo tworzonych Kooni- 

:: VT '-awd w jędrna z pierw 
szych decyzji podjętych po 
wprow.dz--i.lu stanu wojenne 
go przez Komitet Gospodar­
czy Rady Ministrów -dotyczy 
ła właśnie działalności socjal 
nej w przedsiębiorstwach w 
tych wyjątkowych warun­
kach, ale poszczególne komi­
sje podejmują swe obow.ąztd 
bez żadnych instrukcji lub od 
górnych nakazów

Na „Jacku
99Malczewskim

Matkę enrzestnq semkon­
tenerowca PLO „Jacek Mai 

-czewski" jest znona malar­
ka, kombatontka i żołnierz 
i Armii WP z okresu II woj 
ny światowej Bronisława Wi 
limowska. Ulubionym jej te­
matem malarskim sq pejza­
że 1 wydarzan o z dziejów 
oręża polsk.ego.

Malarka załodze swego 
„chrześniaka" przekazała 
hojny dar w postaci 15 olej I 
nych obrazów. Tematem i 
większości z nich sq pejzaże 
przedstawiające piękno pol­
skiej ziemi. Po powroe’r 
„Jacka Malczewskiego" z Al 
stralii 15 bm. odbyła się 
uroczystość przekazania obra • 
zćw. (wś)

Przyjaciel 3 dzieci
kJ, 3LP

Swego czasu otrzymaliśmy 
sympatyczny list od dziew 
dojeżdżających z Babogo Do 
łu do Szkoły Podtawov/ej w 
Borczu. Składali oni podzięko 
wanie „swoim" kierowcom, jeż 
dżącym porannym autobusem 
PKS na tej trasie. „Sa to 
prawdziwi przyjaciele dzieci. 
Czasem zdarza się. że widząc 
biegnące dziecko z tornistrem 
na plecach, zatrzymuia się. 
by je zabiać do szkoły”.

W ub. tvgodn’u rn 
okazję przekonać się, że di 

i ze szkoły w B^rc^u (i me 
tylko) maga lkzyć r.a swyc^1 
kierowców. Chttdzi tu o re­
gularne Kursv autobucóy 
PKS. Obserwowaliśmy jedne­
go z nich (nr wozu PKS 
10029)

Peina kultura i uczynność 
nie tylko wobec maluchów, 
ale także starczych pasaże­
rów. Z uwagi na to, że przy 
stonki na tej trasie nie były 
odśni żc :.e, kierowca zatrzy­
mywał się naprzeciw budyn­
ków szkolnych, by dzieci nie 
musiały maszerować kilkaset 
metrów po ruchliwej iezdo 
O wypadak przecież metrud- 
no.

Zimowa porą mile widziany 
,cst ka dy up- tejmy gest ze 
;tronv kierowców pod adre­
sem wiej kiego dziecka idące 
go z teczką w ręku czy tor­
nistrem na plecach. M.P.

Würcszurz« Państwowej Komisji Cen „Zmiana cen detali­
cznych żywności, opału 1 energii oraz system rekompen­
sat" w jednej z tabel przśdsiawiajgcych przykłady propo 

nowanych zmian cen jest pozycja informujqca, że w nowym 
cenniku margaryna mleczna ma kosztować 23 zł. Oczywiście 
jesi to cena kostki, co oznacza, że cena jednegc kilograma te 
go tłuszczu ma wynosić 92 zł. Dla przypomnienia — dotych­
czas kostka margary.iy mlecznej kosztuje 6.50 zł, a więc kiio 
gram — 26 zł, 1j. nlómal tyle co proponowana obecnie cena 
kostki margaryny.

Nie wdając się w rozwińię 
tą argumentację uzasadniają­
cą konieczność i cel przepro­
wadzenia zm any cen, to przy 
toczyć można jeden z poJsta 
wowych — zgodnie z duchem t 
wypowiedzi autorów propono 
wanych zmian — argumen­
tów, który mów_ o zrówno­
ważeniu, bądź zbliżer u po­
ziomu cen detalicznych dc po 
ziomu kosztow produkcji tych 
artykułów. A zatem — czy 
margaryna mleczna rzeczywi­
ście musi tyle kosztować? O 
cdpowedz na to pytanie zwró 
cilem się do ludzi pozostają­
cych najbliżej tych spraw, tjj. 
do producentów.

Zakłady Przemysłu Tłuszczo 
wego im. gen. Wróblewsk.e- 
go w Gdańsku są jednym z 
siedmiu zakładów pozostają- 
eych w Zjednoczeniu Przemy 
słu Olejarskiego. Zakłady te 
dostarczają margarynę mlecz 
ną, „Palmę", masło roślinne 
do 9 województw pasa północ 
nego Polski, produkują także 
oleje jadalne — rzepakowy, 
sojowy, słonecznikowy przeka 
zywane do rozlewni w Pszczół 
kauh oraz zaopatrują prze­
mysł cukierniczy, piekarni­
czy i rybny w oleje rafmo- 
■fl*ane 1 ims-cze. Z uwagi na 
zróin: eowanie kierunków pro 
dukcji — rynkowi i zaopa- 
tnęnrowa dla przemysłu —

sytuauja „cenowa” jest wobec 
nej chwili w gdański ch Za­
kładach Pizernvsiu Tłuszczo­
wego bardzo zróżr’cr Jiai. 
prowizoryczna. Słuszniejsze 
zatem wydaje się traktowa­
nie tej sytuacji w katego­
riach . orzymiarki”, niż kon­
kretnych' faktów, chocsaż 1 z

ł kg margaryny mlecznej wy­
nosi obecnie niewiele ponad 
74 zł, podczas gdy dotychczas 
kształtowała s-ę w granicach 
22 zł. Zmiana ta nie dotyczy 
oczy w ście ceny pre duktu ryn 
kowe^o. Kalkulacje dotyczące 
tego ostatniego przekazane ze 
stały do byłego -zjednoczenia 
1 Państwowej Komisji Ce*i. 
Jakie więc jest uzasadnień e 
dla podwvik’ ceny na marga 
rwię mleczną?

Zacznijmy od roku ubiegłe 
go W 1681 r. cena zbytu 1 
kg mareaiyuy mlecznej wwiu 
?iła 22.10 zł. natomiast koszt 
je1 wyDTodukowania — 23.27 
zł. Różnicę pomiędzy ceną, 
a kesztem pokrywało pań-

I właśnie we wzroście cen 
zaopatrzę:, owych tkwi sedno 
sprawy.

Podkreślić należy przede 
wszystkim fakt, że produkcja 
margaryny mlecznej w dużej 
mierze oparta jest na surow­
cach importowanych. I‘ to 
raportowanych zazwy czaj z 
tzw. drugiego cos żaru. Wy­
roi «iić tu można głównie 
wszystkie oleje ciekłe — sojo 
w y, słonecznikowy palmowy 
i inne produkt«. Ich ceny ac 
stały obeer e skalkulowane w 
oparciu o ceny światowe, co 
oznacza znaczny ich wzrost 
Zmiany te nie dotyczą jed­
nak, rzecz jasna wyłącznie su 
rowców importowanych. Po-

W opinii producenta

Cena kostki margaryny
tej przy-m arki można już wy 
snuć wnioski.

I tak najbliższe ostateczne­
go kształtu są ceny produk­
tów przekazywanych przemy­
słowi. Od 1 stycznia br. w Za 
kładach Przemysłu Tłuszczo­
wego obowiązują nowe cepy 
zaops ti zeniowe ustalone przez 
Zjednoczenie Przemysłu Olejar 
skiego. Jak prklkieślają zastęp 
ca dyrektora ds. ekonomicz­
nych Ryszard Sulewski i głów 
ny księgowy Janusz Bumbul 
— mogą one jeszcze ulec pew 
nrm nleznacrnyni zmianom, 
ale nie powinny w zasadni­
czy sposób odbiegać od obec 
nie przyjętych. Cena zbytu

stwo w formie dotacji. Anall 
żując te dane nasuwa sę pj 
tanie, dlaczego wzrost ceny 
jest tak duży, skoio koszt wy 
produkowania margaryny — 
w stosunku do proponowanej 
ceny — jest czterokrotnie nie 
mai mniejszy? Otóż nie „Jest", 
ale „był”. Gdyby zachować 
dotychczasową cenę zbytu 
(22.10 zł), to o ile przedtem 
w przypadku margaryny 
mlecznej wysokość dotacji 
dla pokrycia kosztów prod ik 
cji wynosiła ok. 5 5 proc. od 
ceny zbytu — to przy obec 
nym wzroście cen zaopatrz« 
nlov;vch dotacja ta musiałaby 
a ągnąć wysokość 260 proc!

dobnie przedstawia się sytua 
cja w stosunku do wielu pre 
duktów krajowych. Za przy­
kład wystarczy podać cenę 
zakupywanego przez Zakłady 
Przemysłu Tłuszczowego ziar 
na rzepaku Podczas gdy np. 
w 1981 r. Zakłady Zbożowe 
PZZ jedną tonę tych nas tor 
sprzedawały za 8800 zł, to 
obecnie ta sama tona nasion 
rzepaku koszhłje 26 000 zł. 
Zważywszy przy tym na bar 
dzo wysoki udz.ał wsadu su­
rowcowego w całkowitych 
kosztach produkcji — w prxv 
pad ku margarynv mlecznej 
wynosi on 79 p-oc., a w tn- 
n-*eh produktach jest on je-

s^ćze większy np. w maśle 
roślinr/m 85 proc. — oczy w i 
stą sprawą staje się poważ­
ny wzrost Kosztów produkcji 
Pamiętać przecież należy tak 
że o pewnych, nazwijmy to 
dodatkowych elementach to­
warzyszących produkcji, jak 
wzrOot cen związanych zener 
gią. paliwem itd.

Nic więc dziwnego, że w 
tej sytuacji koszt władny pro 
dukcji margai vny mlecznej 
określony został na ok. 72 zł: 
Podkreślić jediiak należy że 
nie jest to jeszcze wielkość 
ostiteozius Jednakże bez 
wrzgiędu na ewentialne nie­
wielkie imimy — daząc do 
zrównoważenia poziomu kosz 
tu produkcji * poziomem, cen 
detalicznych — te os ta title 
również muszą wziosnąć.

Pr".vk!ad margaryny miecz ■ 
nej nie należy zapewme do naj 
bardziej reprezentatywnych 
I najważniejszych Z Dunktu 
widzerra potrzeb społecznych 
— są Istotniejsze. Zawne^a or 
JGołczy wiele luk wymaga
oełniejszegn uz'spełnienia, to 
pewne. Owe „braki” w dużej 
mierze wynikają z prwmego 
stanu tj mczasowości i przygo 
towywanla się przez zakłady 
i przedsiębiorstwa do pracy w 
nowych war linkach Jednak 
ten nawet niepełny i niepre­
cyzyjny przykład po* wala na 
prześledzeń.® mechanizmu wy 
wołująeego wzros* cen. Nato 
miast czas pokaże, czy efek­
ty dorównają oczekiwaniom 
towarzyszącym wprowadzaniu 
tego mechanizmu w tycią.

(koi.)

Maria Sienkiewicz Drży 
obsłudze maszyny dzie­
wiarskiej produkującej 
dz^arrny do wyrobu dam 
skich bluzek w Gdań­
skich Zakładach Przemy­
słu Dziewiarskiego „Fa­
la".

. ot Z. Kosycarz

— U nas — mówi zaitępca 
dyrektora, główny ekonomista 
■w Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Gdań­
sku — kiedy doszliśmy do 
wniosku, że taka społeczna ko 
misja jest nam Dardzo po­
trzebna, komisarz wojskowy 
od ra łu ram oświadczył, żc 
nie będzie to działalność nie­
zgodna z przepisami stanu 
wojennego i że nie ma na co 
czekać, a należy robić

Rolę samej zaś 12-osobowei 
komisji, w której większość 
stanowią robotnicy i każdy z 
jej członków cieszy się wśród 
załogi zaufaniem dyrekcja o- 
kresla rastępująco: — Dla
nas nie jest to zesooł mający 
wyręczać administrację, ro­
bić za nią. Kom ej a p-opo na­
je, uzgadnia i konsultuj z 
przedstawicielami załogi
wszystkie ważne sprawy soc­
jalno-bytowe. A że należą do 
niej ludzie, którzy potrafią 
wnieść coś nowego, społecz­
nie pożytecznego, wspólnie mo 
żerny zdziałać znacznie wię­
cej.

W innym przedsiębiorstwie 
— w Stoczni Marynarki Wo­
jennej im. Dąbrowszczaków' 
podczas założycielskiego ze­
brania społecznej komisji soc­
jalno-bytowej, dyrektor na­
czelny podkreślił — Istnienie 
tej komisji leży w interesie 
załogi i stoczni. Będzie ona 
pomocą dla kierov/qi etwa w 
tym co już 'robi, a także — 
w dostrzeganiu niedociągnięć, 
nieprawidłowości i usuwaniu 
mankamentów obnażających 
warunki bytowe i socjalne za 
logi.

Jaki jest start prezentowa­
nych organów społecznych?

W trzecim dniu istnienia ko 
misji socjalno-bytowej w 
ZNTK, przewodniczącego Je­
rzego Jakubowskiego, z zawo 
du technika mechanika od­
delegowanego aktualnie do 
działu socjalno - bytowego, 
zastajemy zajętego sprawami 
związanymi z przygotowa­
niem choinki noworocznej dla 
przeszło 600-osobowej dziat­
wy. Wie jak 10 robić, ma doś 
w;adczenie wyniesione x wie 
lolętniej pracy związkowej w 
Radzie Zakładowej.

Na pierwszym mieiseu — 
wśród zadań dla komisji — 
J. Jakubowski wyrriiema ko­
nieczność nawiązania kontak­
tów z emerytami i rencistami, 
grupą liczną i najbardziej po 
trzebującą pomocy. Szczegól­
nie pi’nq dla nich sprawą 
jest zaopatrzenie w opał. I 
oto dobia wiadomość: skład­
nica opału znajdująca się na 
terenie zakładów, po zamknię 
ciu od grudniowego łamiącego 
dekret strajku w ZNTK, 
wznawia wydawanie 'węgla. 
Emeryci tutaj będą mogli o- 
debrać opał. W ten sporób 
zaspokoi się potrzeby ludzi, 
mieszkających w okolicznych 
rejonach ich dawnego zakła­
du pracy. Przeróbki, Stogów, 
01'/.yv:ki, Rudnik Ważna też 
będzir i la nich, jak i dla 
wszystkiej pracowników, in­
na wiadomość: wypłatę z^rił- 
ivów statutowych dar nych 
zw’ązkówT (z okazji urodzm 
dziecka czy zgonu piacowni- 
ka lub członka jego rodziny), 
pizejął zakład pracy. W 
ZNTK opracowano już stosow 
ny regulamin, przeznaczając 
na ten cel pieniądze z- fundu­
szu socjalnego. Pierwsze po­
dania są już załatwione. Wy­
płacane też będą zapomogi.

ZNTK należą do przedsię­
biorstw, w których praca jest 
bardzo ciężka. Szczególnie 
tiudne warunki mają załogi 
odlewni, kuźni, wydziału me- 
char icznego, 'wagonowe ęo,
transportu i in. A w ostat- 
nicn miesiącach był pewien 
«..»tój w załatwianiu spraw 
socjalnych przez zwigzki.

Ważne jett dla pracowni­
ków. wśród których soo^ą 
częśc stanowią kobiety, u> ?t- 
wenie zakupów. szczeeVnie 
żywności. M’mo żądań o lep-

Elbląski „Zryw” 
u progu nowego roku
Załtga Odzieżowej Spółdz tl 

«i Pracy „Zryw” w Elblągu 
pcmyśln.e zrealizowała zada 
n;a produkcyjne roku 1981 
Plan sprzedaży ogółem wyko­
nano w 102.6 proc. Dostawy 
rynkowe osiągnęły coziorr 
1P7,5 proc. Niestety, zadań a 
eksportowe zrealizowano tyl­
ko w 77 proc. Przyczyną było 
nleotrzyman e 8 tys. m fkanin 
na wyroby eksportowe.

Wysoko, bo w por.aJ 136 
proc. zrealizowano plan usług 
dla ludności. Na tak wvsok’c 
wykonanie zadań w tym za­
kresie miała niewątpliwie 
wpływ podwyżka cen za usłu 
gl. która nastąpiła w II pół­
roczu ub. roku. Mimo to ro­
czną działalność usługową 
zamknięto stratą ok. 706 tys 
zł. W I półroczu ub. roku 
straty te sięgały 1,5 min xł.

Znaczna część wyrobów pro 
dikow'a*’'^h w spókl-re' 
..Zryw” kierowana była w ub

rok - na rynek Mbląsk Do 
a klepów» w woj. elbląskim tra 
filo 20 tys. spodenek 1 ubra­
nek chłopięcych zamiast pla­
nowanych pierwotnie 16 tys. 
sztuk
. Spółdzielń:a rozpoczęła ro* 
1982 1 dużymi trudnościanu 
materiałowymi. Zapasy suro­
wców i materiałów wystarczą 
jedyn e do końca styczrua, a 
nowych doctaw jeszcze nie 
było. Zarysowuje się szczegól­
nie brak tkanin na spodnie 
chłopięce i dodatków’ kraw’.e- 
ckich Znacznie pogłębił się 
deficyt kadr krawieckich w 
zakładacn usługowych, gdvż 
na wreześniejsze emerytury o- 
deszło 10 wysoko wykwalif;- 
kowanych pracowników "Wpły 
nie to niewąitpliwi* na ilość i 
jakość uAutg.

(ałl

sze zaopatrzenie znajdujących 
się na terenie zakładów 
dwóch bufetów, baru szyb­
kiej obsługi i kiosku „Ruchu”
— niewiele można zdziałać. 
Pozostaje więc obowiązek 
dbania o sprawiedliwy roz­
dział tego, co jest, zwłaszcza 
artykułów atiakcyjnych, o roz 
izerżenie w zakładzie sprzeda 
ży artykułów reglamento wa- 
nych, a także' — nie zaniedby 
wanie żadnej okazji, by wzbo 
gacić asortyment dostarcza­
nych towarów. Kontrola w tej 
mierze, jak również kontrola 
jakości posiłków regeneracyj­
nych i profilaktycznych —- 
to m. in. również powinność 
komisji.

Rozmowa toc7.y się wspól­
nie z kierownikiem dzisłu 
socjalno-bytowego Ry; zarcJflń 
Romanowskim. Otrzymuję dö 
wglądu program działalności 
socjalnej w warunkach si mu 
wojennego. Będzie on przed­
miotem analizy komisji i za­
pewne skoryguje go jaszcze 
życie. Są tam m. in. propozy 
cje zorganizowania imprez re 
kreacyjnych sportowych i 
turystycznych, z którymi wią 
że się wiele uzależnień izbio- 
rowe wyjazdy, paliwo itp.) 
i tylko dalsza normalizacja 
naszego życia pozwolić może 
na ich realizację.

Po «olana 30 ub.m. społecz­
na komisja socjalno-bytowa 
w Polskich Liniach Oceanicz­
nych rozwinęła już działal­
ność s.zerokj.m frontem. Prze 
wodniczący 18-osooowugo zes 
połu Jar Jastrzębski, specjali 
sta ds. szkolenia, przez kilka 
lat pełniący funkcję społecz­
nego kuratora i inspektora 
przy Sądzie dla Nieletnich w 
Gdańsku, przedstawia dość 
długą listę załatwionych 
spraw. Ksmisja zajmowała się 
m. in. rozdziałem kart sa.nato 
ryjnyeh i skierowań na lecze­
nie profilaktyczne (z których 
skorzystało 28 osób), przyzna 
niem 101 zapomóg dla renci­
stów 1 emerytów, rozdziałem 
darów nadesłanych przez pi­
lotów Kanału Kilońskiego i 
od jednej .z firm ze Sztok­
holmu (przyzi ia.no je siero­
tom, rencistom i emerytom 
oraz kilku pracownikom znaj 
dującym się w tmdnych wa­
runkach materialnych), a trk 
żfe — zakupem leków sprowa 
dzonych za dewizy dla trzech 
ciężko chorych. Zapoznaję 
się z dokumentami przygoto­
wanymi na najbliżc.ie posie­
dzenie komisji, która zbiera 
się co tydzień. Rozpatrywane 
będą pożyczki. Trzy z nicn
— na jednorodzinne budowni­
ctwo mieszkaniowe, dwie na 
stępne — dla młodych mał­
żeństw. Aktualna jest te: 
sprawa choinki noworocznej 
dla dzieci pracowników, przy 
gotowywanie paczek, biletów 
na imprezę Czeka się tylko 
na otwarcie hali ..Olivia?, w 
której ma odbyć ’ę ta im­
preza dla dziatwy.

Soołeczna komisja socjalno- 
bytowa w PLO ma jasno 
sprecyzowany zakres swych 
obowiązków Ilustracją do 
nich niechaj będzie sprawa, 
przy załatwianiu której, w 
traiccie rozmowy telefonicz­
nej, zastałam przewodniczące 
go. Chodziło o opiekę nad 
przewlekle chorym emerytem 
znajdującym się w ciężi.icn 
warunkach materialnych; 
przed kilkunastu laty człc: k 
załogi pływającej PLO, który 
uległ wypadkowi podczas rej 
su. Firnowa na ten temat z 
przewodniczącym Koła Eme­
rytów i RenCstów kip przebić 
gała w sprzyjającym dla 
„petenta” klimacie. Trudno 
zrozumieć, dlaczego nie zna­
lazł się on dotąd w rejestrze 
koła... Sugestia komisji, która 
zdążyła już przeprowadzić wi 
z.ję lokalną i naocznie prze ko 
nać się o dramatycznej sytu­
acji byłego maryr rza, była 
jednoznaczna: człowiekowi na 
’er\ deoomóc.
STANISŁAWA CZERSKA

Na „Dar
Młodzieży"

Zarząd Zakładowy ZSMI 
przy Polskich Liniacł 
Ocei aicznych dokonał poc 
sumowania wpływów 
morsk.ch aukcji handlo­
wych, organizowanych w 
1931. roku, z których cały 
dochód przekazami na kor 
to budowy „Daru Młodzie 
ży” Ostatecznie rrłedri z-- 
tesempowcy z PLO współ 
me z kolegami Zarządu 
Portu Gdynia zorganiz iwa 
Ii w ub roku 11 aukcji 
bieszących się dużym po­
wodzeniem pubhczności ku 
pojąc ej najprzeróżniejsze 
Dr7edm‘oty. pochodzące ze 
starych statków. Młodzież 
zgromadziła w te óh
i wmłsciła na konto 411 
tys. zł.

Przy oKazji warto nad­
mienić, ze w dotycbozaso 
wej zbiórce na budowę na 
stępcy „Daru Pem irza” 
młodzież wspierana przez 
starszych kolegów’ zmma 
3ziła od 1978 roku impo 
nującą sumę 5 085 629 zło ■ 
tych j 7841 dolarów’ USA, 
ctóie zostały wpłacone ra 
■conto budowy W imeża- 
tywach organizowania cb ó 
-ek przodują ziłogf 
'ana Batorego”. ..Helu’1’ 
,Smolneeo", „Władysława 
Broniewskiego”. „Bron.: 
wa Lachowicza” i „Radź 
leowa”. (wś!
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Komitetu Gospodarczego Rady Ministrów 
w sprawie rekompensowania podwyżki 

cen detalicznych żywności, opału i energii

^....... - ■ <

Zimowisko barek Żeglugi Gdańskiej na kanale Szafarnla, Fot Z. Kosycan

Co z naszym zdrowiem?
Jeszcze nie dobrze 

ale nieco lepiej

Komitet Gospodarczy Rady 
K ' '-Lrów przedstawia skorygo- 

ny jrcjokt systemu pienięż- 
r rekompensat, łagodzących 
szalki podwyżek cen detalicz­
nych żywne ci, opału i energii. 
V staj ku do propozycji za­
warł vch vy broszurze Póństwo-
v. | Komisji Cen z grudnia 1981 
r. zmiery dotyczą:

po o: • sze: zmniejszenia ska 
II podwyżki cołat za energię 
elektryczną gaz, centralne o- 
grz“ wonie i ciepłą wodę;

no d radykalnego upro- 
« 'onia ystsmę rekompensat 
I ©farcie ich na zasadzie peł- 
nr go V yrćwnania wzrostu . c«n 
p' stawowych artykułów żyw- 
nr1*: owych, kupowanych przez 

' pn kartki;
r-o trzcLSe; podwyższenia pro- 

r, -r von- :h rekompensat dla 
h grup społeczno-zawo

dewyeh.
Jak wynika z przebiegu dy- 

5' "'ii rad fcroszurg Państwowej 
Kcrrlsj] C~n, konieczność doko- 
n-nia podwyżki cen artykułów 

, r ch nie jest na ogół
kv.'e^ionnwana. Mimo że wy­
sokość podwyżki stanowi dla 
v ''’’i rr 3 zamoczenie, to świa 

i szkodliwości ogromnycf 
rótnlc między ?nami skupu i 
d dcV ar "Tii ';t coraz bardziej 
P vvszechna Największe zanie- 
I Voieni" i wiele uweg kry- 

czrych wywołała skala pod-
w. żck za energię elektryczng, 
ą~z, centralne ogrzewanie I 
ciepłą wodę.

Pc-dn rażono także w dysku- 
s żo rekompensaty podwyżki 
ocłat za centralne ogrzewanie 
I dertą wodę, które ze wzglę- 
d' v pre‘ tycznych muszg być 
przyznawane na osobę, a nie 
n mii ;zkanie, w wielu przy­
padkach będą znacznie niższe 
rvż wzrost wydatków. Krytykę 
wrb;*<^iły również propozycje 
dotyczące svstemu rekompen­
sat, przede 'wszystkim Ich wy- 
so' ość, jak I sposób podziału 
m'edzy poszczególne grupy spo 
ł rzno-zawodowe, a także nad- 
m?-rn'e skomplikowany system 
Colfczeń. Ponadto powszechnie 
występidg obawy, że wzrost cen 
artykułów przemysłowych I tych 
artykułów żywnościowych, dla 
k:<1- r /ch urtała się ceny sezo- 
rr ••e — dotkliwie obniży po- 
z:«m życia.

W związku z tym należy pod 
kreślić, że prezentowane pro­
pozycje dotyczą jedynie zmiany 
us iłanych przez państwo cen 
f drtawowych artykułów żyw­
ne riowych oraz energii ł opa­
łu N 'omrast w sprawie cen po 
zcofcłych artykułów, stanowisko 
Komi1 tu Gospodarczego Rady 
Ministrów jest następujące:

po pierwsze; istotnym warun­
kom zdrowego systemu gospo­
darczego jest elastyczność cen, 
czyli ich zmiany w górę i w 
dół stosownie do zmieniających 
się warunków produkcji i sytua­
cji p Div ino-rynkowej;

po drugie: rząd przygotowuje 
— niezależnie od proponowa­
nych rekompensat — system 
okresowego wyrównywania — 
po 'nez odpowiednie dodatki 
pieniężne — skutków wzrostu 
eon kosztów utrzymania, prze­
de -szy łKim dla rodzin o naj- 
r r/ch dochodach oraz eme- 
rylów i rencistów. Pierwsze tego 
rodzaju operacje zostałyby prze 
r. ov '--ne po upływie I półro­
cza 19S2;
•' po trzecie: wzmocniona zo- 
Łlaoie kor*rc'a ksztattowanio 
CT,n ernz stonowane będą wo- 
b z producentów lub handlu 

'.o jo za próby ich nieuzasa- 
cir.lo go wzrostu;

po czi arte; odrębnie zostanie 
rcfwiązany problem rekompen- 
* dla rolników indywidualnych 
z tytułu wzrostu cen środków 
produkcji. Rekompensaty te bę­
dą mieć formę odpowiedniego 
wzrostu cen skupu.

• • •

Komdet Gospodarczy Rady 
Minii' w przedstawia niniejszy 
projekt cninii społecznej. Projekt 
ten z tanie następnie — po 
konsultacjach społecznych I dy­

skusji publicznej nad ni,Ti — 
przedłożony do ostatecznej de­
cyzji Padzie Ministrów z pro­
pozycją wprowadzenia w życie 
z dniem 1 lutego 1982 r. pod­
wyżki cen detalicznych podsta­
wowych artykułów żywnościo­
wych oraz opału I energii wraz 
z systemem rekompensat.

Modyfikacja założeń 
podwyżki cen detalicznych 

proponowanych przez 
Państwową Komisję Cen
Kenntet Gospodarczy Rady Mi 

nislrów, biorąc pod uwagę do­
tychczasowe wyniki dyskmy nad 
broszurą Państwowej Komisji 
Gen, uważa zo wskazane:

1. Obniżyć w stosunku oojro 
pozycji zawartych w broszurze 
opłaty ża:

— energię elektryczną z 2,20 
do 1,80 zt za 1kWh

— gaz ziemny z 4.00 do 2,70 
zł za 1 m sześć.

— cent'ak *e ogrzew j r.e z 8,00 
do bf50 zt za 1 m kw. pow.erzch 
tu użytkowej mietzkań

— ciepłą wodę z 3,00 dc 2,00 
ził za 1 m kw. powierzchni użył 
kowej mieszkań;

2. Ustalić II (nocną) taryfę za 
energię elektryczną dla użytkon 
ni* o w mieszkań ogrzewanych e- 
lektrycznością w wysokość1 0,80 
zt za 1 kWh (cena proponowa­
na przez PKCen 2,20 za 1 kWh).

Ceny te ustalone są poniżej 
kosztów, a więc stanowią od­
stępstw© — w imię ochrony po 
zierr u życia ludności — od ge- 
i* rolnej zasady ce^otwórstwa. 
Obowiązywałyby one przez o- 
fcres co najmn.^j toku. po któ­
rym — w miarę poprawy svtu 
acji gospodarczej oraz wzroetu 
dochodów ludności — by 
łytoy podnoszone do pozorna 
rape wn rającego, ento mość pro 
dukcji;

3. Nowe podwyższone opłaty 
to energię elektryczną i gaz 
ziemny sastosowa i dopiero po 
pic1 wszym odczycie licznik ów 
po dniu wejścia w życie nowych 
cen;

4. ZcpewrJĆ możliwość zaku­
pienia przez iuiirość miejską, 
nie xrea..7owoiego jeszcze przy 
działu węgla opałowego no se 
zon grzewczy 1981/82, po dotych 
crcsowych cen och;

5. Zw.ęksayć o 200 zł rekom­
pensaty dla samotnię mieszkają 
cych emerytów i rencistów o 
dochodach miesięcznych do 
4500 zł, którzy szczególnie dot­
kliwie odczuliby podwyżkę cen 
zo ogrzewań e, ciepłą wodę o- 
roz energię elektrycz - j gaz 
ziemr.y; aodatek ten byłby wy­
płacony przez cały rok, a nie 
*y!ko w sezonie ogrzewczym.

Rekompensaty 
dla pracowników

1. W związku z kryty cznymi 
“r/agomi, jakie wywołały o-u-

blikowane dotychczas warianty 
rekompensat, Komiłet Gospodar­
czy Rady Ministrów proponuje 
zapewnienie rekompensat wszyst 
kim pracownicom uspołecznio­
nych zukłodów pracy. Składały­
by się one z dwocn części ł by­
łyby iTÓziueoweve w za.eżnośc» 
od więkości przyaziałów kodko 
wych i wysokości wynagrodzeń

2. Część pierwszą rekompen­
saty otrzy małby każdy uprawn ) 
ny procowTiik, bez wzg’gd'U na 
wysokość wynagrodzenia. Byłoby 
to pełne wyn »v nonie wzrortu 
cen tych artykułów żywnościo­
wych, które objęte są przyda o 
łem kartkowym, według wiefkaf 
ci przydfcicłu przysługuiacegó w 
okresie najkorzystn ejszym. Wy­
sokość rekompensaty „zo kart­

kę" wynos łaby dla ogółu pra­
cowników 750 zł miesięcznie, 
dla pracowników otrzymujących 
wyższe przydziały kartkowe z 
tytułu szkodliwych lub ciężkich 
warunków pracy — 900 zł mie 
s-ęcnie, a dila górników pracu 
jqcy< h pod ziemią — 1400 zł 
miesięcznie.

Część drjga rekompensaty sto 
mcwiioby element wyrówna rt:a 
wzrostu cen energii, opału oraz 
tych podstawowych artykułów 
spożywczych, na które ceny u- 
stoia fftińitiwo, które jednak nie 
są ob je te reolcmentocją. Jej 
wysokość byłaby zróżnicowana 
w zależności od otrzymywanego 
wynagrodzenia. Proponuje się, 
aby wynosiła ona przy wynagro 
djeniu: •

do 4500 zł — 700 zł mfesi-cz 
nic

od 4501 do 6000 zł — 600 zł 
miesięcznie

od 6001 ao 9000 zł — 500 zł 
miesięcznie

cd 9001 do 13 0C0 zł — 300 
zł miesięcznie

?rzy wyna,zrodzeniu przekracza 
:Tcym 13 000 zł — ta część re­
kompensaty nie przysługiwała­
by.

Rekompensaty z tytułu pod­
wyżki cen pieczywa i przetwo­
rów zbożowych wypłocano by 
nadal w dotychczasowej wyso­
kości. Zasada ta dotyczyłoby 
nie tylko osób pracujących, lecz 
wszystkich otrzymujących obec­
nie tę formę rekompensaty.

Koi rritet Gospodarczy Rody 
Ministrów proponuje, aby wyso­
kość wynagrodzenia, od którego 
zależałby poziom rekompensaty, 
ustalać na podstawie przeciętne 
go zarobku z IV kwartału 1981 
roku, do zarobku tego nie wli­
czono by jednaK dopłat za pra­
cę w godzinach nadliczbowych, 
wynagrodzenia za pracę w 
dniach wolnych od pracy (np 
zo pracę w wolne soboty w gór 
nictwie) oraz dodatków za staż 
pracy. Rekompensatę wypłaca­
no by prucownikowi w nie zmie 
nionej wysokości bez względu 
na zmionę jego zarobków w 
tym samym zakładzie pracy.

Zmiana wysokości rekompen­
saty może nastąpić przy kolej­
nej regulocji (podwyżce) p'ac w 
denej branży.

4. Proponuje się również, aby 
pracownikom uprawnionym do 
otrzymywania ekwiwalentów pie 
niężnych ze świadczenia w na­
turze (deputaty), ekwwaienty te 
wypłocać po nowych cenach 
(np. równowartość deputatu za 
3 tony węgla wzrosłaby z 165P 
do 6000 zł).

1. Komitet Gospodarczy Rady 
Ministrów proponuje zapewnić 
rekompensatę wszystkim bez 
wyjątku emerytom i rencistom, 
w tym również osobom, które 
otrzymują świadczenia w za­

mian za przekazanie gospodar­
stwa rolnego następcy lub pań­
stwu. Tak samo proponuje się 
potraktować osoby pobierające 
zasiłki z funduszy pomocy spo­
łecznej.

2. Wysokość rekompensaty 
powinna być ustalona na zasa­
dach zbliżonych do tych, które 
proponuje s«ę przyjąć dla'ogółu 
pracowników. Rekompensata 
składałaby się więc również z 
dwóch części, tj. — z rekom­
pensaty „za kartkę" w kwocie 
750 zł dla każdego oraz z kwo­
ty uzależnionej od wysokości 
świadczenia. I tak przy wyso­
kości świadczeń:

—- do 4.500 zł rekompensata
— 4.501—6.0C0 zł
— 6.001—9.000 zł
— 9.001—13.000 zł
— ponad 13.000 zł

3. ‘ odstawą obliczenia rekom 
pensaty byłaby kwota emerytu­
ry lub renty wypłacanej w gru 
dniu 1981 r., a dla osób upra­
wnionych do więcej niż jedne­
go świadczenia (np. emerytowi 
mającemu również prawo do

renty inwalidy wojennego łub 
wypadkowego) — łączna kwota 
wypłacanych świadczeń. Do 
kwoty tej nie wliczano by dodał 
ków rodzinnych, dodatków dla 
inwalidów I grupy oraz dodat­
ków dla osób, które ukończyły 
80 lat

4. W sytuacjach, gdy do eme 
rytury lub renty ma prawo wię­
cej niż jedna osoba (np. renta 
rodzinna wypłacana wdowie i 
dzieciom lub emerytura — ren­
ta rolna wypłacana obojgu mał 
żonkom) wypłacano by rekom­
pensatę każdej osobie.

5. Uwzględniając szczególnie 
trudną sytuację inwalidów I gru­
py oraz erherytów i rencistów, 
którzy ukończyli 80 lat, propo­
nuje się niezależnie od rekom­
pensat — podwyższyć przysłu­
gujące im dodatki „pielęgnacyj­
ne" (z 500 względnie 800 zł) do 
1000 zł m:c>fięcznie.

Rekompensaty dla członków 
rodzin utrzymywanych przez 

pracowników, emerytów 
i rencistów

1. Komitet Gospodarczy Racy 
Ministrów proponuje zapewnić 
rekompensatę członkom rodz:r> 
utrzymywanych przez pracowni­
ków (również zatrudnionych w 
nie uspołecznionych zakładach 
pracy) oraz emerytów i renci 
stów.

2. Rekompensaty proponuje 
się wypłacać w jednolitej wy­
sokość* 1000 zł na każdego utrzy 
mywaną osobę, niezależn.e od 
wysokości dochodów rodziny.

Proponując jednolitą kwotę 
rekompensaty dla wszystkich 
utrzymywanych członków rodzi­
ny (dzieci, żona) brano pąd uwa 
gę przede wszystkim względy 
społeczne. W rodzinad wielo­
dzietnych bowiem, nawet jeśli 
osoba pracująca osiąga wysokie 
zarobki, dochody na jacnegc 
członka rodziny są niskie Cho­
dzi zaś o ochronę poziomu ży­
cia młodego pokolenia.

Rekompensaty 
dla niektórych osób

Prop>onuje się, aby rekompen­
saty z tytułu podwyżki cen pod­
stawowych artykułów żywrościc 
wych, opału i energii zapewnić | 
również niektórym innym gru­
pom osób m. in.:

— matkom korzystającym i 
urlopów wychowawczych z ty­
tułu opieki nad małym dziec­
kiem, niezależnie od tego, czy 
Y/yptucany im jest zasiłek wy­
chowawczy;

— studentom — stypendy­
stom oraz doktorantom;

wynosiłaby łącznie 1.450 zł 
„ 1.350 zł
„ 1.250 zł
„ 1.050 zł
„ 750 zł

— osobom wykonującym pra­
cę nakładczą na rzecz jedno­
stek gospodarki uspołecznionej, 
kioskarzom „Ruchu” itp.;

— osobom pobierającym 
świadczenia z funduszu alimen­
tacyjnego:

— twórcom I artystom me bę 
dącym pracownikami z tym, że 
ze względu na specyfikę zawo­
dową oraz zróżnicowanie docho 
dowe tych grup — zakres, tor- 
my rekompensaty I jej wyso­
kość zostaną uregulowane odręb 
nie.

Komitet Gospodarczy Rady 
Ministrów zdaje sobie sprawę, 
że system rekompensat nie roz­
wiązuje wszystkich indywidual­
nych problemów, że znajdą się 
grupy rodzin, dla których skutki 
podwyżki cen będą mimo to 
dotkliwe. W ogólnych, obejmu­
jących całe społeczeństwo zasa­
dach, nie można jednak takim 
indywidualnym sytuacjom skute­
cznie zapobiec. Dlatego też pro­
ponuje się stworzenie możliwości 
dalszego łagodzenia skutków 
podwyżek przez fundusze przed­
siębiorstw i władz terenowych, 
a przede wszystkim:

— finansowanie w indywidual­
nie uzasadnionych wypadkach z 
zakładowego funduszu mieszka­
niowego podwyższonych opłat 
za ogrzewanie i ciepłą wodę;

— zwiększenie środków na po­
moc społeczną;

— zwiększenie dopłat zakła­
dów pracy do posiłków wydawa 
nych w stołówkach, wprowadze­
nie dotacji do stołówek studenc­
kich;

— przedłużenie o 6 miesięcy 
okresu wypłacania zasiłku wy­
chowawczego dla młodych ma­
tek: wynosiłby on więc 24 mie­
siące kalendarzowe, licząc od 
zakończenia urlopu macierzyń-1 

skiego.
Powyższy projekt wyrażający 

stanowisko Komitetu Gospodar­
czego Rady Ministrów poddaje 
się pod dalszą dyskusję. Wiado­
mo, że jak każda propozycja 
podwyżki efen — nie może on 
wywołać zadowolenia, ale na­
leży mieć nadzieję, te znajdzie 
społeczne zrozumienie.

KOMITET GOSPODARCZY 
RADY MINISTRÓW

Warszawa, dnia 18 stycznia 1982 r.

Naturalne jest, że słabe stro 
ny naszego uspołecznionego 
lecznictwa są dla nas bar­
dziej widoczne, niż jego bez­
sporne osiągnięcia, że dotkli­
wiej odczuwamy na co dzień 
braki w pracy służby zdro­
wia.

Nie sposób jednak negować 
faktów. Wzrosła przeciętna 
długość naszego życia (do 67,3 
lat dla mężczyzn i 75 lat dla 
kobiet). O ponad jedną trze­
cią w stosunku do 1970 r. 
zmniejszyła się umieralność 
niemowląt (z 33,4 promille w 
1970 r. do 21 promille w 1981 
r.). Wydatnie spadła liczba za 
chorować na choroby zakaź­
ne. Nadal obniża się wskaźnik 
zgonów na 1000 mieszkańców 
(w 1981 r. wynosił 9,2 Pro­
mille). Takich pozytyw nych 
zjawisk można przytoczyć 
więcej. Ale są i takie, które 
niepokoją.

Na przykład znacznie obni­
żony wskaźnik umieralności 
niemowląt jest u nas nadal 
wyższy, niż w większości roz 
w miętych krajów świata. Nie 
pokoi stan zdrowia naszych 
dzieci i młodzieży. Według da 
nych Ministerstwa ZJdrowia i 
Opieki Społecznej, jedna 
czwarta uczniów wymaga po­
mocy medycznej z powodu 
różnych wad i schorzeń. Ma­
my jeden z najwyższych w 
Europie wskaźnik umieralno­
ści mężczyzn w wieku produk 
cyjnym z powodu wypadków, 
urazów, zatruć, chorób ukła­
du krążenia i nowotworów 
Choroby układu krążenia są 
przyczyną 45 proc. zgonów w 
Polsce. W ostatnim dziesięcio­
leciu poważnie zwiększyła się 
liczba zachorowań na nowot­
wory złośliwe. Zwyżkuje za­
padalność na gruźlicę, zwła­
szcza wśród młodzieży, a tak 
że choroby psychiczne, alkoho 
lizrn i narkomania. Proble­
mem są choroby zawodowe, 
zwłaszcza w przemysłach: 
węglowym, metalowym, che­
micznym i hutnictwie, będą­
ce następstwem przede wszy­

skim złych warunków pracy. 
Na stan zdrowia ludności w 
coraz więszym stopniu ujem 
nie wpływają czynniki środo­
wiskowe, a zwłaszcza rosnące 
zanieczyszczeni: wody J śro-
dow Tkg Wynika to z niedo­
statecznego przeciwdziałania 
negatywnym skutkom cywili­
zacyjnym, jak uprzemysłowię 
nie kraju, chemizacja rolnic­
twa, rozwój motoryzacji.

Z różnych powodów nasze 
lecznictwo, nie było należy­
cie przygotowane do stawie­
nia czoła inwazji chorób cy­
wilizacyjnych. Nadal odczuwa 
my drastyczny brak łóżek 
szpitalnych. Wiadomo 'też ile 
sił i zdrowia wymaga korzy­
stanie z usług nf-szego lecz­
nictwa otwartego, przede 
wszystkim ze względu na je­
go złą organizację i zbiurokra 
tyzowanie. Toteż postulat po 
prawy tegs stanu rzeczy zna­
lazł silne odbicie w dyskusji 
przed IX Nadzwyczajnym 
Zjazdem PZPR i w jego uch­
wałach.

Dlatego nie bez satysfakcji 
trzeba powiedzieć, że realiza­
cja nakreślonego w tym za­
kresie programu — jak wy­
nika z danych przedstawio­
nych na ostatniej konferencji 
prasowej ministra zdrowia i 
opieki społecznej dr. Tadeusza 
Szelachowskiego — biegnie 
mniej więcej normalnie, po­
mimo kryzysu gospodarczego 
i trudności stanu wojennego 
W niektórych dziedzinach re­
sort stwierdza nawet pewne 
zmiany na lepsze, co — miej 
my nadzieję — przerodzi się 
w_ trwałą tendencje

Są więc na przykład pierw 
sze oznaki poprawy zaopa­
trzenia w leki, środki pomoc­
nicze i artykuły sanitarne, 
co dla lecznictwa jest sprawą 
bardzo ważną. Pozwoliło to 
m. in. resortowi uchylić kło­
potliwy dla pacjentów za­
kaz wydawania recept na wię 
cej niż jedno opakowanie le­
ków dla osób przewlekle cho­
rych. Zaopatrzenie szpitali o- 
siągnęło poziom niezły. Do­

stawy leków zwiększyły się 
w zeszłym toku o 8 proc. w 
stosunku do poprzedniego, 
ale do zaspokojenia potrzeb 
niezbędny byłby wzrost w 
granicach 12 proc.

Istnieją jednak szanse na 
dalszą poprawę w tym roku. 
Dzięki przyznanym prioryte­
tom rządowym, pełniej niż w 
ostatnich latach krajowy prze 
mysł farmaceutyczny zrealizu 
Je zamówienia służby zdro­
wia. Rząd zi pewnił niezbęd­
ne środki na import niektó­
rych leków i środków. Wy­
miernie liczy się także po­
moc wielu krajów 1 organiza 
cji społecznych — świeckich 
i kościelnych.

Ppmagamy też sobie sami. 
W Instytucie Leków podejmu 
je się np. wytwarzanie niek­
tórych syntez t komponentów. 
Z przyjętych przez przemysł 
zamów.eń wynika również mo 
żliwość znacznego zwiększania 
dostaw artykułów sanitarnych 
m. in. dla kobiet.

Mimo trudnej sytuacji w 
państwowej kasie, rząd zapew 
nił odpowiedaiie śroćUi na po 
trzeby służby zdrowia i opie 
ki soołecznej. Już w roku 
ubiegłym, bodajże po raz 
pierwszy od lat, resort nie 
mógł uskarżać się na brak 
pieniędzy. Otrzymał ich tyie, 
ile potrzebował na zaspoko­
jenie potrzeb służby zdrowia 
i opietd sccjalnej, a ponadto 
dodatkowo 40 ty,s. etatów. 
Wszystko 'wskazuje,*że w tym 
roku — mimo kryzysu gospo 
darczego — służba zdrowia 
otrzyma środki pieniężne i te­
chniczne, limity inwestycyjne, 
a także etaty w ilości zaspo 
kajającej podstawowe potrze­
by. Leży to w najżywotniej­
szym społecznym interesie.

Generalnie można więc po­
wiedzieć, że zdrowie społe­
czeństwa utrzymuje się w 
normie, że osiągnęliśmy w tej 
dziedzinie zupełnie niezłą, w 
naszej sytuacji, stabilizację.

LUCJAN PRACKI
(KAR)

Wielkość łącznej rekompensaty przedstawiałaby się więc na­
stępująco:

Łączna rekompensata pwy wysokości zarobków

do 4500 4501 6001 9001 powyżej
—6000 --9000 —13 004 13 000

dla ogółu 
pracowników 1450 1350 1250 1050 750
dla pracow". 
uprawnionych 
do wyższych 
jjrzydziałów 
kartkowych 1600 1500. 1400 1200 9C0

dla górników 
pracujących 
pod ziemią

praktycznie prawie 
nie występuje 1900 1700 1400

PONIŻSZY tekst ukazał się w „Gazecie Poznań- 
s’iiej” z dnia 13 bm. Dotyczy on środowiska 
dziennikarskiego, głównie zaś roli i działań 
centralnych władz Stowarzyszenia Dziennikaizy Pol- 

sr Przedrukowujemy go i myślq, ii zawarte w nim 
problemy — z uwagi na znaczenie tej organizacji — 
nie mogq być obojętne społeczeństwu.

Cr~s, który przeżyliśmy zro- 
<ł " liczne pytania. Tylko no nie 
kti a złiich są już odpowiedzi. 
V eie kwestii pozostaje otwar- 
t' :h Trwa proces przemyśleń. 
Z<ułanawiamy się nod minio- 
nymi w) _wrzeniami. Dociekamy 
ich przyczyn. Jav.iq się pierw­
sze wnioski.

Scydzę, że obok ogólnej ono- 
li / i c^eny przeszłości, nie­
odzowna '■taje się refleksja śro 
dowiskowa. Co sądzimy dziś o 
niedawnych przeżyciach w kon- 

tcis naszej iDracy zawodo­
wi!’ Rzocz mi najbliższa — co 

dzieło w środowisku d'tien- 
rficusklm?

Fracufę w jxusie od 36 lat. 
Pi Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich należę od chwili jego 
założenia. Lata 1980 i 1981 za­
pisały się w dziejach naszego 
środowiska dramatycznie Od 
! zwyczajnego Zjuzdu SDP. na 

n wybrano nowe władze i 
intdcno nową strukturę władz 
centralnych, rozpoczął się okres 
bardzo dyncmicznej działalności 
Stowarzyszenia, jxzy czym zwła 
-zza w pierwszych miesiq<ach 

a -wych niezupełnie j'asn«» 
były-cele — dotaźne i długofa­
lowe — nowych włcdz SDP. 
Matom fest niepokoić musiała 

■<zność treści różnych 
ci- ?eń stowarzyszeniowych.

r't merco 1981 roku Stefan 
B: a! ko Wiki w specjalnym 
.»oświadczeniu prezesa SDP", 
skierowanym do wszystkich od 
działów wojewódzkich stowarzy- 
srenia, do redękiorów naczel- 
r"oh i do redukcyjnych delega 
łów SDP stwierdził, że „w 
kv/o-'i; wyrażenia swego sto­
ve j do akcji sł.a‘kowych, sto

worzyszenie pozostawia swoim 
członkom swobodę wyboru".

Pozornie jest to oświadczenie 
bez większego 'moczenia. Zasta 
nówmy się jednak co ma ozna 
czać owa „swobodo wyberu"? 
Polski dziennika-z musi — z 
isroiy rzeczy — kierować się

polską racją stanu. I ta przesłon 
ko określa jego stosunek do 
wszystkich woźnych kwestii poli 
tycznych. Jak zatem należy In­
terpretować „swobodny wyber”? 
Co właściwie chciał nam Ste­
fan B-atkowski powiedzieć w 
swoim oświadczeniu. Było w je 
go słowach coś niepokojąco 
irracjonalnego.

Gdy w kroju pcgłęfciał rę 
kryzys polityczny i gospodarczy 
Stowarzyszenie Dz.ennikcrzy Pol 
skieb uwrkło‘n się w starcia z 
rządem ł z kierownictwem par 
tii. Po pierwsz« —• trudno było 
pojąć sens tych poczynań, a po 
drugie — centralne władze SDP 
n’.e miały członkowskiej sankcji 
na ławą poiH/kę Działały z mon 
datu zjazdowego, Móry nie upo 
waimcł Zarządu Głównego 
SDP do występowania w roli 
partii politycznej, a tym berdtiej 
nie w roll opozycypej partii po 
litycznej, wszo* olbrzymią część 
składu rsobowego SD** stanowi 
ii członkowie P7.PP

Prosta logiKC wiodła do wnio

sku, że Prezydium Zarządu Głów 
nego działo z własnych motywa 
cji, które nie pokrywają się z 
•ntoncjami mas członkowskich 
Pojawiła się wtedy metoda san 
kcjono wania decyzji Zarządu 
Głównego ex post. Po podjęć u 
decyzji, po ich ogłoszeniu, do­
magano się poparcia oddziałów 
wojewódzkich dla sprawy prze­
sądzone! I opublikowanej. Ko­
ronnym dowodem może być 
oświadczenie prezesa Bratkow­
skiego i 4 innych członków 
władz centralnych SDP z Jnio 
10 sierpnia 1981 roku. Dokument 
ten ąrkrrżuł władze państwowo 
i kierownictwo partii o powodo

wanie napięć, byt próbą zrzu­
cenia odpowiedzialności za nie­
pokoje w kroju z kierownictwo 
„Solklar.,ości" no rząd | panię.

Oświadczenie prezesa SDP 
wywotało spore wzburzenie w 
środowisku dziennikarsicim. W.e 
ie zespołów redakcyjnych opu­
blikowało stanowcze protesty 
wobec treści tego dokumentu 
(nawiasem mówiąc — prezes 
Bratkowski protesty nasze zigno 
LOWOł).

Oświadczeniem SDP z dnia 10 
sierpnia 1981 zajęło się specjał 
nie w tym celu zwołan zebra­
nie Oddziału Poznańskiego SDP. 
Ogiosłło or.o dokument, w któ 
rym stwrerüzono m. in.: „w Po­
znaniu w ostatnim czasie nie 
notujemy przypadków prób inge 
rencji w pracę zesDołów dzień 
nikarsk’ich ze strony wojewódz- 
k.ch władz politycznych ani też 
zaostrzonych działań cenzor­
skich".

Fakty nakazywały przeciwsta­
wić się oświadczeniu central­
nych władz SDP. Ale dokumen­

towi prezesa Bratkowskiego no 
dano w Warszawie rozgłos. Re 
dakcja poznańska (w 2 tygod­
nie po opublikowaniu oświadczę 
nia warszawskiego) była kom- 
oromisem między faktami a lo­
jalnością wobec władz central­
nych SDP. Nie ma co ukrywać, 
że te dwa tygodnie zwłoki upły 
nęły pod znakiem gorących kłół 
ni. Ujawnił się kolejny czynnik 
-i- działalność centralnych władz 
SDP coraz silniej dezintegrowa 
ła środow-sko Tworzyła atmo­
sferę, w której trudno było -pra 
cować.

I jeszcze jedno. — w tym okre 
sie rozpowszechnia! się w doku

mentach SDP nieznośny, pok ęt 
ny styl. Zwróćmy uwagę na po­
znańskie oświadczenie „Nie no 
tujemy przyj adków prób inge­
rencji w pracę zespołów dzien­
nikarskich ze strony wojewódz­
kich władz politycznych ani też 
zaostrzone] działalności cenzor­
skiej". Sformułowanie to pozwą 
la mniemać, iż były ingerencje 
władz centainych, co w spo­
sób oczywisty mijało się z praw 
dq. A ponadto słowo „ingeren­
cja” jest bardzo pojemne, Czyż 
by należało je rozumieć tatą że 
jKJrtii nie wolno ustalić linii |XO 
gramowe] swoich organów pra­
sowych?

Przykro o tym mówić, ale ani 
prezes Stefan Bratkowski, ani 
nŁkt irmy z władz centralnych 
słowa-zyszenia nie podjął wt“dy 
dz’ałań na rzecz oczyszczenia 
atmosfery, która zagęszczała się 
z dnia na dzień.

19 i 20 sierpnia „Solidarność" 
ogłosiła w całej Polsce tak 
zwane Dni bez Dresy. Akcja

miała charakter czysto politycz­
ny. Kierownictwo „Solidarności" 
coraz wyraźniej przechodziło na 
grunt walki o władzę w Pol­
sce. „Dni bez prasy" nie miały 
nic wspólnego z działalnością 
związku zawodowego, a zresztą 
„Solidarność" w tym przypadku 
takiej motywacji już nie szu­
kała.

Ogłoszenie „Dni bez prasy" 
poza olbrzymim ładunkiem treś­
ci politycznej, było złowróżbną 
zapowiedzią konfrontacji z par­
tią i z państwem, miało też z 
punktu widzenia „Solidarności" 
uboczny, ale dla dziennikarzy 
bardzo ważny aspekt — miano­

wicie deprecjonowało ono za­
wód dziennikarski, obniżało jego 
rangę, pomniejszało znaczenie 
prasy w życiu społecznym. 
Dziennikarze przyjęli „Dni bez 
prasy” z dezaprobatą. Ale w 
tej żywotnie ważnej dla nas 
sprawie Stefan Bratkowski i jego 
współpracownicy nie potrafili 
jasno określić swego stanowi 
ska.

Przypomnijmy pewne fakty 
10 sierpnia opublikowane zosta­
ło oświadczenie prezesa i współ 
Drezesów. Na 19 i 20 sierpnia 
zapowiedziano „Dni bez prasy". 
Trudno pominąć zbieżność dat 
I podobieństwo treści obu wy­
stąpień. Musiało to wszędzie 
budzić podobne skojarzenia, bo 
sekretariat ZG SDP uznał za 
konieczne opublikowanie spe­
cjalnego wyjaśnienia:

„W sprawie zapowiedzi straj­
ku na dni 19 i 20 sierpnia mo­
żemy tylko poinformować kole­
gów, że SDP nie doprowadziło 
do tego strajxu, ani też nie mia­

ło wpływu na decyzję o nim, 
w obecnej zaś chwili możliwość 
podjęcia działań mediacyjnych 
przez Stowarzyszenie Dziennika­
rzy Polskich została przekreślo­
na bez jego winy. Sekretariat 
ZG SDP zwraca uwagę, że 
oświadczenie przedstawicieli naj 
wyższych władz stowarzyszenia 
z dnia 10 sierpnia br. (...) zo­
stało wydane przed zapowie­
dzią strajku i nie było z n*m 
związane'".

Niestety, znowu niejasności i 
aluzje, natomiast całkowicie po­
minięto rzecz najważniejszą — 
określenie stosunku władz SDP 
do „Dni bez prasy". Uchylono

się od zajęcia stanowiska w tej 
sprawie. Dlaczego?

Z b'egiem czasu stawało się 
jasne, że SDP zmierza w nie­
bezpiecznym i fałszywym kie­
runku. Nie upoważnialiśmy 
władz SDP do takiej działal­
ności. Ani Ja, ani wielu moich 
kolegów. To daje mi moralne 
prawo do publicznego przedsta­
wienia osobistych opinii, które 
—- mam nadzieję — podziela 
wielu ludzi z mojego środowi­
ska. Zresztą dawaliśmy temu 
wyraz na zebraniach wówczas 
zwoływanych, co znajdowało 
też odbicie w relacjach paso­
wych z tych zebrań (m. In. w 
prasie * poznańskiej w dniu 24 
sierpnia 1981 r.).

Sytuacja polityczna stawała 
się niepokojąca. Po oświadcze­
niu z 10 sierpnia, fio „Dniach 
bez prasy” i po skrajnie zróż­
nicowanych, a w znacznym 
stopniu ostro krytykowanych 
reakcjach oddziałów wojewót ¥~ 
kich na politykę kierownictwo 
SDP — 2 września zebrała się

w Warszawie Rada Stowarzy­
szenia, która opublikowała do­
kument dwuznaczny, pełen nie­
domówień i niekonsekwencji. 
Pisano w nim m. in.:

„Rada Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich wyraża prze­
konanie, że środowisko dzien­
nikarskie nie pozwoli się pc 
różnić ani z partią ani z rzą­
dem generała Wojciecha Jaru­
zelskiego, ani z ruchem zwią­
zkowym".

Co to znaczy? Kto, kogo i z 
kim chciał poróżnić? A ponadto 
postawiono na jednej płasz­
czyźnie partię, rząd i „Solidar­
ność". Kierownictwo „Solidar­

ności" prowadziło wtedy ostrą 
walkę z partią i z rządem. A 
więc co miał — w myśl su­
gestii centralnych władz SDP 
— czynić dziennikarz? Zaakcep­
tować polityczną działalność kie 
rownictwa „Solidarności"? Czy 
o to chodziło w dokumencie 
Rady Stowarzyszenia?

Dwuznaczność sformułowań 
pojawiała się stale w dokumen­
tach stowarzyszeniowych. Kolej­
nym przykładem może być 
uchwała Rady SDP z 5 listo­
pada. Sytuacja w kraju stawała 
się wówczas z godziny na go­
dzinę coraz bardziej napięta. 
Trwałat akcja plakatowa „Soli­
darności". Nie muszę tutaj przy 
pominąć treści ulotek, plaka­
tów i haseł wypisywanych na 
murach. Niedawne to rzeczy, 
mamy j6 jeszcze w parręci. 
W tej sprawie zabrało głos kie­
rownictwo SDP:

„Szczególnym oburzeniem na­
pawa nas działalność plakato­
wa i utolkowa mqjqca wyraź­

nie prowokacyjny charakter, pro 
wodzona przez niezidentyfikowa­
nych autorów. W związku z po­
wyższym zobowiązujemy wszy­
stkich członków naszego stowa­
rzyszenia do działań na rzecz 
ujawniania autorów i organiza­
torów tego rodzaju akcji".

Co dyktowało te słowa — 
naiwność, kpina, zła wola? Czy 
po treści nie można było zi­
dentyfikować autorow i wydaw­
ców? Czy ci autorzy, wydawcy 
i kolporterzy kryli się aż tak 
bardzo ze swoją działalnością? 
A jakże wieloznaczne były su­
gestie zawarte w sformułowa­
niu „niezidentyfikowani auto­
rzy". Zanim jeszcze przystąpio­
no do akcji masowego plaka­
towania, już latem ubiegłego 
roku wisiały w gablotach „So­
lidarności" ulotki i plakaty, któ­
re przy prowokacyjnej treści po­
litycznej (i to także w skali mię­
dzynarodowej) były tak grubiań- 
skie, że sprowadzały kulturę 
po’skq do rynsztoka. Czy o tym 
nie wiedzieli twórcy dokumen­
tu SDP, piszący o „niezidenty­
fikowanych autorach"?

• • *

Czytelnik prasy ma prawo 
do wn’qdu w życie środowiska 
dziennikarskiego. Wszystko co 
dzieje się na forum publicznym 
podlega publicznej ocenie. Prze 
żywałem ten jakża trudny okres 
niepokojów tak samo, jak mol 
czytelnicy. Wszyscy ulegaliśmy 
rozterkom, wiedliśmy nie koń­
czące się spory, uczestniczyliś­
my w burzowych dyskusjach. 
Dzisiaj sumujemy doświadcze­
nia. Mogą one i powinny wzbo­
gacić naszą wiedzę. Musimy też 
wyjaśnić sobie I innyrn przy­
czyny wydarzeń, których byliś­
my współuczestnikami.

LEONARD WĄCHALSKI

Jaką rolę odgrywało Stowarzyszenie Dziennikarzy Polskich
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Krok ku porozumieniu
W ostatnirh dniach ożywia się w woj. elbląskim praca 

organizm, ji partyjnych i społecznych. Odbywają się zebra­
nia i spotkania, na których dyskutowane są wszystkie isto­
tne problemy nurtujące społeczeństwo. W gronie członków 
partii i bezpartyjnych na terenie zakładów przemysłowych 
omawiane są propozycje dotyczące struktury cen detali­
cznych i zasad rekompensaty oraz kwestie związane z wdm 
tanie n reformy gospodarczej, jak również z intensyfikacją 
skupu płodów rolnych i wzrostem produkcji wyrobów szcze­
gólnie poszukiwanych na rynku.

Kolektywy i załogi podej­
mują wiele inicjatyw dotyczą­
cych popräwy warunków so­
cjalno-bytowych, wykorzysta­
nia czasu pracy i wydajności, 
pomocy powodzianom, budo­
wy porozumienia narodowe­
go.

Po pierwszym Obywatel­
skim Komitecie Ocalenia Na­
rodowego, powołanym 8 sty­
cznia br. w Zakładzie Re­
montowo-Budowlanym Kombi 
natu Rolnego ,|Drużno” — po­
wstały kolejne komórki 
OKOŃ w gminach: Tolkmi­
cko. Kwidzyn, KisieLce, Stary 
Dzierzgoń, oraz PGR Pienię­
żno.

Nowy charakter — żywszy 
1 konkretniejszy, mają zebra­
nia POP, których tematyka 
dotyczy przede wszystkim 
spraw zakładowych, choć nie 
pomija się także najważniej­
szych spraw społeczno- po­
litycznych naszego kraju. W 
szerokiej ^bogatej dyskusji — 
głosy są w przeważającej czę 
ści rozważne i szczere. Na 
przykład w Zame :hu dysku­
towano nad wysokością 
po-dwyżek cen — A w 
gminie Pieniężno pytano, 
co z rekompensatą przy pod­
wyżce cen artykułów przemy­
słowych powszechnego użyt­
ku? Na spotkaniu władz wo­
jewódzkich z kierownictwem 
1 działaczami harcerskimi Ko 
mendy Chorągwi ZHP w El­
blągu stwierdzono, że partia 
zdobędzie wiarygodność w 
społeczeństwie m. in. przez 
przyspieszenie rozliczeń osób 
winnych błędów i przestępstw 
w minionym okresie.

Coraz więcej jest zebrań, 
na których członkowie partii 
sami się oceniają i rozlicza­
ją. 12 stycznia br. na zebra­
niu POP w Zamechu wyklu­
czono 7 osób i skreślono 3 o- 
soby, ale przyjęto również w 
poczet kandydatów PZPR — 
3 osoby. W wielu innych śro­
dowiskach członkowie pa/tii 
występują z NSZZ „Solidar­
ność” — organizacji związko­
wej, która zawiodła ich na­
dzieje.

Uaktywniają się w cennych 
inicjatywach środowiska wiej 
skie. Oto na wsoólnym posie­
dzeniu plenarnym KG PZPR 
i GK ZSL w Sadlinkach, u- 
chwalono apel do rolników, w 
którym zawarto poparcie wy­
siłków i decyzji WRON, 
mających na celu ratowanie 
największego dobra — jakim 
jest ojczyzna i naród oraz 
zapewnienie, że rolnicy są za 
kontynuacją socjalistycznej od 
nowy, za wprowadzeniem re­
formy gospodarczej, za budo­
wą porozumienia narodowego, 
za stabilizacją życia w kraju.

W dalszej części uchwała 
głosi: „Zwracamy się z gorą­
cym apelem do wszystkich 
producentów żywności, aby 
w trudnych dla kraju i spo­
łeczeństwa warunkach dostar­
czyli jak najwięcej produktów 
żywnościowych robotnikom, 
dzieciom i kobietom w mie­
ście... W związku z klęską po­
wodziową w krajp zwracamy 
się o zadeklarowanie wszech­
stronnej pomocy dla powo­
dzian i ich rodzin”.

Gorące serca i autentyczny 
humanitaryzm odezwały się w 
Elbląskiem,. gdy padło hasło 
pomocy ofiarom klęski powo­
dziowej. Instancje i organłza-

Mówi sekretarz wiejskiej POP 
Nasze codzienne sprawy
Kobyle, wieś o prawie 70 za­

grodach chłopskich w gminie 
Stara Kiszewa. Lic; ąca się w 
proaukcji rolnej, a więc w za­
opatrzeniu rynku w podstawowa 
artykuły żywnościowe. Dz'Oła tu 
też Podstawowa Organizacja 
Partyjna. Od kilkunastu lat prze 
wodzi jej dziś już 78-letnJ Jó­
zef Lewancowski.

— Organizacja nasza słarzeje 
się, podobnie jak własociele 
gospodarstw rolnych na wsi ko 
szubskiej — powiada. — Nie­
mniej bierzemy jeszcze czynny 
udział we wszystkich poczyna­
niach społeczno - gospodar­
czych. Nas* członkowie pierw­
si w gminie zebrali 1000 zło­
tych na pomoc dla powodzian. 
Pieniądze te przekazaliśmy już 
do Komitetu Gminnego partii.

— Gospodarstwo (8 hu, w 
łym 5,8 hc gruntów ornych) 
prowadzę wraz z zong janing. 
Pięcioro dzieci rozeszło się po 
świecie i pracują na różnych 
stanowiskach. Najbliżej, bo w 
Starej Kiszewie, mam cwóch 
synów, jeden jest dyrektorem 
szkoły, a drugi magazynierem 
w Gminne, Spółdzielni. Mamy 
leż 13 wnucząt, które wraz ze 
swymi rodzicami, gdy jest to mo 
fiiwe, pomagają nam w czasie 
«piętrzenia prac polowych Ale, 
jak dotąd, sami jeszcze sobie 
radzimy w gospodarstwie.

—- We wsi jest wielu dobrych 
gospodarzy, w tym długoletnich 
czionków partii. Weźmy dla 
przykładu takich rolników, jak: 
Stanisław Mamach, Józef Żu­
rowski, Jan Skoczny «czy L iden- 
berg. Zresztą wszyscy są do­
brzy. Minęły już między nami

niesnaski, które rozniecali przed 
wprowadzeniem stanu wojenne­
go różnego rodzaju pseudopa- 
trioci i ludzie mało związani ze 
społecznością wiejsKą.

— Ruszył skup zboża. Dziś w 
ruagazynie GS było kilku rolni­
ków. W miarę postępu omłotów 
będzie ich więcel. Rolnik sam 
zboża nie złe Zostawi troihę nrf 
paszę, a resztę sprzeda do spi­
chlerza państwowego. Ja sam 
dodaje I sekretarz POP we ws. 
Kobyle — sprzedam Jeszcze Soil 
kg zboża. N*e za gotówkę do rę 
ki, ale »a bon subskrypcyiny, o 
czym w telewizji mówi niedaw­
no mln’ster rolnictwa Jerzy Woj- 
tecki. Nie mogę przecież brać 
pieniędzy teraz, skoro nie mam 
co za nie kupić Poczekam — 
mając gwarancję ze strony pań­
stwa — aż magaz-my zape’nift sie 
środkami do produkcji rolnej.

— Nie obce są nam kłopoty 
dnia codziennego. Najgorzej 
jednak denerwuje rolników rua- 
potrzebna biurokracja. Bo od 
niedawna np. obowiązuje u nas 
dziwna rejonizacja. Tucznik« 
sprzedajemy na spędzie w Sta­
rej Kiszewie, Dostajemy kwit i 
po węgiel czy pasze musimy 
jecnać do Pogódek. Zbędna 
strata czasu. Po co ta mitręga? 
Czy od ręki nie można na ten 
snm wóz załadować węgiel i 
paszę? Mówiliśmy o tym nie­
jednokrotnie na naszych partyj­
nych i wiejskich zebraniach, ale 
— jak dotychczas — bez re­
zultatu. Ktoś nadal nie ąbce li­
czyć się z naszymi słdsznyntf 
głosami. A przecież odnoszą się 
one do produkcji rolnej. Trze­
ba szanować chłopa i jego 
czas.

ej* partyjne, zaidady pracy i 
instytucje oraz osoby pryvra-> 
tnę natychmiast odpowiedzia­
ły czynem. Pierwsze wpłaty 
zębrri? m. In. Egzekutywa 
KMG PZPR w Nowym Dwo­
rze Gdańskim — 6000 zł, za­
łogi Teatru Dramatycznego — 
7000 zł 1 „Cukrowni Gdańskich” 
z siedzibą w Malborku — 
50 000 zł. Pracownicy PGR 
Stary Dzierzgoń zadeklarowa­
li dostawy ziemniaków i w 
przyszłym tygodniu rusza 
pierwszy samochód ciężarowy 
z ziemniakami do Płocka.

Z przebiegu, zebrań partyj- j 
nych, spotkań i narad z akty j 
wem społeczno-gospodarczym 
można sądzić, że w wielu śro 
dowiskach zakładowych woj. 
elbląskiego zaznaczył się w 
ostatnich dniach widoczny 
przełom w atmosferze i posto 
wach ludzi. Ludzie chcą roj 
mawiać z sobą i dyskutować 
z przedstawicielami władz, j 
Wierzą w porozumienie sił. !

STANISŁAW CYBRUCH «

Czas już myśleć 
o rolniczej wiośnie

Panuje jeszcze tęga zima, ale w rolnictwie już tr e- 
ba myśleć o wiośnie. Najwyższy czas na przeglqdy i 
naprawy mechanicznego sprzętu, który będzie potrzeb­
ny do prac polowych. Niezbędne sq do tego m. in. 
części zamienne przedfuzajqce żywot ciqgnikow i ma­
szyn.

« I ja pomagam jak mogę. Fot. Z. Kosycorz

M.P.

Dobry rok sopockich msblarzy
W Nadmorskich Zakładach 

Usług Meblarskich w Sopo­
cie na pytanie, jak minął rok, 
odpowiadają zestawem dwóch 
liczb. W 1980 r. wartość pro­
dukcji wyniosła tu 120 mm 
Ą a w ub. r. 125 min zł 
A przecież ten ostatni rok 
wcale nie był lepszy od po­
przedniego. Przeciwnie trud­
niejszy, już choćby dlatego, że 
wzrosła absencja chorobowa. 
Gdyby zliczyć wszystkie 
zwolnienia lekarskie z 1981 
r. wyj żłoby na to że 250-rso- 
bowa załoga przez jeden mie 
siąc była nieobecna w pracy. 
Dodajmy, że ten zespół ostat­
nio się odmłddza. W miejsce 
weteranów, a więc ludzi o 
duz-ym doświadczeniu życio­
wym i produkcyjnym przy­
chodzą młod ti. Proces ten 
zresztą trw;. W tym roku ko­
lejna grupa seniorów pożegna 
zakład.

A jednak, mhno wszystko, 
wynik ekonomiczny 1981 r. 
jest lepszy niż z roku poprzed 
mego. W produkcji cudów 
nie ma. Ktoś ją musiał wyko­
nać. Po prostu ludzie pracows 
li solidniej. Z własnej woli, a 
także i z uwagi na presję 
społeczną. Nadmorskie Zakła 
dy wykonują bowiem bardzo 
poszukiwaną na rynku me­
blarskim produkcję oraz nie 
mniej atrakcyjne usługi.

Komplety mebli
W ubiegłym roku do skle­

pów WpHW trafiło z Sopo­
tu około 4 tysięcy zestawów 
wypoczynkowych z kanapą 
tradycyjną lub w drug;ei 
wersji z narożną. Dostarczo­
no także około 1200 kreden­
sów. Oczywiście cała ta pro­
dukcja nie zagrzała miejsce 
w sklepach, zwłaszcza, że po 
szła nie tylko do Trójmiasta, 
ale i do sąsiednich woje­
wództw.

Z nowym rokiem podjęte 
produkcję tych samych wzo­
rów. Z tym, że na horyzoncie 
jawią się kłopoty Brakuję 
pianki poliuretanowej, używ« 
nej tu jako wkłady wyściela­
jące do kanap. Dostawca, a 
jest nim wielki bydgoski korr 
binat „Zachem”, może dostar 
czyć ten, praktycznie niezastą 
piony obecnie, produkt dop’i- 
ro po 24 stycznia. A i to pod 
warunkiem, że on z kolei o- 
trzyma niezbędny składnik do 
produkcji, pochodzący z im­
portu.

W ubiegłyir roku robiono w 
Sopocie jeszcze Jeden rodzaj 
mebli — półki-tapczany. Prak 
tycznie zaś skrzyżowanie tap 
czanu nie tylko z półką ale 
1 biurkiem, Idealny sprzęt do

małych mieszkań. Niestety, 
skończyło się- na 300 sztu­
kach. Produkcja stanęła w 
grudniu ub. r. Brakuje bo­
wler . okuć, konkretnie zaś 
metalowych nóżek i zawia­
sów. Wytwarzał te elementy 
wyspecjalizowany zakład w 
Chełmnie ale przerwał dosta­
wy.

Rok w kolejce...

Produkcją seryjną w Nad- 
morskich Zakładach zajęta 
jest tylko połowa załóg«. 
Druga jej część wykonuje 
usługi, także meblarskie oraz 
tapicerskie. Wspominamy o 
nich raczej z kronikarskiego 
obowiązku, bo reklamować 
nie ma czego. Kolejka — nie 
od dziś zresztą» — jest tu 
ogromna. Tak duża że w 
czwartym kwartale ub. r. 
przestano przyjmować zlece­
nia na usługi stolarskie. 
Stolarze mają bowiem robotę 
praktycznie na cały bieżący 
rok. Nieco mniejszy tłok u ta­
picerów. Ale l tu terminy są 
półroczne.

Liczba zleceń nie będzie 
chyba malała. Ludzie zama­
wiają zabudowę przedpokoi, 
aby — instalując tam szafy 
i schowki — nie zagracać ni­
mi maleńkich z reguły pokoi 
nowych mieś skań.

Nadmorskie Zakłady prowa 
dzą jeszcze jeden dość uni­
katowy rodzaj usług. Od 10 
lat zajmują się bowiem sku­
pem i renowacją mebli uży­
wanych. Działalność bardzo 
na czasie, zwłaszcza obecnie, 
gdy musimy gos-r »darować 
baidzo oszczędnie. Czynne są 
dwie placówki skupu. Jedna 
— mniejsza — przy ul. 
Chmielnej w Gdańsku i dru­
ga, nieco większa, ale też za 
mala na istniejące potrzeby, 
przy ul. Świętojańskiej w 
Gdyni. Każda zatrudnia 6—8 
fachowców* którzy dostarczo­
ny mebel na nrejacu w war­
sztacie odnawiają, przywraca­
jąc mu pełną użyteczność, a 
także odpowiednie walory
stetyczne.
Obie placówki notowały 

zawsze wysokie obroty, öpad 
ty one jednak ostatnio o po­
łowę. Nie znaczy to wcale, 
aby ludzie me byli zaintere­
sowani renowacją umeblowa­
nia. Po prostu wystąpiły 
znaczne trudności transporto­
we, tak z uwagi na ograniczę 
nia paliwowe, jak też sytua­
cję na drogach.

Trzeba lokali

Kilkakrotnie podkreślaliśmy 
defiuyt stolarskich usług. 
Rzeczywiście 8 zakładów 
(cztery stolarskie, tyleż tapi-

(teiny jak najlepiej służyć mieszkańcom
Kolbudy, gminna wieś poło­

żona niemal za rogatkami 
Gds ńska. Licznie zlokalizowa 
ne tu zakłady przemysłowe, 
a także dogodna komunikacja 
kolejowa z Pruszczem i auto­
busowa z Gdańskiem sprawi­
ły, że w ostatnich latach w 
Kolbudach rozw nęło się bu­
downictwo mieszkaniowe. e 
tylko indyw’dualne, ale tak­
że spółdzielcze. Tu m. in. pow 
stały pierw, ze na w.si gdań­
skiej dwa bloki mieszkanio­
we należ ~e do Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Rumia” w 
Pruszczu Gd

Istotną rolę w zaspokajaniu 
codziennych potrzeb miesz­
kańców tej przemysłowej wsi 
spełniają placówki handlowe, 
podporządkowane oddziałowi 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska”. Szczególnie 
zaś teraz, w dcb;e niedostat­
ków zaopatrzeniowych i re- 
logodzinnych kolejek klien­
tów.

Nie bez przyczyny odwie­
dź liśmy usadowiony w cen­
trum Kolbud, nie opodal dwór 
ca PKP i przystanków PKS, 
nowoczesny, zbudowany przed 
kilkoma laty, pawilon spo­
żywczy. Otwarty bywa — jak 
głosi wyw.eszka — w godzi­

nach od 7 do 17, a więc przez 
10 godzin dziennie. Do n e- 
dawna nawet w poniedziałki
0 dwie gcózmy dłużej.

Pierwsze wrażenie dla kli­
enta jest zaskakujące. Gdzie 
indziej zazwyczaj świecą pus­
te półki. Tu jest inaczej. I to 
we wszystkich czterech sto­
iskach.. Prawdę powiedz'aw* 
szy przeważają towary regla­
mentowane, ale kupić można
1 inne artykuły, dla mnie, 
mieszkańca Gdańska, przy­
najmniej w mojej dzielnicy 
hedostępne.

— W handlu pracuję od kil 
kunastu lat, a pawilonem 
tym a raczej 10-osobowym 
zespołem kobiecym kieruję 
dopiero od dwóch lat — stw> 
dza Teresa Szyszkowska — 
Gwoli prawdy podać muszę, 
że na zapleczu wspiera nas 
jedyny męż* iyana, zwany na 
co dzień dziadkiem. Jest mm 
niezastąpiony Maksymilian 
Połom. Wiadomo, trzeba di vi 
gać konwie z mlekiem, kon­
tenery z napojami chłodzący­
mi czy worki z towarami ryp 
kimi. Tu kobiety nie -awsze 
dałyby sob e radę.«

Codziennie przez pawilon 
spożywczy GS w Kolbudach 
przewija s ę ponad 1000 kli­

entów. Kupują wszystko co 
jest do nabycia. Idzie więc 
po 500-600 kg chleiba, tysiąc 
bułek, 720 litrów mleka i 
wiele innych artv kułów spo­
żywczych. Zapewne nie star­
cza dla wszystkich śmietany, 
jajek czy serów, ale i te arty­
kuły są często w sprzedaży. 
Odnotować warto — dodał 
nam w rozmowie naczelnik 
gminy in4.. Jan Górsfki — że 
w grudniu 1981 r. udało się 
(właśnie w tym stdepie) zre­
alizować wszystkie kartki na 
mięso i wędliny.

O ogromie pracy żeńskiego 
personelu może świadczyć 
fakt. że miesięczne obroty na 
artykułac! spożywczych prze­
kracza łą 2 min złotych. Kryje 
się za tym duży wysiłek za­
łogi, w tym zastępcy kierow­
nika Teresy Buczkowskiej i 
ekspedientek z najbardziej 
cieszącą się uznaniem klien­
tów Jadwigą Dyrką.

— Niezłe (przynajmniej Jak 
na obecne czasy) zaopatrzenie 
sklepu, jest też zasługę solid­
nych na ogół dostawców i kie 
rowców «— dodaje T. Szysz- 
Kowska. —A jeśli już miała­
bym kogoś wyróżnić, to na­
szego geesowskiego kierowcę 
„Żuka” Grzegorza Studziń­
skiego { Józefa Szpadzika, jeż

dżącego na „Re'aurze”. Na 
mch zawsze można polegać.

— Czy wszystko układa eię 
tak składnie?

— Skądże. Bywają nieza­
dowoleni. Niektórzy chcieliby 
no kupować zawsze chleb... 
ciepły, a bywa, że jest z noc­
nego wypieku. Inni mają pre­
tensje, że obsługujemy nie­
których od zaplecza. Owszem, 
cle są to naci zbiorowi odbior 
cy, jak przedszkole, tartak, 
siołó .vka Państwowego Ośrod 
ka Maszynowego czy też O- 
chotniczy Hufiec Pracy.

Zdarzyło się też kilka przy­
padków, że pod koniec grud­
nia 'niektórzy klienci próbo 
wali wymusić na nas sprze­
daż alkoholu na przeroDione 
(ale poznaliśmy) bony towaro­
we. Z numeru 24 robiono 21. 
Nakryliśmy te oszustwa i wy­
perswadowaliśmy klientem, 
że n;e warto oszukiwać. Mo­
że to okazać się zbyt kosztow 
ne. Obyło się więc bez po­
trzeby wzywania milicji. Nie 
chcemy bowiem zadrażniać 
naszych poprawnych stosun­
ków x kfientami; a jak naj­
lepiej im służyć I to Jest na­
szą dewizą codziennego dzia­
łania.

MARIAN PACHNIA

cerskicn) w Trójmieście tc 
s.tancvczo za mało, jak na pc 
trzeby. Tym bardziej że są to 
w większości lokale małe, a 
wyrabiane w nich produkty 
bardzo przestrzenne. Co gor­
sza* nie ma u*ług tan, gdzie 
są najbardziej potrzebne, a 
więc na n- ycb osiedlach.

Można by więc woląc wiel­
kim głosem — budujcie pa­
wilony usługowe. Otóż jak 
wyjaśniają w Nadmorskich 
Zakładach, chciano budować. 
Na Zaspie np. stanęły nawet 
fundamenty dużego ze kładu 
stolarskiego. Jednakże nie zc 
stał on zbudowany wobec 
sprzeciwów Raay Orieaia. Nie 
chcą też stolarni na wznoszo­
nym obecnie osiedlu Chełm, 
uznając ją za kłopotliwego są 
siada. Tylko Żabianka zdecy­
dowała się w swoim czasie na 
przyjęcie tego typu placówki 
usługowej i służy ona Jej 
mieszk ańcom. Ten swoisty 
pat usługowo - inwestycyjny 
czeka na rozwiązanie.

<m)

| W ostatnich tygodniach zgod 
ne z przydziałami dostawy ma

• szyn rolniczych i części za- 
j miennych od producentów kra 
I jowych do gdańskiej Agromy 
‘ przebiegały prawie normalnie. 
J Placówka ta zaopatruje w
• sprzęt mechaniczny rolnictwo 
' gdańskie i elbląskie. Przewo­

zów sprzętu z fabryk, zwłasz-
. cza od czasów nasilenia się 

mrozu i śnieżyc, dokonuje się 
prawie wyłącznie drogą kole­
jową, z n«eco mniejszą niekie 
dy n«ż poprzednio częstotliwoś 
clą. Mimo to ubiegłoroczny 
plan - dostaw ciągników, ma­
szyn i części zamiennych pro 
dukcji krajowej w większości 
asortymentów bądź został wy 
kenany, bądź w odniesieni do 
niektórych pozycji realizacja 
jest na ukończeniu.

Dobrze takie przebienajq 
dostawy

importowanych ze Związku 
Radzieckiego części zamien­
nych do ciągników gąsienico­
wych DT-75 oraz maszyn 
uprawowych i do sprzętu zie 
lonek. Nadal natomiast wystę 
pują jeszcze spore niedostatki 
części importowanych z in­
nych, sąsiednich krajów. I tak 
np. występuje deficyt detali 
do importowanych z NRD 
sieczkarni polowych i pras 
zbierających słomę, do przy­
czep óamozbieraiących oraz 
ciągników produkowanych w 
ramach kooperacji polsko-cze­
chosłowackiej.

Niezła realizacja ubiegłorocz 
nych planowych przydziałów 
rolniczego sprzętu mechanicz­
nego i części zamiennych, 
zwłaszcza produkcji krajowej, 
nie jest jednak równoznaczna 
z pokryciem ogromnych po­
trzeb rolnictwa. Niedostatek 
różnych typów traktorów i 
maszyn jest powszechnie zna­
ny. Deficyt detali do ciągni­
ków, pomijając już sławetne 
akumulatory i ogumienie obej 
muje kilkanaście pozycji. Bra­
ki te w odniesieniu do poszczę 
gólnych typów traktorów są 
bardzo zróżnicowane. Stosun­
kowo dużo kłopotów jest obec 
nie m. in. z niektórymi częś­
ciami do ciągnika „Ursus” 
C-38a. Niepełne jest także po­
krycie zapotrzebowania "na de

Gdzie się podziały tuczniki?
Gmina Starogard ubiegłorocz­

ny plan skupu żywca -wykonała 
w 96,3 proc. Do pełnego wy­
wiązania się rolników z przyję­
tych wobec państwa zobowią­
zań zabrakło 68 ton żywca. 
Przeliczając na sztuki żywe o- 
znacza to, że chłopi nie dostar­
czyli ok 600 tuczników. Dużo, 
wobec deficytu występującego 
na rynku mięsnym.

Starogardzkie władze spróbo­
wały znaleźć odpowiedź na py­
tanie co stało się z tymi tucz­
nikami, które — ich zdaniem — 
znajdowały się wcześniej w po­
szczególnych zagrodach. Chodzi 
tu o ubój gospodarczy na włas­
ne potrzeby. Może go bowiem do 
konywać każdy kto sam uchowa 
tucznika.

Oficjalnej statystyki nie pro. 
wa<lzl sic w tej mierze. Jedyne 
rozeznanie — z uwagi na koniecz­
ność padania mięsa przed spo­
życie." — małą urzędowi bada. 
cze. Z tego ż«-6dła info: macjl wy 
niflća, że w 1&80 r. mieszkańcy 
gminy Starogard zabili ra włas­
ne potrzeby 903 tuczniki Rok 
później Jut 1421 sztuk. A wiec 
wzrost o ported 500 sztuk Być 
może o te brakujące do planu.

Bardziej charakterystyczne są 
dano z obrębu miasta, gdzie 
tucz przydomowy prowadzi się 
w niewielkim zakresie. Otóż w 
1980 r. mieszkańcy stolicy Kocie 
wia ubili na własny użytek tyl­
ko 146 tuczników, gdy w minio­
nym roku już 805 sztuk.

Zapewne w t©J łicrbfi znajdo­
wały się świnki, które różnymi

— może nie zawsze legalnymi
— kanałami trafiły na stuły
mieszkańców Starogardu.
Mniej więc było mięsa w skle­
pach, ale nie w poszczególnych
tnrogardzkioh rodzinach. W 

przyrodzie bowiem nic nie pinie.
M.P.

tale do krajowych maszyn 
płuinych i uprawowych.

Magazyny Agromy w Gdań 
Sku oraz w jej oddziałach: w 
Malborku i Ornecie są w za­
sadzie bazą zaopatrzeniową dla 
uspołecznionego sektora gospo 
dar ki rolnej, łącznie ze spół­
dzielniami kółek rolniczych 
Zaopatrzenie rolników indywi 
aualnych jest domeną GS i 
Woj. Związku Spółdzielni Roi 
niczych. Związki te w woj. 
elbląskim i gdańskim mają po 
8 sKlaanic rolniczego sprzętu 
mechanicznego. Ciągniki i ma 
szyny dostarcza się tam bez­
pośrednio z fabryk. Natomiast 
w części zanr-enne . t*l°cówki 
V7ZSR powinny zaopatrvwać 
się w Agromie i następnie 
sprzedai^ać je rolnikom.

Od kilkunastu lat

obowiązuje teoretycznie za­
sada, że jeśli w składnicy re­
jonowej brak jakichś części, 
które poszukują miejscowi roi 
nicy, to GS powinna je tam 
dostarczyć (o ile oczywiście są 
dostępne), nawet jeśli w zasa 
dzie danego asortymentu nie 
prowadzi. Liczne uwagi rolni­
ków świadczą, że w praktyce 
bywa z tym z wielu przyczyn 
rożnie. Orgamzacja sprzedaży 
części wymaga usprawnień.

W minionym reku gdańska 
Agroma zaopatrywała nie tyl 
ko sektor rolnictwa uspołecz­
nionego, ale nierzadko i rolni 
ków indywidualnych również 
w niektóre asortymenty sprzę 
tu mechanicznego, niezależnie 
od puli WZSR. I tak np. do 
końca listopada ub. r. spośród 
19 nadesłanych z przemysłu 
licencyjnych ciągników typu 
„Massey-Ferguson” (MFp-235) 
17 otrzymali rolnicy indywi­
dualni. Trafiły do nich także 
wszystkie (307 szt.) kołowe 
ciągniki T-25A produkcji ra­
dzieckiej, 102 polskie rozsie- 
wacze nawozów RNZ, 93 sa- 
dzarki dwurzędowe do ziem­
niaków, wszystkie brony za­
wieszane (70 szt.), 64 kombaj 
ny zbóż)we oraz 34 kombajny 
do buraków.

W uspołecznionym 
sektorze

gospodarki rolnej nastąpił 
w ub. roku pewien zastój w 
zakupach niektórych maszyn, 
co częściowo wynika m. in. z 
oszczędności związanych z za­
sadami reformy gospodarczej. 
Nadal jednak w tym sektorze 
występuje duży, nie zaspokoję 
ny popyt na pewne rodzaje 
sprzętu którego jes* wciąż za

mało. Dotyczy to m. in. ciąg­
ników o dużej mocy np. 
C-1201 ł C-1204, importowane 
go sprzętu do zbioru zielonek, 
przetrząsaczy-zgra-biarek, czy 
też kopaczeK do ziemniaków. 
Te ostatnie maszyny są rów­
nież powszechnie poszukiwane 
prcez rolników indywidual­
nych.

W związku z wejściem w ży 
cie reformy gospodarczej w 
PGR w połowie ub. roku nie­
spodziewanie skomplikowało 
się nieco ich zaopatrzenie w 
detale do maszyn. Otóż każdy 
z usamodzielniających się za­
kładów rolnych, które poprzed 
mo zaopatrywała w te części 
wspólnie jedna placówka w 
ramach kombinatu bądź przed 
siębiorstwa, obecnie chce mieć 
własny, podręczny magazyn. 
Nie byłooy z tym może więk­
szego problemu, gdyby pano­
wał dostatek poszukiwanych 
asortymentów. W obecnych 
warunkach nie scosób często 
zadowolić każdego zakładu, 
bo po prostu dla wszystkich 
nie wystarcza. I może się zda 
rzyć, że niektóre zakłady bę­
dą kupowały i trzymały na 
wszelki wypadek części aktu­
alnie im niepotrzebne, pod­
czas gdy gdzie indziej są one 
niezbędne Już teraz. Natural­
ne jest bowiem, — a w na­
szej obecnej sytuacji zjawisko 
to występuje szczególnie czę­
sto — że gdy wyłania się mo­
żliwość nabycia czegoś, co Jest 
trudno dostać, to kupuje rę 
na zapas, by zaoszczędzić so­
bie potem trudu poszukiwań. 
Tak więc obecnie, przynaj­
mniej dopóki zaopatrzenie w 
deficytowe części do maszyn 
rolniczych wystarczająco się 
nie poprawi, warto się zasta­
nowić nad organizowaniem 
przez zakłady rolne wspólnych 
podręcznych magazynów.

Na razie nie wiadomo

dokładnie, jakie będą w 
tym roku dostawy sprzętu roi 
niczego dla elbląskiego i gdań 
skiego rolnictwa. Zależy to, 
jak wiadomo, od wielu czyn­
ników. Mimo trudności m. in. 
materiałowych, przemysł za­
pewnia, że tegoroczna podaż 
ciągników, maszyn i części za 
miennych będzie prawdopo­
dobnie nie gorsza, a w niektó 
rych asortymentach lepsza niż 
w roku m«'nionym. To istotne, 
bo każda, choćby niewielka 
zmiana na korzyść łączy się 
z nadzieją na poorawę w przy 
szłości sytuacji żywnościowej.

TERESA CHUDEK

Liceum zaoczne
Jak każdego roku o tej porze, 

dyrekcja Zespołu Szkół »Ogólno­
kształcących nr 2 w Gdańsku- 
Wrzeszczu przy ul. Topolowej 7 
ogłasza zapisy na wszystkie se­
mestry w Zaocznym Liceum O- 
gółnokształcącym dla Pracują­
cych. Nauka rozpocznie się w 
lutym br. Warunkiem przyjęcia 
na pierwszy semestr liceum 4- 
'etniego jest posiadanie świa- 
decl łc ukońcrenia szkoły pod­
stawowej, natomiast na pierwszy 
semestr liceum 3-letniego — 
świadectwa zasadniczej szkoły 
zawodowej.

System kształcenia w Zaocz­
nym Liceum Ogólnokształcącym 
dla Pracujących umożliwia kon­
tynuowanie nauki kandydatom 
z całego wojewóa/twa. Zajęcia 
odbywają się co dwa tygodnie: 
w niedziele w godzinach przed- 
połudriowych oraz w ponledrtał 
ki I wtorki po południu.

Po bPższe informacje odsyła­
my za interesowanych do sekre- 

* tarlatu szkoły, teł 41-62-75.

Radiołgczrtość w służbie zdrowie
Ostatni miesiąc był okresem trudnej próby dla wszy­

stkich pracowników służby zdrowia. Zawieszenie łączności 
telefonicznej, a wkrótce ostra zima spowodowały, że we­
zwanie karetki pogotowia czy dotarcie do przychodni lub 
szpitala stało się problemem dla ludzi mieszkających w 
zwartym i bezpiecznym wydawałoby się organizmie miej­
skim.

Trzoba było natychmiast u- 
ruchomić zastępczy system 
łączności między szpitalami, 
ośrodkami zdrowia, przychod­
niami ikonowymi, izbami po­
rodowymi i całym zaple­
czem (jak Stacja Krwioda­
wstwa, „Cefarm”, „Cezal”), 
bez którego placówki służby 
zdrowia nie mogłyby funkcjo­
nować. Tym systemem zastęp 
czym, który w normalnych 
warunkach pełni “rolę uzupeł­
niająca, jest radiołączność. 
Rola ośrodka dowodzenia 
przypadła Pracowni Łączności 
Wojewódzkiej Kolumny Tran­
sportu Sanitarnego, mieszczą­
cej się na zapleczu Stacji Po­
gotowia Ratunkowego przy al. 
Zwycięstwa. Tutaj w praco­
wni znajduje Się serce i mózg 
radiołącznośei: manipulator ra 
diostacji usytuowanej na wie­
żowcu w dzielnicy Gdańska, 
która swym zasięgiem obejmu 
je całe województwo gdań­
skie, aż po Sierpc, Braniewo i 
Toruń. W sprzyjających wa­
runkach można wywołać abo­
nentów nawet z okolic War­
szawy. Urządzenie to umożli­
wia pośrednictwo w nawiązy­
waniu kontaktów między roz­
rzuconymi w terenie obiekta­
mi służby zdrowia np. w Ko­
ścierzynie, Starogardzie, Pu­
cku, Wejherowie, łączącymi 
się główme z Trójmiastem. 
Radiotelefony, którymi dyspo 
nują te obiekty pozwalają na­
wiązywać łączność jedynie w 
bardzo ograniczonej odległo­
ści.

System musiał spełniać pod­
stawowe warunki: działać ca­
łą dobę i być systemem nie- 
zawodnvm. W pracowni za­
trudnionych jest 9 osób: 6 
elektromonterów, kierownik 
ini. Rajmund Sieroń, zastęp­
ca — technik Stefan Brzezi­
cki i dyspozytorka. W ramach 
normalnego ozasu pracy do 
goćz. 15, oprócz dyżurów przy 
radiostacji, przeprowadzany 
jest serwis urządzeń radio- 
łączności, w które wyposażo­
ne są obiekty służby zdrowia 
w całym województwie gdań­
skim. W sumie są to 452 ra­

diotelefony, w tym 141 bazo­
wych, pozostałe przewoźne, 
zamontowane w karetkach 
Wojewódzkiej Kolumny Tran­
sportu Sanitarnego oraz 18 ba 
zowych, założonych po wpro­
wadzeniu stanu wojennego. 
Są to urządzenia złożone z ty 
sięcy drobnych elementów, 
ätöowikowo łatwo psujące 
się przy eKspłoatacji na peł­
nych obrotach. Pracy więc nie 
brakuje.

Poza tym Pracovmia Łączno 
ści WKTS zajmuje się mon­
tażem i konserwacją masztów 
do anttn tych urządzeń. Na 
przykład maszt w Pruszczu 
na budynku Pogotowia Ratun 
kowego ma 22 m wysokości. 
Wymiana głowicy anteny lub 
przewodów doprowadzających 
wymaga wręcz akrobaty­
cznych umiejętności. Kiedyś 
pracami tymi zajmowała się 
firma strażacka. Olbrzymie 
koszty tego rodzaju usług 
oraz czas oczekiwania na wy 
konanie, zdecydowały o pod­
jęciu przez WKTS próby, uda 
nej zresztą, montażu nowych 
i konserwacji istniejących an 
ten we własnym zakresie (a 
masztów jest na stacjach ba­
zowych ok. 140).

13 grudnia wprowadzono ca 
łodobowe dyżury pracowni. 
Od godz. 15 do 7 rano przy 
radiostacji czuwał ktoś z kie­
rownictwa pracowni lub dy­
rekcji WKTS. Dyżury wyma­
gały też obecności pracowni­
ka. który w każdej chwili 
mógłby pojechać i naprawić 
lub wyregulować niesprawny 
radiotelefon, w którymkol­
wiek z obiektów służby zdro­
wi; na terenie Trójmiasta. A- 
waria xad'otelef anu w przy­
chodni oznacza odcięcie pla­
cówki od świata.

Na początku stanu wojenne 
go kilkanaście przychodni i 
szpitali dodatkowo wyposażo­
no w radiotelefony. Roczny 
przydział tych urządzeń pro­
dukcji „Radmoru” zamyka się 
dla służby zdrowia woj. gdań 
skiego w granicach 25 sztuk. 
Część idzie na wymianę sta­
rych, wycofywanych urządzeń

lampowych. Resztę przeznacza 
się dla nowych obiektów i no 
wych karetek. Ostatnio spo­
rządzono wykaz obiektów 
służby zdrowia, które nie dy­
sponują radiotelefonami. Jest 
ich ok. ICO na terenie woje­
wództwa. Wojewódzki Wy­
dział Zdrowia w Gdańsku wy 
stąpić ma do ministra zdro­
wia o przydział większej licz 
by radiotelefonów, by syste­
mem tym — klasycznym, aie 
w wielu sytuacjach najpeł­
niejszym i najsprawniejszym, 
objąć całą służbę zdrowia.

(jog)

Trudne dni
transportu wiejskiego
— Stan . wojenny sprowadził lu­

dzi na ziemi«; — mówi dyrektor 
od.dziaiu Spółdzielni Transportu 
Wiejskiego w Elblągu Roman 
Wilanowski. — Przekonał, że nie 
ma innego : mosobu wyjścia z kry 
zysu jak tylko poprzez pracę. W 
naszym przypadku oznacza ona 
j dr.uk „wielką niewiadomą»’. 
Ilość podstawianych do rozładun­
ku wagonów waha się od 6 do 
11 dziennie. Ctrslueujemy 3 stać |e
— Elbląg Tolkmicko i Gronowo 
Elbląskie ma Fąc do dyspozycji 
kilkanaście samochodów różnych 
typów oraz sprzęt przeladunko. 
wy.

Większość trafających na bocz. 
nlcę ładunków stanowi wę ,el i 
nawozy sz»uczne. Ostatnio obser­
wuje się większy ich spływ. Do 
GS w Elblągu, Tt k nickii, 
Milejowie, Markusach 1 Gronc 
ww roLWozimv też dziennie ok. 
15 ton artykułów żywnościowych. 
Prace szczególnie przy rozladun. 
ku nawozów sztucznych. Jak su. 
perfosfat pylisty. w w. mach 
krj ych a w dodatku na mro7‘t 
trimno zaliczyć do lalwvch. Jed- 
także zainteresowanie zaległ do. 

brą pracą wzro ło. Powoduje je 
m. In. regulacja plac, sprawiają­
ca, że lućzte w wię1 zvrn r-j„ «]r. 
tąd stopniu odczuwają finanso. 
we efekty swojego wysiłku.

Spostrzeżenia te potwierdza pie 
zes zarządu Spółdzielni Transpot 
tu Wiejskiego w Elblągu Marian 
Romanowski. W skali przedsię. 
biorstwa ogromnym problemem 
stał się brak akumulator'-w. 
Sprawił, że kilkadrie ,iąt pojaz­
dów zostało postawionych na 
kołkach. Zapowiadane w ub. ro. 
ku dostawy dotarły, zaś regene­
racja tylko w niewielkim si ip- 
niu rozwiązuje sprawę. Ponadto
— .zdaniem pre^ >a przydiily 
paliwa są zbyt n kie w stosunku 
do potrzeb. Od stycznia społdzrel 
nia działa w nowych warunkach 
ekonomicznych. Obecnie starania 
Idą w kierunku przekwalifikowa 
nia części osób do prac przeła. 
dunkowch i ograniczenia ilości 
prat owników zatrudnionych w 
działach administracji.

sw
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Po likwidacji Zjednoczenia Księgarstwa

Zanim nowości drafia na lady
Z przesiadką ale sprawnie

Przedsiębofstwem państwo 
wymf o jearoczosTi® instytucję 
ku lUralnq, ktcra nie ty.ko nie 
przerwola swej azała.nosci w 
czasie siaru wojennego, ale 
zamknę.a rok procy wysck.m 
przekroczeń.em plena gospodar 
czego, jest gaa.i&ki „Dom Ks.ęż 
kr', obsfugujęcy placówki księ­
garskie awoch województw — 
gaańskiego i elblqsk eto. W 
czasie stanu wojennego nastą- 
p.ta również, zwiqzoiia z refer 
mq gospodarczą, zmiana struk 
turalna w organizacji przedsię­
biorstwa — uzyskało ono szero 
kq samodzielność, w zw.qzku ze 
zlikwidowaniem z dniem 1 stycz 
nia br. Zjednoczenia Księgar­
stwa. O te jxoblemy, ak i o 
sprawy beżącsi działalności py 
tam dyrektora P P „Dorn Ksiqż 
ki" w Gdańsku p. Alicję Szew- 
czykowq i z-cę cyre która Ry­
szarda Starczewskiego.

— Tak, istotnie — słyszę w 
odpowiedzi — „Dom Książki" 
n.e przerwał swej działalności 
ani na cnwilę, ale warunk 
ubiegłych tygodni na pewno wy 
magały od całego zespołu 
zwiększonego wysiłku i więk- 
szei operatywności.

— Co sprawiało w tym cza- 
sla największe trudności?

— Brak bieżącej łącznuści, 
zwłoszcza teletonicznej. Obec­
nie jest z tym już dour ze, jeże 
M chodzi o teren Trójmiasta, 
ale wcigż jeszcze kontakt z 
terenem jest utrudniony. Spra­
wozdawczość jest jednak pod­
trzymywana bez większych kło­
potów I stqd mogliśmy zbiian- 
»ować działalność naszego 
przedsiębiorstwo w ciągu ubieg­
łego roku. Przekroczyłyśmy plan 
o 25 proc. Biorqc pod uwagę 
ograniczony spływ nowości 
Książkowyc.i — jest to na pew 
no sukces załóg.

— Ile jest księgarń „Domu 
Książki" na obszarze obu na­
szych województw?

— Jest ich setka, w tym tak 
tb księgarnie wewr.qtrz niektó 
tych wyższych uczelni i zakła­
dów pracy, a także księgarnie 
specjalistyczne i antykwariaty.

— Właśnie mam dwa pyta­
nia —- czy w czasie stanu wo 
lennego osłabł ruch wydawni­
czy I co się stało z antykwa­
riatami? W jednych placówkach 
obserwuje się zmniejszenie Ilo­
ści nowości, a w drugich mniej 
chętnych sprzedających książki 
używane. Jak to wytłumaczyć?

— Składnice centralne w War 
szawie i Łodzi „pękaja w 
szwach od nowość.. Czeka 
tam do rozwiezienia ponad 75 
tys. paczek z książkami. Ostał 
n:o udało sie nam otrzymać 600 
paczek z książkami z Katowic 
• 1000 paczek z Warszawy. Do 
ekspedycji przygotowane jest 
już na opszar aaańsko-elblaskf 
4 tys. paczek, ale many kło-

WYDAWCA: Gd ińskie
Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa - Książka - 
Ruch” Redaguje zespół po­
wołany spośród dziennika­
rzy „Głosu Wybrzeża", 
„Dziennika Bałtyckiego" I 
..Wieczoru Wybrzeża" 

Telefon: 31-50-41 łączy ze 
wszystkimi działami redak­
cji.

Druk: Prasowt Zakłady 
Graficzne w Gdańsku.
Zam. 65 — A-4

SK.

poty z transportem. Są brak: ta 
boru, braki paliwa i dodatkowo 
— zimowa aura, w tym roku sta 
wiejąca przeszkody w dotarciu 
do wszystkich placowe«. Wyda 
je się jednak, że udo s.ę nam 
te trudności f>rzełamać. Perirak 
tujemy z „Transocecnem", aby 
ich wielkie TIR-y, wiozące ryby 
do Łodzi i Warszawy, mogły 
zabrać stamtąd na Wybrzeże 
książki. Na terenie samych wo 
jewóaztw mamy obiecaną po­
moc wydziałów komunikacyj­
nych, w zaopatrzeniu naszych 
samochodów w niezbędne pali 
wo.

— Księgarnie obsługujące 
wyższe uczelnie funkcjonują bez 
zmian?

— Tak. Poza księgarniami 
specjalistycznymi funkcjonują 
ksieqarnie w Poltechmce Gdań 
sk ej i w Un wersytecie Gdańs­
kim.

— A antykwariaty?
— Wyaaje się, że na stanie 

księgozb.orow w antykwaria­
tach zaważyła plotka, takoby od 
1 stycznia br. miały „astrono­
micznie" podskoczyć ceny 
książek. Na pewno ceny będą 
podnoszone, ale sukcesywn.e, w 
zależności od charakteru książ­
ki, kosztow druku itd., ale nie 
od razu i nie we wszystkich 
di arach ruchu wydawniczego. 
Ks.ążka jest przecież towarem 
szczególnego rodzaju i nie mo 
że podlegać wyłącznie rrawom 
podaży i popytu w tych sfe­
rach, gdzie chodzi o edukację 
narodową. ■ Sadzimy, że ci, któ 
rzy mają część księgozbiorów 
przeznaczonych do sprzedaży 
antykwarycznej, powinni to |aż 
uczynić — popyt na książki uży 
wane jest bowiem duży.

— Czy zlikwidowanie zjed­
noczenia wprowadziło jakieś kło 
poty?

— Byliśmy od dawna na to 
przygotowani. Współpraca ze 
zjednoczeniem układała się do 
brie, ule nie wydoje się, aby 
jego brak przysporzył nam wie 
le dodatkowych kłopotów. Już 
w roku 1981 poczyniliśmy wszel 
k.e starania, aby bez perturba 
cji wejść w rok 1982. Brak 
dvreidywnych wskaźników ze 
strony zjednoczenia stawia oczy­
wiście wyższe wymagania dy­
rekcji i zespołom, wymaga wyż 
szych kwalifikacji i wyższej dy 
scypliny na wszystkich odcin­
kach pracy. Musi zostać ona 
osiągnięta, choc zdajemy sobie 
sprawę z faktu, że każdy z na 
szych pracowników ma dziś do 
datkowe trudności w życ u oso 
bistym, wynikające zwłaszcza z 
trudności rynkowych. A nie wol 
no zapominać, że większość na 
szych pracowników to kobiety, 
ra których często spoczywa 
główny ciężar odpow edz aino- 
ści za prowadzenie gospodar­
stwa domowego. W tej dziedz> 
me będziemy się starał, w mia 
rę możliwości pomagać wszyst­
kim.

— Kto przejął funkcje socjal 
ne związków zawodowych na 
okres zawieszenia ich działalno 
ści?

* — Dział socjalny przedsię­
biorstwa przejął wszelk.e zada 
rva na tym polu, należące do 
związków zawodowych, ale 
prawdę mówiąc niewiele by to 
do jxzejmownnia, ponieważ już 
wcześniej większość spraw so­
cjalno - bytowych załaiwiało 
przedsięb-orsłwo. Nastroje w 
załodze są dobre, a jeżeli uda 
się nam operatywnie doskjr-

czyć do księgarń przeznaczone 
dla województwo gdańsk ego i 
elbląskiego paczki z nowościa­
mi wydawniczymi — poprawią 
się równ eż nastroje czytelni­
ków. Sądzimy, że w najbliższych 
tygodniach powinny zapełnić się 
lady w księgarń ach.

Wiadomo, że wdrożenie w ży 
cie rerormy gospodarczej spo­
woduje redukcję zatrudnienia w 
licznych dziedzinach gospodar 
ki i postawi wiele osób w obli­
czu konieczności zmiany zawo­
du. Czy będą one miały w pra 
ktyce możliwość zdobycia no 
wych kwalifikacji gwarantują­
cych ołrzymanie ciekawej i do 
brze płatnej pracy? Po odpo­
wiedź na to pytanie wybraliśmy 
się do Wojewódzkiego Zakładu 
Doskonalenia Zawodowego w 
Gdańsku, instytucji rozwijającej 
działalność szkoleniową na te­
renie województwa gdańskiego 
i elbląskiego.

W zorganizowanych pi zez 
WZDZ i zakończonych w minio­
nym roku kursach i szkoleniach 
wzięło udział ponad 21400 osób. 
Przewiduje się, że i w tym roku 
liczba słuchaczy będzie podob­
na, chociaż należy spodziewać 
się mniejszego zainteresowania 
kursami ze strony zakładów pra 
cy. W początkowej fazie wpro­
wadzania reformy będą one bo­
wiem prawdopodobnie rzadziej 
zgłaszać zapotrzebowanie na 
określony roazaj szkolenia, po­
wodując się względami oszczę­
dnościowymi.

Już w tej chwili daje się od­
czuć ogromne zainteresowanie 
działclnością WZDZ przejawia­
ne przez trafiające tu po infor­
macje osoby. Kursy i szkolenia 
odbywają się obecnie, po okre 
sie przerwy, normalnie, dobie­
ga też końca opracowywanie 
tegorocznego planu, który do- 
wstaje z niewielkim „pośliz­
giem". Uięto w mm wszystkie 
znane z dotychczasowej prakty- 
ki formy i rodzaje szkoleń. Tak 
więc i w tym roku W2DZ w 
swoich ośrodkach i punktach 
kształcenia zawodowego prowa­
dzić będzie kursy kwalifikacyj­
ne przygotowujące do egzami­
nów mistrzowskich i czeladni­
czych, uprawniające do obsługi 
urządzeń (suwnice, dźwigi, wóz­
ki akumulatorowe), a takżfe i 
tak.e, które osobom bez zawodu 
dadzą możliwość zdobycia spec 
ialności spqwacza, palacza, za­
wodowego kierowcy. Oferta w 
tej dziedzinie jest zresztą znacz 
nie szersza.

Inną grupę stanowią kursy wy 
chodzące naprzeciw indywidu­
alnym • potrzebom i zaintereso­
waniu uczestników. Należą do 
niej kursy kroju i szycia, dzie- 
wiarstwa, tkactwa artystycznego, 
repasacji pończoch, kursy kos­
metyczne — cieszące się od lot 
sporym powodzeniem. Dla osób, 
prcgnacych zmienić zajęcie z 
pewnością okażą się przydatne 
kursy doskonalące np. z zakre­
su małej gastronomii, czy kwia­
ciarstwa. Na pewna też i tym 
razem nie*zabruknie kandydatek 
nts 3-Ietnie kursy krawieckie

Kiedy im początku ubiegłe­
go tygodnia, na trasie od Je­
litkowa przez Przymorze i 
Zaspę przestały kursować 
tramwaje linii 8 i 5 nie 
wszyscy od razu zauważy, 
że miejsce ich zajęły autobu­
sy. W tej chw.li. mjmo uciąż­
liwość* przesiadek, pasażero­
wie przyzwyczaili się już do 
tej* zmiany, tym bardziej, że 
autobusy — oznaczone literą 
M — kursują regularnie i 
często. Dowożą one pasaże­
rów od pętl; przy ul. Dzier-

dajqce dyplom czeladniczy i u- 
prawniajqce zarówno do otwar­
cia własnego warsztatu jak też 
i do podjęcia pracy w usługach.

Generaime jednak sprawa o- 
*óbr które w wyniku reformy 
będg. musiały znaleźć zajęcie 
nne od wvk mywanego do tej 
mry, pozontcle otwerta. WZDZ 
iest w staivm kontakcie z Wy­
działem Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych UW i czeka na je­
go oferty—propozycje. Oznacza 
to, iż z chwilą zasygnalizowa­
nia przez wydział potrzeby 
przeszkolenia określonej ilości 
osób w danym kierunku, zależ­
nie od wymogów gospodarki, 
V/ZDZ przystąpi do załatwienia 
niezbędnych formalności i zor­
ganizuje odpowiedni kurs. W 
tym przypadku zakład będzie 
więc pełnić rolę usługowg wo­
bec wydziału posiadającego 
najlepsze rozeznanie sytuacji. 
Są jeszcze pewne kwestie pra­
wne wymagające ostatecznego 
sprecyzowania i ustaleń między 
np. Izbą Rzemieślniczą a wspo­
mnianym wydziałem. Chodzi o 
rozstrzygniecie, czy kursy przyu­
czające WZDZ uprawniała do 
otwierania własnych zakładów 
rzemieślniczych. (aj)

' NBP informuje

Narodowy Bank Polsk; Od­
dział Wojewódzki w Gdańsku 
zawiadamia, że 28 bm. udbę- 
dzże s'ę OSTATNIE LOSO­
WANIE premii pien;ężnych 
wś**ód właścicieli bonów (15 
tys) ł książeczek samochodo­
wych PKO. Lose warne odbę­
dzie się w siedzibie tutejsze­
go oddziału przy ul. Tars 
Drzewny 1, pokój 322 ITT pię­
tro. Początek o godz. 9

W ciągu godzina przed roz­
poczęciem losowaxiia. tj od 
godz 8 — za okazaniem bo­
nu lub książeczki samoońodo 
wej — można będzie spraw­
dzić swój udział w knowa­
niu

Z dTiiem 1 stycznia br wkł3 
dy w.wym. foim oszczę­
dzania stają s;ę wkładami u- 
nvek^owionvmi, płatnymi na 
każde żądan:e z oprocentowa­
niem w wysokości 6 p’-oc. w 
ctomnku rocznym Odmwied 
n^e komunikaty Naród ’wec* 
Banku Pilskiego w tei spra­
wie znaidui^ się we wszvst- 
k*‘ch oddziirisch PKO 1 urze 
da-*h pocztowych.

• • •

Jednoczfśn*'e NBP informu­
je. że 29 bm . róu *n eż w sie­
dzibie Odd-Jału Wcjewódz-

żyAskiego we Wrzeszczu, gcizi .i
następuje przesiadka do
tramwaju.

Jaka jest przyczyna te]
zmiany? Otóż, jak nas poin­
formowano w Zakładzie 
Tramwajowym WPK, przy­
czyną jest po prostu brak ta­
boru. N;edawne opady śniegu 
spowodowały tak ogromne 
spustoszenia w taborze WPK, 
że nie było innej rady, jak 
tylko skrócić te trasy tram­
wajowe, obok których b egną 
ulice na tyle dobrze już o- 
czyszczone, że można nimi 
puścić ruch autobusc wy. 
Dzięki temu zdołano utrzy­
mać dotychczasową częstotli- 

.wość połączeń na trasie z Je- 
l.tkowa do Gdańska, mimo 
iż kursuje na niej mniej 
tramwajów. Odcinek nrędzy 
Jelitkowem a ul. Mickiewi­
cza obsługują autobusy zakła­
dowe, bądź należące do roz- 
mariych przed-:ębiorstw tu­
rystycznych.

Na pytanie, jak długo jesz-, 
cze potrwa tu sztukowanie 
autobusami prżyrnorskiej tra­
sy tramwajowej nie uzyskaliś 
my odpowiedzi. Zmiana obec 
nogo stanu będzie możl.wa do 
o ero wtedy, gdy wszystkie 
zepsuta wozy tramwajowe 
staną się zdatne do użytku. 
Jak dotąd zaś, nic nie wska­
zuje na to. aby miało to szyb 
ko nastąpić. Prawie połowa 
taboru w tej chwili stoi, a 
kilkadziesiąt wozów tramwa­
jowych wymaga bardzo du­
żych napraw. Tymczasem nie­
zbędnych do naprawy ma­
teriałów i części zam:ennych 
jest dosłownie na lekarstwo. 
Służby zaopatrzeniowe dwo­
ją się wprawdzie ; troją, aby 
zdobyć to Co najbardziej po­
trzebne, ale ich* starania nie 
zawsze przynoszą oczekiwany 
skutek. Na raz e zaś dyrek­
cją Zakładu Tramwajowego 
WPK robi wszystko, aby zdat 
ne do użytku tramwaje kur­
sowały w miarę możliwości 
jak najsprawniej. (d)

n i k a i y
kiego o godz. 9, odbędzie 
się losowanie premii w po­
staci samochodów osobowych 
wśród właścicieli bonów sa­
mochodowych PKO z wkła­
dami po 20 tys. zł.

Kurs w NOT

Dział Doskonalenia Kadr 
ROW NOT z końcem stycz­
nia br. uruchamia 5-mierięcą- 
ny kurs przygotowawczy dla 
kandydatów na wyższe cczel 
nie techn.czre (matematyka 
fizyka).

Informacje i zapisy: „Dom 
Technika” pok. 329 III p., ul 
Rajska 6, tel. 31-67-21. w po- 
n:edzia!ki i czwartki w godz 
10—16, w pozcstałe . dn, (o- 
prócz sobót) w godz. 10—14

Choinka dfa dzieci

31 bm w Teatrze ..Minia­
tura” w Gdańsku-Wrzeszczu 
odbędz*‘e się impreza choin­
kowa dlą dzieci artystów pla­
styków i literatów. Komisją 
socjalno-bytowa środowiska 
gdańskich artystów plastyków 
zwraca się do kolegów z pro­
śbą o zgłaszanie dzJeci oraz o 
składanie zabawek, książek *' 
nnych drobiazgów w Eier 

Gdańskiej przy Długim Targu 
53.

Rozmawiał: 
S. SIERECKI

Clpkav p of*rfr WZ DZ

Ody przyjdzie zmienić zawód

Komu

Milion złotych 
poszło z dymem Program radiowy

WTOREK 

Program j

4.00 — Wiadomości, 4.M — Dz<eń 
doory pierwsza zmiano, 5.00 — 
Wiadomości, 5 05 — Zieloną atu- 
dio 6.00 — Wiadomości, 6.10 — Me 
lodie na dzień dobry, 6.30 — 
Skrót wiadomości i przegląd pra­
sy, 6.40 — Melodie na dzień dob­
ry, 7.00 — Dziennik poranny. 7.30
— Przegląd prasy, 7.4« — Muzy­
ka i poezja. 9.00 — Wadomoićl. 
komunikat energetyczny, gsxownü 
etwa, 6.20 — Obserwacje — pr. 
publ., 8.35 — Przegląd prs-y, 
8.49 — Żołnierski kwadrans, 9.00 — 
—10.30 — Przedpołudniowe spot­
kania, 9.00—10.00 — Wiadomości, 
10.30 — Codziennie powieść w wy 
d.mu dźwiękowym: „Katar” Slu- 
nlsława Lema ode. 2. :i.oo — W.a 
domoócl, 11.06 — Utwory »acha 1 
Brahmsa, 12.05 — Z kraju i ze 
świata mag. inf., 1145 — Rolni­
czy „wadtans, 13.00 — Wiadomo­
ści, 13.16 — Muzyka ludowa, 13.35
— Piosenki kompozytorów pol­
skich — Janusz Koman, 13.55 — 
Studio Relaks, 14.00— Wiadomości 
14.05 — „Dzień w Polsce", 14.35 — 
Przeboje. 15.00 — Wiadomości,
13.10 — Popołudnie studia mło­
dych. 16.00 — Wiadomości, 16.05 — 
Muoyka ł aktualności. i6.4ś —
Śpiewnik polski: Stanisław Mo­
niuszko, 17.00 — Dziennik i komu 
nikaty, ,7.15 — Koncert dnia — 
wspomnij mnie, 18.00 — Wiadomo 
ści, 18.05 - „Czas refleksji” — 
a”d. publ., 18.30 — Francuska mu 
zyka wokalna, 15.06 — Dziennik 
wieczorny, 19.30 — Mutyka filmo­
wa, 20.00 ~ WadomoścJ. 20 05 — 
Magazyn publ, międzynar., 20.36 
Koncert życzeń, 20.58 — Komuni­
katy Totalizatora Sportowego,
21.00 — Komunikaty energetycz­
ny, gazownictwa, rybacka progt.o 
za pogody, 21.05 — Krc nil i spor­
towa, 21.„ — Wieikle dzieła — 
wielcy wykonaw'ey: słynne utwo­
ry Mozarta, 22.00 Wiadomości, 32.10
— Radiowy tygodnik kulturalny, 
22.50 — Gwiazda siedmiu wieczo-
6w — Irena Sm tor, 23.60 — 

Dziennik reporterów. 2Ł.35 — Wia 
domości sportowe, 23.4C — Jazz 
na dobranoc.

trias polski« j piosenki, lik — 
Postawy i wartości — ,Od ozeą 
sale*« autorytet rodzice w”, UM
— świat wokół 13.35 — In­
formacje o programie, iui _ 
W.adomóSci 13.39 — Ze wsi i o wal 
13.56 — Muzyka ludowa, 14.66 — 
Alu um operowy — mistrzów: a 
beicanta, 14.30 — Mistrzowie pię­
knego słowa 14 50 — Z polskiej 
muzyki rockowej, 15.36 — Wiado­
me »ci, 15.40 — Ludzie 1 Ich pasja, 
16.06 — z nagrań grupy Dire 
Struits, 16.36 — Fantazja, nauki, 
praktyka. 17.06 — Radickurler, 
17.38 — Wiadomości 1 Informacje 
dla kierowców ll.oe — Infor. Spor 
to-ve, 16.30 — Wiadomości, llks — 
Komentarz zagraniczny, 16.46 — 
Ludzie i ich pasje — „Chleb**, 
15.60 — Kompozytor tygodnie — 
Franclezek Schubert, 16.35 —
Świat baśni, 30 00 — Najpiękniej­
sza jest muzyka polska „z Mo­
niuszki« na ty”, 30.45 — Nauk* 
Jęz. niemieckiego, 21 00—33.50 — 
Wieczór muzyczno-literacki. 21.00
— z nagrań Grovera Washingto­
na, 31.30 — Echa dnia, 31.40 — 
Portret; pisarza — Tadeusz Holu], 
23.10 — Jazz dla wszystkich, 22.50
— Proza w odcinkach — „Lucja 
t Pokucie”, 33.00 — Giełda ptyt — 
Free Time — Spy to Gyra, 23.40 — 
„Album poezji” Stanisława Gro­
chowiska, 33.50 — Wiadomości.

TELEWIZJA
WTOREK

10.00 — DTV,
16 25 — Program 
16.30 — Dk* dziec1 „Tik — 

tek",
17.00 — DTV,

13 bm. o północy wybuchł 
pożar w zabudowaniach roini- 
ka MEDARDA FOR MELI w 
Brudzewie (gmina Puck). 
Ogień szybko objął zabudowa 
ma, w wyniku czego spaliła 
się chlewnia, stodoła, garaż z 
ciągnikiem oraz 51 sztuk trzo 
dy chlewnej ł 2 cielaki. Stra­
ty przekraczają milion zło­
tych,

Ze wstępnych ustaleń wyni­
ka, że przyczyną powstania po 
żaru było zwarcie w instalacji 
elektrycznej. M.P.

Na gorącym 
uczynku

W dniu 11 bm., około godz. 
20.15, dwaj młodzi gdynian’>: 
Jarosław Sz. i Andrzej T. u- 
siłowali dokonać kradzieży sa­
mochodu Nie stosował* żad­
nych sztuczek technic-nych 
Brutalnie wybili szybę w po- 
jeździt który miał Im zapew­
ne służyć krótko i zajęli się 
uruchamianiem silnika

Ktoś zauważył nieproszo­
nych gość: na gdyńskim pod­
wórku. Zawiadomił MO. Spło­
szeni złodzieje próbowali u- 
ciec. Zostali jednak ujęci przez 
patrol MO któremu aktywnie 
pomagali mieszkańcy. m.

„EL-TOURIST'*
PROPONUJF

„El-Touiist” orgoriizuje w ra­
mach wypoczynku sobotnio-nie­
dzielnego imprezy kuligowe w 
okolicach Dąbrowy k. Elbląga i 
leśniczówki W iki. k. Malborka. 
W programie przewiduje się m. 
m. przejazd zaprzęóami konny­
mi z pocnodniami, gorący posi­
łek przy ognisku oraz grzaniec 
z piwa dla dorosłych i gorącą 
herbatę dla młodzieży szkolnej.

Istnieje również możliwość or­
ganizowania sanny w Kaźay 
dzień tygodnia. Szczegółowych 
informacji udziela i przyjmuje 
zgłoszenia Biuro Obsługi Ruchu 
Turystycznego przy ul. 1 Maja 1, 
teł. 22-25. er

Progi am n

5.36—8.00 — Poranne sygnały. 5.30 
1 7.30 — Wiadomości, 6.20 — Dbaj 
my o *dro wie, 5.40 — Niezapom­
niane stronice — „Chłopi”, 
9.00 — Inf oi mac je o pro&ram.e. 
9.05 — Sw’at woitół nas — aud. 
dla kl. I—IV Zabawy zi­
mowe" muzyka dla kl. II-III 
9.30 — Wiad omość i, 9.35 —
Teatr dla przedszkolaków — „Bar 
dzo duża góra śniegu”, 10.00 — 
Poriać 1 zrozumieć aua. dla kL 

VIII „Dalekie i bliskie” — 
słuch. Włodzimierza Sokorskiego, 
10.25 — Soliści i kameraliści, 11.00 
— Horyzonty wiedzy — aud. dla 
licealistów „Stare bogi i nowy 
bóg”, 11.30 — Wiadomości, L.35 — 
Koirentarr zagraniczny. 11.40 — 
Melodie siedmiu stoL c, 12 05 — Al

17.30 — Interstudmo,
18.00 — Akcja głos — film,
18.50 — Dobranoc
18.55 — Komunikaty
19.00 — „Ptałd różnych kola- 

-ńw” — francuski film przyr.,
19.30 — DTV,
20.15 — „Noce i dnie” ode.

(10),
21.15 — „W tym domu nikt 

nie kłamie" — z cyklu wizy­
ty rodzmne,

21.40 — Śpiewa Helene Von- 
drackova

22.00 — DTV

TEArRY

Gdynia — Teatr Muzyczny 
— W zielonej krainie OZ g. 
11 (szkolne)

KINA

Gdańsk, Leningrad — Su- 
pe*potwór (ja*p), g. 16.30, Czu 
łe miejsca (poi) od I 18, g. 
18.30

Wrzeszcz, Bajka — P.aszę 
słonia (poi), g. 16.30, Zmory 
(pal), od I. i 8, g. 1P.30, Za­
wisza — Wel?:a podroż Bel 
ka i Lolka (poi) bez ogr., g. 
16.30, Oddz:ał specjalny 
(radź) bez oq-., g. 18.30,

Sonot, Polonia — W eka 
podróż Bolka i Lolka (poi) 
g. 16.30 Wielka ma'6wko 
(col), od l. 15, g. 18.30,

Gdynia, Wo-szawa — Su- 
De-cotwó'- (!co), g. 16.30. 
Mnie:sze niebo (pal) od 1. 
15, g. 18.30,

woj. gdańskie
Jastarnia, Żeglarz — Bia­

ły Mur-zyn (po-) od ł 12, bb> 
rałi potwór z głębin (jap) od 
I. 12,

Kartuiy, Kaszub — Młody 
Frankenstein (USA) od i. 15,

3owrót MechagouzSII (iap) 
od I. 12,

Kościerzyna, Rusałka — Su 
pe -potwór (jap) bez ngr., 
Bez miłości (pal) od I. 18,

Pruszcz, Krakus — Sme- 
żyozka i różyczka (NRD) ber 
ocr., Dagny (po!-norw), od 
I. 15,

PliCK, Mewa — Przygody 
Gaimerzk, (jap), bez o<y, Ja 
tfeia (poi) od I. 12

•Pc nemia* 

na 19 stycznia
Starogard, Sok W — HaJło 

Szpicbródka (pot) od I. 15, 
Powrót MechagodiZrlii (jap) 
cd I. 12

Tczew, Wisła — Przygody 
Calineczk (jap) bez ogr„ 
Okupacja w 2o obrazach 
(jua) od I. 18

Wejherowo, Swnt — ^rzez 
Góry Skaiiste (USA), Barba­
ra Radziwrłłów>nc (pot),

we), elbląskie

Efbfąg, Syrena — Tajemni­
ca szyfru Marabuta (po!), 
Dziewczyna z muszkj (cres)

od I. 15, Swiatow’rt — Zwier 
credło Wi-ełkiego Magtisa 
(NRD)

Malbork, Capitol — D: sei 
wśród piratów (jap) bez ogr., 
Gehenna (pal) od I. 12,

Braniewo, Dar — Syrenka 
i książę (bułg) bez ogr., Wiel 
ki podryw (ool) od I. 15

Młynary, Zenit — Gęsorek 
Maciek (węg) bez ogt., Tyr- 
nowska Ca.yca (bułg) od I. 
15

Nowy Dwór, Żuławy — Sto 
wir, (rodź) bez ogr., Czy Lu­
cyna to dzrewcz— (poi) od 
I. 12

Pasłęk, Znicz — Cala—oł 
zdobywcą kosmosu (poi), In 
r»y mężczyzna, inna szonsa 
(tr) od I. 15

Pieniężno, Orion — Mama 
(rum), bez og*., Co mj zro­
bisz tak mn:e złapiesz (poi) 
od I. 15

Sztum, Powiśle — Wyisna 
sicorbów (fr) od I 12, Bestia 
(poi) od I. 18

Tolkmicko, Korab — Bulwa 
nek płynie do Afryki (NRD), 
Ukochani żona (wł) od I. 13.

Uwaga! Seanse roi poczy­
nają się bez projekcji PKF I 
dodatków filmowych.

SPRZEDAM

NARTY Rysy z wiązania­
mi Beta Tel 20-63-16.

S-12962

KOLUMNY 80 W lub 60 W, 
8 ohmow. Teł. 21-02-43.

S-12979

. BERNARDA” Tel. 41-77-65.
W-241

SUKNIĘ ślubna z trenem. 
Tel. 31-67-17.

G-34129

AGREGAT 5.5 kW oraz sza 
te chłodnicza. Oferty 34137, 
Biu-o Ogłoszeń. 80-938 
Gdańsk.

SUKNIĘ ślubna na 173 cm 
z welonem. Tel. 31-13-17.

G-34138

UNIWERSALNĄ obrabiarkę 
do drewna. Tel. 31-67-81, w 
godz. 10—11. i po 15.

BŁAM karakułowy, złoty 
pierścionek. Wiadomość: 
tel. 51-24-58.

S-1352

POWIĘKSZALNIK czeski 
Onemus 5. nowy. Oferty 
12992. UP”*. 81-301 Gdynia 1.

łóżKA Dietrowe. Tel. 27- 
-03-16 S-12988

ZAMRAŻARKĘ l dystrybu­
tor do napolów. Tel. 51- 
-10-02. S-1360

SUKNIĘ ślubna z trenem, 
efektowna. Wrzeszcz. Party 
zantów 18/1.

G-213

KURTKĘ z tchórzofretek, 
na wzrost średni. Suchani- 
no. Liszta 1 m 1 (wieczo­
rem). G-228

GARAŻ murowany przy 
yl. Skrzydlatej, róg Mal- 
borskiej. Wiadomość: El­
bląg. ul. Stefczyka 6/3.

E-2393

SPANIELA (suczkę) 7-mie- 
sleczna. bez rodowodu. El- 
Mag. ul. 3 Mata 7 C/l.

E-2395

NOWY komplet łazienkowy 
(wanna, umywalka, sedes, 
lurtro. krany, prysznice) 
koloru seledynowego, prod, 
angielskiel. Wadomość: 
Gdarsk-Orunia. ul. Jedno­
ści Robotniczej 245.

G-124

BIAŁĄ suknie ślubną. 
Gdańsk-Stogi. ul. Hoża 6 Cl 
U. G-135

TELEWIZÖR kolorowy Ho 
yżbm; 723. wiadomość*. 

Gdańsk, ul. 2abl Kruk 7 
A/3, po godz. 16.

0-965

NARTY ALU, buty 10 
Gdańsk. Zaroślak 22(5.

G-43

OWCZARKI niemipckm z 
rodowodem czarne podpa­
lane. Heprvk Zajączkowi: 
Janów. dorr. FKP, woj. el­
bląskie. E-2385

SUKNIĘ ślubna. Gdańsk, 
ul. Szara 9 A/24, godz.
10—18. G-52

WZMACNIACZ-mlkser A- 
kord-stereo, dyskotekowy, 
zamienię (lub sprzedam) na 
gramofon lub radio stereo. 
Tel. 57-26-68.

G-307

KREDENS Dokolowy. bleK- 
źrlarke niska, stół duży 
rozsuwany sześć krzeseł 
szafę z kryształowym lu­
strem. Gdynia, Wienia­
wskiego 11/2. godz. 17—18.

G-319

SU BIT. lenik. Gdańsk-Oli­
wa TvslacTecla 28 m 14.0-r 5

1 oKAf.F

DWA mieszkania 2-pokojo- 
we z telefonami (ledno sta 
re budownictwo) zamienię 
na mieszkanie 3- lub 4-po- 
kolowe z telefonem na tra 
sie Gdańsk — Sopot. Oli 
wa, ul. Kołobrzeska 42-A 51 
tel. 56-45-11. G-31

STRYCHU na pracownie 
plastyczna — poszukuje. 
Gdańsk, ul. Ojcowska 44.

H-38

MIESZKANIE 5-pokojowe. 
komfortowe, zam ,enie na 
dwa M-2 w Elblągu. Wia­
domość* Elbląg, ul. Jaśmi­
nowa 25A4 po godz. 171)0 

E- 338

PIKI ĘGNIARKA z dziec­
kiem Doszukule na terenie 
Trólmiista pokoju w za­
mian za opieke- Gdańsk- 
-Oliwa. Pomorska 82B/92.

G-58

M-4. właaimśo owe. z ga-s- 
żem. w Gdsńsku-Brzeżnie 
oraz luksusowe, własnością 
wa kawalerkę w Łodzi, za­
mienię i a segment lub du­
że Luksusowe m.eszL&nlc s 
garażem i telefonem, w 
Trćimieście lub kawalerkę 
w Łodzi na kawalerkę w 
Trójmieście. Wiadomość: 
Gdańsk-Brzeżno Chodkie\v: 
cza 22/22, Ü-68

M-2 Żabianka. 31 6 m kw 
zamień e na wieksze. Za 
blanke, ul. Gorpody 14 D rce 

G-317

M-5 panter. Wltomlno. II 
MPS 4/52. zamienię na dwa 
samodzielne mieszkania.

G-318

MIESZKANIE 50Ó?dz:elcze 
45 m kw.. zamienię na po­
dlone. Makowski, Bielsko- 
-Biała. Malczewskiego 19/59 

K-60

M-3 w Sopocie (budownic­
twa kw Trunkowe ogrze­
wani i etażowe) o:lnie za­
mienię .a podoone lub 
’1-2 w Wai szawie. Wiado 
mo^ć: Sopot. ul. 23 Marca 
12/6. G-271

STUDENT obeoki a łowiec 
ooszuku le mieszkania M-? 
lub VT-3 na teienie Sonol 
— Gdańsk na okres 1—3 lat. 
Płatne za rok z góry 
Gdańsk-Zasba. ul. P \ntćv- 
14 F/31. G-J80

M-3 Gdańsk — sprzedam 
Gdeńsk Powrożnicza 21/ 
22/5. wiadomość w godz. 
18—»0. Mikołajczak G-284

BYDGOSZCZ — M-4 zamłe 
nie na ordobn^ w Trólmie 
ście. Gdańsk -Wrzeszcz, ul. 
Kościuszki 34/3. G-249

MAŁŻEŃSTWO z dzlec- 
tem ujwmikule pokolu nie 

umeblcwanpigo. z kuchnia 
lub używalnością kuchni. 
Gdańsk-Wrresr :z. ul. Gór­
nicza 17 Teresa Kamińska 

G-755

POSZUKUJE M-l lub M-2 
na rok. M- -*liwoś<" zapłaty 
z góry Gd'nva-Oksvwfe 
tal 31-16-66 wewn. 49. ul. 
Płk. Babka 57 D/9. G-196

PANIFNKA rvaculdca po- 
szukuie Doko.u w zamian 
ga trrieke Gdańsk-Olszyn- 
ka. ul. Pusta 5. G-196

DUZE trzvpokolowe tniesz 
kanie w centrum Wrzesz­
cza. zamienię na dwa od- 
d-^elne. tv’ko Wrzeszcz — 
Oliwa — Gdańsk. Koni’h1 
Gdańsk-Wrzeszcz ul. H b- 
nera 21 ib 2. G-Ł04

MIESZKANIE 1- lub t-po- 
kojowe kupią. Tel. -41-93 fs 
(10—17). G-534

MŁODE małżeństwo z 2-Iet 
nim dzieckiem nihiie wv- 
nalnre mieszkanie lub do- 
n.61 Tel 22-41-97 G-611

TORUÄ ul. Okrężna 24/3. 
Garczarek — zamłęnię M-4 
na podobne w Gdyni,

G-8

STUDENT Doszukule mie­
szkania. Teł. 51-55-57.

G 33757

M-l własnościowe — Wito 
mino, VII p. — zamier ę 
na domek do remontu, tyl­
ko G< vnia. Tel 20-93-21.

S-12882

DWA pokole kwaterunko­
we z wygodami, telefon, 
zamieni« na dwa oddzielne 
rrdeszkanio. Tel. 31-49-05.

G-34009

PANI wynajmie pokój, mo 
że być za opieke nad star 
sza osobą. Ofertv 33S80 Biu 
ro Ogłoszeń. 80-958 Gdańsk

PANIENKĘ ucząca się — 
przyjmę do pbkoiu. Tele 
fon 23-14-56. S-iż955

SAMODZIELNEGO pokoju 
lub pokolu z kuchnią po­
szukuje. Tel. 41-98-C3.

G-34141

SZCZECIN M-4 własnościo­
we zamienię na nveszka- 
nie w Gdańsku lub okoli­
cy Oferty 24188 Biuro O- 
głoszeń — Szczecin plac 
Hołdu Pruskiego 8.

K-9241

SAMOTNY poszukuje M-l. 
M-2 lub niekrepujacego do 
koju w Trójmieście. Płat­
ne za rok lub dwa łata z 
góry. Oferty 129S3 UPT 
81-301 Gdynia 1.

MAŁŻEŃSTW O poszukuje 
mieszkania 2-pokojowego. 
Tel. 51-44-63. W-240

M-4 w Grudziądzu zamie­
nię na mieszkanie ra tra­
sie od Pucka przez Weihe 
rowo do Tczews Stefan 
Borko 156-325 Gdańsk 37 — 
skrytka pocztowa 29.

. G-34124

M Ó.Ł2ENSTWO z dwojgiem 
dzieci poszukule samodział 
nogo mieszkai,ia. Ofertv 
34155 Biuro Ogłoszeń 80 B58 
Gdańsk.

MIESZKANIE M-2. może 
być stare budownictwo ku 
nie. Oferty 34189 Biuro O- 
gloszeń. 80-958 Gdańsk.

DWIE pracujące panienki 
wynajmą pokój na torenle 
Gdyni (moie być. beż uży­
walności kuchni), telefon 
24-13-62 po 18 00. S-13010

S AMOTNA. pracująca po- 
rzukuje pokoju na trasi* 
Sopot — Oliwa. Tel. 51-42- 
-?2. S-1SS8

PO powrocie z zagranicy 
wynajmę M-2. M-3 lub sa­
modzielny pokój. Możliwość 
zaplntv za rok łub dwa lata 
z eórv Oferty 1381 UPT. 
81-701 *,<r >ot *

MTESZKANIE M-2 wlasnoś 
clowe. najchętniej parter 
lub I D.. kupię Wiesław 
SR rzvniec. Gdańsk-Siedlce 
ul. Wien1 awskłego 16/6.

G-20S

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem wvnalmie na terenie 
Trójmiasta kawalerkę, sa­
modzielny Dokól z wygoda 
mi. Wiadomość: Gdynie
ul. Strażacka 7/7. G-222

MAŁŻEŃSTWO poszuLute 
mieszkania "latne i góry. 
Pnn morze. ul. Kolobrreska 
J9A/14- G-224

M-5. kwaterunków“, ' now e 
budownictwo, zamienię na 
duże mieszkanie w starym 
hudnwr rtwjp. Elbląg, ul 
Dlaczer ki 20/9 po li.00.

E-2394

M-3 dwa pokoje zamienię 
na 3-rokolowe. Sopot. ul. 
O. Koibei ga 19/70. G-I66

PANiENKI do pokolu — 
-rzylmę. Wrzeszcz. Fredry 
22/2 G-167

MAŁŻEŃSTWO z trzylet­
nim dzieckiem poszukuje 
s»moQiielnego mieszkania 
M-2 lub M-3. Płatne n pół 
tora roku z góry. Gdańsk- 
-Brzeźno, ul. DworsKą 
32E/13. G-168

POKÖJ dymoe »bo^^y wvnaj 
ie panienkom. Brzeźno, ul. 

Korzeniowskiego 24A, Orło­
wski. G-196

M-3 B**z !Sko-Okodm. zrmie 
nię na równorzędne w Tró1 
mieście, Welherow”«. Kar­
tuzach. Pruszczu Tczewie 
Pucku. Wrzeszcz Chrzi- 
no»wskiego 17/2. Adam.

G-93

WOLNY pokól z kuchnia 
do wynajęcia Radunlca 18 
(orzy Sjv Wolrle-chu. do­
la zd autobusem 118).

G-112

MTĘy^KANIA na trasie 
Gdańsk — Sopot — Gdyn'a 
ooszuku'« do wynalecia na 
o':r hs ról i oku lub nu rok.
Jlott Vvć kawalerka. M-2 

lub M-3. Sposób niatnośc*: 
z góry lub w ratach, do 
uzgodnienia. Oferty z ce­
ni^ kJr .crwać. 80-425 Gdańsk, 
ul. Mickiewicza 12/8.

G-113

MIESZKANIE dwupokolo- 
we. telefon, w Brzeźnie, 
zamienię na dwa mieszka­
nia na trasie Welherowo — 
Gdańsk. Brzeźno Chodkie­
wicza 17D/3. G-12S

PIELĘGNIARCE lub ren­
cistce odstąpi« pokój. Wia 
ć mość: Gdynia. 3 Mała
12a m I. G-130

POKÖJ duży. ma umcblo- 
'vanv w Gdań«Ku odstąpię 
Pla ;ne za 2 lata. Wiado­
mość: Gdańsk, ul. Spadri- 
ata 4/5. G-B7

M-l. M-3 w Tró*mieścte — 
kupie lub y^w.uln.e. 81-736 
Sopot. ul. Architektów 2c/l 

G 8’

MIESZKANIA nie umeblo­
wanego poszukule. Telefon 
37-34-,'6 do 14 DO G-96

PRACA
PRACOWNIKÓW renciató v 
zatrudnię ne fermie, wa­
runki bardzo dobre. Tel. 
52-49-8 r G-310

UCZNIÖW do waTiztatu 
blachórsko-laklernirzego za 
trudnię zaraz. Pruszcz 
Gdańsk, Rożkowo 5a, tel. 
82-23-78 lub 52-17-40 po go­
dzinie 19.00. G-33988

STOLARZA do renowacj 
mebli zatrudnię. Telefon 
29-02-33 po 18.00. S-13022

KULTURALNA uczciwa, do 
czterdziestce. poprowadzi 
dom samotnemu rolnikowi 
leśnikowi na wsi. blisko 
lasu. Ofer*v 13004 UPT — 
81-301 Gdynia 1.

LAKIERNIKA oraz ucz­
niów zatrudnię. Zdzisław 
Sobczak. Kosakowo, dc* iza 
z Gdyni autobusami 145, 
46 173. S-13026

DOBRZE szyjącym zlece* 
Drace chałupnicza w za­
kresie krawiectwa lekkie­
go. Warunki korzystne. 
Krzysztof Urbański. Gdań .'< 
Toruńska 4/15. & 158

PRACOWNIA obuwia dzie­
cięcego zatrudni szewca. 
Sopot »1. Niepodległo.'.-i 
810. G-15?

FRYZJER męski, fryrłrrka 
drmska — potrzebna „Sta­
nisław”. Gdansk-Wrzet/cz. 
Marchlewskiego 3. G-127

KOBIETĘ i mężczyzną na 
■tale w ogrodnictwie — 
przylme. O’szvnka. ul. Za­
wodzie 48. G-84

OPIEKUNKA do 6-m'esięcz 
nego dziecka potrzebna. 
80 844 Gdańsk, Podwale Sta 
romlejskie 71 m 2. G-78

UCZNIÓW przyjmie lakier 
nią samochodów. Sopot al. 
Niepodległości 881 C.

G-315

ZATRUDNIĘ elektro.ronte- 
ra-instalaloi a. Gdańsk, ul. 
Grażyny 16 m 10. G-276

PRZ5 JMf? ucznia. Warsz 
tat ślusarko-mechaniczny. 
Gdrńsk-Wrzeszcz. ul. ,Va- 
ryńskiego 8. G-?35

MET AI OPLASTYKA oraz 
ucznia — nrzyfme. Wrrsz- 
tat brązowniczy, S. Stry- 
1ek. Gdsnsk. Mariacka 6 

G-259

KRAWCOWĄ zatrudnią. Je 
litkowo ul Błękitna 11 — 
wejście z boku G-233

’VYNA .TME pokól starsze* 
r>ani w “arria'' za or*eke 
nad dziećmi (4,5 1 3 łata) 
Wrzeszcz, ul. Modrzewskie­
go 7 xn 4. DO godz. 18.

G-209

NAUKA

MATEMATYKI uczę. Tele­
fon 51-26-04. G-6P6
■■■BPUK*

STUDENT udziela korepe­
tycji z matematyki i fi­
zyki. Leszek Balcerzak. 
Gdańsk-Wrzejzez. ul. Wy­
spiańskiego DS8 SA.

G-214

ASYSTENT udziela korepe 
tvcji: matematvka. fizvfea. 
chemie Tel. 52-27-46.G-3402^
CHEMIA, biologia — kore- 
DeiVCis. Ter. 51-18-73.

S-1284

STUDENT udzieli korepę- 
tycH z chemi*’ Piotr Sle- 
mleńczuk. DS 3 p 39, tel. 
32-12-51 PO godz. 19.00.

0-864

ROSYJSKI — korepetycje. 
Tel 4I-03-U. G-33747

ZDZ pr«yJm*iJa zgłoszenia 
na kursy dla potrzeb włas­
nych kroju i szycia, dzie­
wiarski, tkactwa artvstv-’z 
nego fcraz pedagogiezr v dla 
instruktorów nauki jazdv 
na uprewnienia SEP. spa­
wania elektrycznego i ga­
zowego. referentów ddoż.. 
komisli poż.-tech. Ponadto 
przvmulemy dodatkowe za 
Disy na kurs kierowców 
kat. C. Informacje* Gdańsk 
ul. Miszewskiego 12. tele­
fon 41-03-62. K-55

OŚRODEK »obotnio-niedziel 
ny ..Llngwidta-Oświata” w 
Sopocie, ul. K Wielkiego 
14, przyjmuje zapisy na 
trzymiesięczne, kursy przed 
wyjazdowe dla początkują­
cych 1 zaawansowanych ję 
zyka niemieckiego, angiel­
skiego. francuskiego, szwe 
dzkiego włoskiego, hiszpań 
skiego. Informacje i zapa­
sy: smbota godz. 14—17, nie 
dzieła godz. 9—12. czwartek 
godz 16—19. K-161

„OŚWIATA” przyjmuje zglo 
sznnia na kurs v: palacz ko 
tlów. spawania gazowego i 
elektrycznego, gastronomi­
czne: zbiorowego żywienia 
i dziew.arstwr ręcznego — 
przyuczające i kwalifika­
cyjne w zawodach kucharz 
kelner Informade. zł ji- 
sv Wrzełizez. Waryńskie­
go 4. tel. 41-21-82 41-52-65
w dni robocze 7.30—15.30.

K 193

KOREPETYCJE — mafema 
tvka. f’rvka. przedmioty 
cleV tT otc chniczne Telefcn 
14-28-41. wewn. 89. godz 
7—15. G-340’4

ANGTETÄKI. Gdańsk. Pod­
wale Staromiejskie 72 m 7.

G-262
mmmmm-----4... —

ZGUBY
WPK Z (200 uniaważnia bi­
let ,/olnej Jazdy nr P-1898 
wydań» na nazwd»ko Ceza­
ry Baranowicz. • G-477

ZGUBICNO pozwolenie u- 
Dfawniające do prmvadze- 
nia tramwajów nr 07/80 n& 
nazwisko Bronisław Za- 
k’-zvk wystawione przez 
WPK Gdańsk.

UNIEWAŻNI \M SK radzi on a 
pieczątkę: . Ciesielstwo, u- 
sługi rem&ntowo-budcwlc- 
ne, Jan Dzikowski. Kepn.e 
wo. gm. Markusy woj. el­
bląskie”. E-2Ł3I

WPK — Zakład Tramwa- 
jowy unieważnia bilet ro­
dzinny wolnel ar_dy nr 
001*947/81 na naz^vibko Mr- 
rianna Aszyk.______^ H-103

ZGUBIONO koncesje na 
prowadzenie kwiaciarni
..AnttSria” na nazwisko Ja 
nina Andr eiewska. wyda­
na orzen Wydział Handlu 
Gdańsk. G-298

ZESPÖL Opieki Zdrowo*- 
ne1 w Pruszciu Gdańskim 
unieważnia zagubiona Die- 
czatk» o treści: 1 ł“k. med 
Czesław Olcksa. Gdańsk- 
-Wrzesycz. ul. Grtinw*aldzka 
4t/3. nr rejestr. J876.

G-284

DZIEKANAT Wydziału E* 
lektroniki PG unieważnia 
leg rvinac*ę s udencka i In 
deks nr 37048. wystawione 
na nazwisko Krzysztof 
mus. G-201

SKRADZIONO pieczątkę 
mała. prostokątna za «kle­
pu WSS ..Snolem” w El- 
blarru o treści: ..Społem”
WSS Elbląg, sklep nr 80.

E-2388

BIURO „Prorem” unieważ­
nia zagubiona przepustkę 
nr 8i, tvvs+avlona na naz­
wisko Kazimie-a Pogonow 
ska. G-570

WOJEWÓDZKIE Przedsię­
biorstwo Komunikat vine w 
Gdańsku unieważnia bilet 
wolnej jazdv nr 034902 80. 
na nazwisko Brunon Bach.

G-5*9

■WPK Z70# unieważnia bi 
let wolnel jtzdy nr F- 
-3S0937. wydany na nazwis­
ko Wiesław Szymański.

G-413

PTHW Fill* 1 unieważ­
nia zagubione pieczątki: 
PIHW Zakład m l Gdańsk 
-Oliwa. ul. Kołobrzeska <1 
Przodownik Sped nr ISO.

G-358

ROŻNE

RZEMIESI NIK przyjmie do 
wj'konarl-r zlecenia na ro­
boty cifcaie’sko-murc .-ske, 
Z at; udnię m* *rarzy Wlado- 
mość*> G Ask-Or inda. uł. 
Rr mułta 4 m T.

om

EFEKTOWNE wykładziny 
ścienne i posadzkowe z 
marmuru opiekanego pole­
ca Zakład Budowiany 
Gdańsk - Sucbsnino. u4. Li 
szts 4 m 6 (wieżowi ec) w
godz. 18,00 So 19 00.___ G-557
TV — kolor, pogotowie 
Tel. 41-40 84

G-33&37
CYK " JNOWA NIE parke- 
tów i podłóg, Tel. 41-99-8!

_ _ _____________  G-337
IWa-zOWANIE radi- ,xi- 
biornlków. amoaiarmów. 
Sopot,Armii Czerwonej 55 
_________________________G-6>

MAL«, IWANIE, i joto rand .
Tel. 10-99-14.
______________________ S-18947

CYK_rYO’VANlE układa­
nie mozaiki- Tel. $1-66 67 
______________________ G-3066S
ZESPÖL muzy «any. Tel. 
57-08-08.

_______________ S-12662
CYKT -INOW^ S1 P Tel. 41- 
39-31. 41-27-74.
______________________ G-tM”

POGOTOWIE teiev Izy ne 
kolory 1 czarno-białe. Tel.
si-oi-sö.

_______________________ K-m
PRrEPROWJ»DZKI. Tel. 41 
60-94.

G-32187
MONTAŻ wriązań narciars­
kich Tel. 32-M»9a._____  ________
TAPICERKA . 6 .id i»iü- 
zj« i inne. Tel. n-38-39.
________________ C-23015
INSTALATORA TWO sanćtag 
ne i ro. Sopot, ui. BiałbO- 
w-Jrie*o 38/7.

8-1367

MASZYNOPISANIE. Tel. 
51-78-04.

0-607

UKŁAD AN IE parkietów
oyklinowanie, lakierowanie. 
Tei. 51-36-04.

G-«4

DYWAN cżys+o wełniany 
3 x 4 w colorre bo**dowo- 
gftanatowym zamienię na 
dywan wełniany w kolorze 
brąaowo - pomarańczowym 
lub beżowy 2.5 x 3,5 na 
większy. Oferty ’3959 Biuro 
Ogłoszeń 80-958 Gdańsk.

JOWISZA kup ę. Bony 
PKO sprzedam. Ted. 41-02- 
09 po *6.06

G-890

CYKLINCWANIE parkie­
tów, desek. Mozr ke sprze 
d«m, Tel. grzecznościowy 
41-31-H.

G-829

NOWĄ. pohdrą pralką au­
tomaty mrą -hmiendę n* 
mew zamra żar tą. Sopot 
’ ol -Rka 44 m 5.

•-144

TAPETOWANIE, malow’B- 
me. Jerzy Jurkiew cz. Gdy 
nia. ul. Widna 3/61.

G-173

KARNISZE, wieszaki przed 
pokojowe — wy ko nu* e i 
montuje warsztat GdańsŁ- 
Ollwa, ul. Słupska 61.

G-108

MALOWANIE i tapetowa­
nie. Gda nsk. ul. Złcti ików 
K/27 m 16.

G-.1:e

USŁUGI dla ludność’ - 
glawiTa terakot?, Euge­
niusz Kulgajuk, Elbląg, u’ 
Ost*odzka 6/3.

F-238->

UKŁADAM boazerie z ma­
teriału własnego. Ohwa, 
Lumiłmby 10 L/Ti. pe 19.

G-50

SOLIDNIE Uurtładam kafel­
ki. Oliwi,, Lumumby 10L/75. 
po 18.

G-5:

REGENERACJA reflekto­
rów samochodowych. Za­
kład Metalizacji <■ Próżnio­
wej, Gdańsk-Sń dice. ul. 
Kartuska 135 (pawilony).

G-60

ZNALEZIONO owczarira al 
zack ego z kodczatirą). 
Gdańsk, ud Hoene-Wron- 
skieg^ 8 m IA.

G-S47

KINESKOP 28 calt — ku- 
D:ę lub zarmenię nową lo­
dówkę na telewcor. Gdańsk 
ul. Toruńska l.

G 345

PRZYJMĘ V, >pólnika z u- 
prawricni imi do pro wad® 
ni>a prosperującego w; szt 
tu samochodowego. Oferty: 
Jamisz Dobruckl, Gdyn a, 
ul. Czerworych Kosvn5e- 
rew 172, k* B m 3.

G-241

BILARDY i Inne gry »ręcz 
nowelowe wezmę w dzerża 
wę (inne propozycje). 
Gdańsk ud. Zielona 4 m I, 
po godz 16.

G-272

CYKLINCWANIE. W ze JZCZ 
tel. 41-15-13.

G-292

PENT A.CON Six zam-enię 
na Prskticę PLC 3. Gdańck 
Zaspa. ui. Dywizjonu 303 
5 BpS.

WTKGńTUJĘ ty^kowar'-. 
m>lowanle, tapetow?r>l". 
Gadńsk - Oliwa, Tysiącle­
cia 38 A/14. O-ŁCT



19 stycznia 1982 r. Str

Dnia 15 stycznia 1982 r. zmarła nasza najuko­
chańsza Mama, Babcia i najlepsza Teściowa

ś. t P.
MARIA SIEMASZKO

nr. 20. 04. 1904 r. w Baranowiczach,
Odszedł od nas najszlachetniejszy przyjaciel.
Msza fw. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

19 01. 1982 r. o godz. 13.00 w kościele M3 Nie­
ustającej Pomocy we Wrzeszczu przy ul. Sło­
wackiego.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
14.30 na unentarzu Centralnym Srebrzysko.

Córki, wnuki, zięciowie i rodzina.
G-941

W dniu 11. X. 1982 r. zmarła nagle nasza uko­
chana żona, matka 1 babcia

ś. t P.
FRANCISZKA MATUSIEWICZ

z domu ŁanczKowska

Msza św. odprawiona zostanie dnia 19. I. 1982 r. 
o godz. 12.15 w kościele NMP w Gdyni.

Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 13.30 na 
cmentarzu w Gdyni Małym Kacku,

o czym zawiadamia pogrążona w bólu
RODZINA

s ’.song

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 stycznia 1982 r. zmarła przeżywszy lat 89 ko­
chane mamusia i babcia

ś. f P.
MARIA BU31EWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 stycznia 1982 r 
o godz. 13.30 na cmentarzu Centralnym Gdansk- 
-Srebrzysko.

Pogrążeni w smutku
syn z rodziną.

G-330

Z głębokim żałem zawiadamiamy, że w dniu 
12 stycznia br. zmarł nasz długoletni pracownik

AUGUSTYN BIANGA
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz od­
znakami „Zasłużony Pracownik Morza * i „Za Za­
sługi dla Guańska”.

Godzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współczu­
cia składa

Morska Agencja w Gdym.
K-207

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14. 01 1982 r. zmarł długoletni pracownik Zakładu
Energetycznego Gdańsk

RYSZARD BA JM
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają:

Dyrekcja i pracownicy Zakładu Ener­
getycznego Gdańsk.

K-229

W dniu 13 stycznia 1982 r. zmarł nagle w wieku 
20 lat

KRZYSZTOF SARNECKI
mechanik samochodowy

nasz nieodżałowany, serdeczny kolega 1 wzorowy 
pracownik.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia składają:

kierownictwo i pracownicy Gdańskiej 
Przewozowo-SpedycyjneJ Spółdzielni 
Pracy w Gdańsku-Oliwie.

K-220

Pogrążeni w głębok*m smutku 1 żałobie zawia­
damiamy, że w dniu 14 stycznia 1982 r. zmarł na­
gle w wieku 43 lat ukochany mąż, tatuś 1 syn, 
najdroższy brat, szwagier i wujek

ś. t P.
RYSZARD BAJM

Msza św. żałobna .odprawiona zostanie w dniu 
19. 01. 1982 r. o godz. 7.30 w kośdela parafialnym 
w Jelitkowie.
. Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz 
13 00 na cmentarzu Gdańsk-Łostowice.

RODZrNA
G-958

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu il XII. 81 r. 
zmarł były długoletni zasłużony pracownik Pol­
skich Linii Oceanicznych

Mieczysław Tomaszewski
Steward PMH

odznaczony złotą odznaką „Zasłużony Pracownik 
Morza”

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Dyrekcja, Koło ZBoWJD, Koło Eme­
rytów i Rencistów oraz pracownicy 
PLO.

K-214

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 35. XIL 81 r. 
zmarł były długoletni zasłużony pracownik Pol­
skich Linii Oceanicznych

FRANCISZEK BOGALECKI
Mag, Maszynowy PMH

odznaczony srebrną odznaką „Członek Załogi 
Pracy Socjalistycznej”

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Dyrekcja. Koło» Emerytów 1 Renci­
stów oraz pracownicy PLO. 

__________________ K-215

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 21. XII. 31 r. 
zmarł były zasłużony długoletni pracownik Pol­
skich Linii Oceanicznych

Tow. ZYGMUNT GÓRECKI
II Oficer PMH

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz złotą 
odznaką „Zasłużony Pracownik Morza”

Serdeczne wyrazy współczucia R^dzini Zmar­
łego składają:

Dyrekcja, KZ PZPR, Koło Emerytów 
1 Rencistów oraz pracownicy PLO.

, K-212

Z żalem zawiadamiamy, że dnia I I. 82 r. zmarł 
były długoletni zasłużony pracownik Polskich Li­
nii Oceanicznych

ROMAN BORKOWSKI
Steward PMH

uczestnik walk na morzu w okresie n wojny 
światowej, odznaczony złotym Krzyżem Zasługi 
oraz złotą odznaką „Zasłużony Pracownik Morza”

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 
składa ą:

Dyrekcja, Koło ZBoWiD, Koto Emi- 
rytów i Rencistów oraz pracownicy 
PLO.

K-210

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 2? XII. 81 r. 
zmarł były długoletni zasłużony pracownik Pol­
skich Linii Oceanicznych

Tow. STANISŁAW PIETRANEK
II Mechanik PMH

odznaczony brązową odznaką „Zasłużony 
Pracownik Morza”

Serdeczno wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 
składają:

Dyrekcja. KZ PZPR, Kole Imerj - 
tów 1 Rencistów orn pracownicy 
PLO.

K-213

Przyjaciołom, sąsiadom, znajomym, którzy wzięli 
udział w pogrzebie

ś. t P.
STEFANA ZELLMY

serdeczne podziękowania składa
RODZINA

S-1307S

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
naszego Ojca

PIOTRA WIRZESKIEGO
serdeczne podziękowania składają:

córki, zięciowie i wnuk.
G-Bl I

Z żalem zawiadamiamy, że dnia «. I. 1983 r. 
zmarł były długoletni pracownik Polskich Linii 
Oceanicznych

WŁADYSŁAW DRYWA
Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 

składają:

Dyrekcją, Koło Emerytów i Renci­
stów oraz pracownicy PLO.

K-2I1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2, I. 198? r. zmarł długoletni i ceniony pracownik 
WSS „Społem" O Tłumią

JAN MAŁECKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­

cia składają:

Dyrekcja, koleżanki i koledzy 
K-230

Z głębokim żale n zawiadamiamy, że 18 stycz­
nia 1982 r. po ciężkich cierpieniach zmarła w wie­
ku 75 lat nasza najdroższa żona, matka, teściowa 
1 babcia

ś. t P-

JÓZEFA DAMRAT
z domu Aniszewska

Msza św żałobna odprawiona zostanie 20 stycz­
nia hr. o godz. 10.00 w kościele św. Józefa, Gdy- 
nia-Leszczynkl.

Pogrzeb odbędzie się tegr samego dnia o godz. 
11.30 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni.

Pogrążona w smutku
RODZINA

S-13194
---mmwm.i ■■ ---.,/ v1 .-~t ■■ j w

Koleżance Teresie Berąańskiej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają:

dyrekcja oraz koleżanki z Laborato­
rium Odzieżowego w Gdyni.

K-216
— »uLnarjjwv' - V.» '■ ■!" ■ ivg-rjH <at»ur -—M

Dyrektorowi ds produkcji

mgr. in i. JÓZEFOWI MELLEROWI
serdeczne wyrazy współczucia z powodu zgonu

OJCA
składają:

dyrekcja i pracownicy Elbląskiego 
Kombinatu Budowlanego.

K-224

Koleżance ELŻBIECIE SELONKE
wyrazy serdecznego współczucia z powodu zgonu

MĘŻA
składają:

Zarząd, koleżanki i koledzy z Gdyń­
skiej Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze- 
larsklej Gdynia.

K-208

Koleżance MIROSŁAWIE FOJUT
z powodu śmierci

MATKI
wyrazy serdecznego współczucia składalą:

Zarząd, koleżanki i koledzy z Okrę­
gowe] Spółdzielni Mleczarskiej ..Ko­
sakowo” w Gdvnl.

K-209

W dniu 17. 61. 1982 r. odeszła od nas na zawrze 
po długich 1 ciężkich cierpieniach

ś t p.
ROMANA SKOWRON

nasza ukochał

lat 51

żona. mamusia i babcia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. 01. 1982 r. na 
cmentarzu Łoatowlclrim w Gdańsku o godz. 13.30,

o ezym zawiadamiają pogrążeni w żalu

mąż. córki, zięó i wnuczka 
G-973

W dniu 1T stycznia 1982 r. zmarł w wieku 72 lat 
nasz kochany mąż, tatuś, teść 1 dziadek

ś. t P-
ANTONI NAGELSKI

Msza żw. żałobna odprawiona zostanie dnia 
20 stycznia br. o godz. 13.00 w kościele Sw. Krzy­
ża w Rumi.

Pogrzeb tego aamego dnia o godz. 14.00 na cmen­
tarzu Komunalnym w Rumi.

RODZINA 
S-13207

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 stycznia 1081 r. zmarł

*. t P.
ZYGMUNT MECNER

były długoletni Stars« Cechu Rzemiosł Różnych 
w Gdyni I wieloletni działacz Samorządu Rze­
mieślniczego.

Zmarły był odznaczony wieloma odznaczeniami 
państwowymi t rzemieślniczy mi, m in. Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Msza żw. odprawiona zostanie dnia 10 stycznia 
1983 r. o gods. 1100 w kościele NMP w Gdyni, 
a pogrzeb o godz. 1S.80 na cmentarzu Witomińskim 
w Gdyni.

Cześć Jego pamlęall

Rzemiosło Gdyńskie. Zarząd 1 pra- 
oeważcy CRR w Gdyni.

K-281

Z głębokim kałom zawiadamiamy, że dnia 14 
atyeznla 1882 r. zmarł nagle nasz ukochany mąż 
1 tatuś

i. t P-
GERARD SKLORZ

lat m

Msza żw. odprawiona zostanie dnia 19 stycznia 
1982 r. o godz. 1180 w kościele Sw. Rodziny w 
Gdyni.

Pogrzeb w tym aamyra dniu o godz. 18.28 na 
cmen' arzu w Małym Kacku.

Pogrążani w smutku

żona. syn, ziostra 1 rodzina
s-mst

Z głębokim żalom żegnamy zmarłego nagle 
11 81. 1982 r. najwierniejszego towarzysz» życia,
jedynego Przyjaciela 1 Opiekuna, Męża 1 O e*

f. t P.
ZYGMUNTA MECNERA

Msza żw. żałobna odprawiona zostania w koś­
ciele NMP w Gdyni dnia 20 01. 1982 ł. (środa) 
o goda. 11.80.

Pogrzeb tagt» aamego dnia o godz. 1* 00 na cm *n- 
tarzu Witomińskim.

Sona, córka 1 syn.
G-958

Dnia ■ H. IM v. zmarł długoletni, oddany 
azkole 1 młodzieży pracownik

BRUNON DUNAJSK1
s arsay wsżay liaoom Rh aomleanago w topoela, 
ni. Keścłoealri 18.

Pogrsok odbędzie się dnia 88. 81. 1988 r. o poda. 
lt.M na cmentarzu Komunalnym w Sopocie. 

Wyrazy współczucia tonie 1 Rodzinie składają:
(reno pedagogiczne, dyrekcja, pra- 

swtfay 1 młodzież.
O-02T

Przedsiębiorstwo Produkcji Betonów 
Budownictwa Komunalnego 

„KOMBET”
Gdynia, ul. Osada Kołn owa 1a

ZATRUDNI ZARAZ
G z-cę dyrektora d*. łecłw.-. rvych 

naczelnego inżyniera.
Wymagane wykształceń»* wyisz techniczne o 

kierunku budawn >ctw© (prefabrykacja) ora-z staż 
pracy na stanowisku kierowniczym co najmniej 8 lat.

Stanowisko do objęcia w związku z przeiściem 
na emeryturę dotychcwnowego z-cy dyrektora

Zgłoszenia osobiste przyjmuj* dyrektor przedsię­
biorstwa po uprzednim telefonicznym uzgod.ieniu 
pod nr tel. 23-12-53 od godziny 7 do 15. K-202

ZAKŁAD ROBÓT WIERTNICZYCH 
w Gdańsku, ul. Szafarnia 4

ZATRUDNI ZARAZ

9 1 sl magazyniera
Wa-unk. procy i płacy do omówienia w dziale 

kadr j szkolenia powodowego — Gdańsk, ul Sza­
fa1 nia 4, pokój nr 232.

Wymagane skierowanie z Wydziału Zatrudnie­
nia. K-9126

Przedsiębiorstwo Instalacji Przenwlłowych 
nr 2

„1NSTAL”
w Gdańsku-Oruri, ul. Równa 19/21

ZATRUDNI ZARAZ
ze skierowaniem z Wydrołu Zotrudmsnia:
# kierownika dtioki zaopatrzenia 
Ot kerown.ka mag czynu 
G specjalistę ds zaopatrzenia 
G rewidenta gospodarczego 
Bliższych informacji udziela Dzieł Spraw Oso­

bowych i SzKolenia tel. 31-42-66 w. 211. K-8912

Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Telekomunikacyjnych 

w Gdańsku, ul. Kalinowskiego 7/8

ZATRUDNI
ze skierowaniem z Wydizołu Zagadnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego w Gdańsku

G kierownika magazynu.
Bliższe informacje: teł. 11-59-84. K-9146

ELEKTRODY - MATRYCE 
DO ELEKTRODRĄ2AREK

Za'<ład Grawerski Nr 45 
Sp-ni Pracy Usług Precyzyjnych

„ZEGARMISTRZ"
Gdynio

ui. Dzierżyńskiego 17 — tel. 20-97-23
K-114

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
ZAKŁADU ELEMENTÓW STYKOWYCH

w Gniewie, ul, Sobieskiego 11

OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY

no sprzedaż same chodu nrvaV „Fioł 125 combi", 
nr rej. GT 9105, rok produkcji 1972, zużycie 70 proc., 
cena wywoławcza 81 000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 styczna 1982 r. 
o goda. 11 W siedzibie Zespołu Szkół Zawodowych 
w Gn-ewie ul. Sobieskiego 11. Wadern w wysoko­
ści 10 proc. ceny wywoławcze' należy wpłacić do 
kasy Zespołu Szkół Zawodowych w Gniewie ul. 
Sobieskiego 11 najpóźniej w przeddzień przetargu. 
W razie nedojścia do skuiku pierwszego przeto gu 
ustala się ternem drugiego przetargu w tym samym 
dr u o godz. 13 w Gniewie ul. SobiesKiego 11.

Zastrzegamy soDie prawo odwołania przetargu 
bez pod ań »a przyczyn. K-191

HANDLOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„PRZODOWNIK”

Sopot, al. Niepodległości 829

ZATRUDNI
następujących yocaswdkdą»:

S kierownika dtrkHu
speer Mg d*. soopatreento 

G tpecjaiiistę ds. admWblroq
G ksęgowi
G sftecjołisłę ds. Nodaxxu ftudawtarwgo, Inwesty­

cji i Remontów w nte pełrwm wymiarze cza­
su pracy

: sprzedawców 
konce-nwatora weg

S mechanika 8amochodaw»fl<
zmywacikii de Wyżwómi Wdd Gazowanych.

PterwszeAsżwo w aadrudMentu maję inwalidzi. 
Nadmieniamy, te spółb r-Hnta przyjmuje do procy 
w nie pełnym wymiarze e*a»U pracy »nwałklów.

Warunki procy i płacy do omówienia w Sekcji 
Służb Prarowokayctt Sopot, eł. Niepodległości 829, 
teł. 61-34-91. K-9054

MATRYMONIALNE

NAJSZCZeSliW&zE mał­
żeństwa dvzkretnie kojarzy 
.,Femina'\ 66-490 Gontów 
WlkD. »krvtka 10. 
________________________ K-lfł
BIURO Matrymonialna 
..Westa” — l*karatwem na 
samotność. Organ latu tamy 
wczasy: Tfl-952 Szczur* n.
skrytka oocr*f»wa 877,

K-881

SAMOTNI! Dyskretne na­
wiązanie znajomości zape- 
wnla „Jutrzenka”. «i-er: 
Gdynia 1. skrytka IM. c*l 
20-24-67. informacja, oferty 
zł żfl

0-20588

PSYCHOLOG prowedal a- 
sługl matrymonialna. Łódź 
7. skrytka 83. K-errr
SAMOTNI! Oferty w Błu- 
rse Matrymonialnym „Swa­
tka” 80-434 Lód i. Piotrko­
wska 188.

K-MT

ATRAKCYJNE oferty Ma­
trymonialne w Biurze „Bo­
rneo”. Łódź IV. łkrytka *2.

K-8M3

NIERUCHOMOŚCI

DOM zamianie na mleadca 
nie Oferty 843f*t Biura O- 
głoczeń, W-858 Odańrtr

DOM a działka około 1 ha 
w okolicy Gdańska. Tere- 
wa. Kartu*. KoSc’erzyny — 
kipię Oferty 34136. Biuro 
Ogłoaaaft. 80-958 Gdańsk

DZIAŁKĘ ogrodniczą w 
Gdyni — kunią. Tel. 29-20- 
-81. wewn. 21839.

S-12980

DOMEK Jednorodzinny 4- 
lub 3-poł >lowy z c.o. gara 
ża n l telefonem w Trój­
miaście — kuplę. W rozli­
czeniu ewentualnie miesz­
kanie własnościowe 2-poko 
Iowa. komfort, z telefo­
nem Oferty 34152. Biuro 
Ogtoeseti. 80-958 Gdańrk.

WILLĘ l-plętrowa. pow. 
mieszkalna 115 m kw. z o- 
grodera owocowym, wolne 
mieszkania. Gdynia-Kąmlen 
na Góry — sprzedadzą 
spadkobiercy. Oferty C87072. 
Biuro Ogłoszeń. Pozn iń-ka 
28.

K-9275

ą*
kłam t 1« wkalnym. małą 
szklarnią oraz trzema tune 
ItmL 81 km od Gdańska — 
i przed tm lub wydzierża­
wię Wiadomość: Gdańsk- 
Prs/morza. ul. Chłopaka 14 
I* aa 18.

G-86

DkłAŁKĘ ogrodniczą — 
sprzedam. Mikołajczak, 
Odeń*. Powrożnicza 21/22' 
8, w godw. 18-“

0-883

DOM jednorodzinny. wolno 
stojący w Elblągu — sprze 
dam. Oferty 2387. V UP, 
82-300 Elbląg.

MOTORYZACYJNE

SAMOCHÓD Mercedes 280 
z silnikiem 22C D — sprze 
dam. przyjmę mniejszy. 
Karoserię Fiata 126p uszko­
dzona — sprzedam. Gdańsk 
-Zaspa. ul. Startowa 7 C'30.

G- 690

MERCEDESA 200 D. 1975 r. 
I Passata 1978 r. — sprze 
dam. Tel. 41-93-99. (10—17).

G-553

MERCEDESA lub Golfa die­
sel — kupię Tel. 57-96-51.

G-33848

VOLKSWAGEN A 1200 w 
stanie dobrym — sprzedam. 
Gdańsk Korzeniowskiego 
48 tel. 56-69-54.

G-33949

WARSZAWĘ 223 górnoza- 
worowa — sprzedam. Klo- 
sowlcz. Stara Wisła *k. 
Tczewa. G-34118

BĘBNY hamulcowe oraz in 
ne nzęśc* do Taunusa 17 M 
— kupię. Oferty 34140. Biu­
ro Ortosrer., 80-958 Gdańsk.

i'TATA irjp-1500. rok prod. 
1975. silnik 1 nadwozie po 
remoncie. Tel 20-52-79.

S-12949

MERCEDESA 220 D sprze­
dam lub żarnie ie na Gol­
fa diesla. Tel 24-12-44.

S-13021

Z\STAWĘ 750 do remontu 
lub na err n — .sprzedam. 
Ofertv 1562. UPT 81-701 So 
not 1.

UWAGA, WŁAŚCICIELE BUDYNKÓW I ODBIORCY GAZU 
W SOPOCIE

Pomors ie 2,akłady Gazownictwa w Gdańsku informuję właścicieli budyn­
ków i P.T. OdL.orców gazu w budynkoch przy ul. ul. Ceynowy, hJelskiej, Bie­
ruta, Bałtyckiej, Winieckiego, Ma;'cowsk:ego, Gwardii Ludowej, Kubacza i 
Chmielewskiego, te od dnia 13. 01. 82 r. przystgpiły do prac zwigzanych z 
łom anq guzu miejskiego na ziemny w Waszych budynkach.

Protlmy wszystkich odbiorców o udostępnienie pizyborów gazowych w 
celu ich przystosowania do spalania gazu ziemnego. Szczegółowe te/rmny 
prac zostanq podane w ogłoszeniach PZG wywieszonych na klatkach scho­
dowych.
Nagazowoni« budynków gazem ziemnym nastgpi dnia 20. 01. 
1982 roku w godzinach rannych.

Od tego dr.Ja można będzie korzystać jedynie z przyborów, które zwiały 
już częściowo przygotowane do spalania gazu ziemnego.

Zabrania się korzystania z palników nie przygotowanych jesz­
cze do nowego rodzaju gazu.

Ekipy monterskie będg powtórnie odwiedzały wszystkie mieszkaniu w celu 
dokonania końcowej regulacji przyborów gazowych.

F rnocześnie PZG proszą wszystkich odbiorców gazu ziemnego o zacho­
wanie szczególnej ostrożności przy korzystaniu z gazu w początkowym okri-

twa związane z przestawianiem J regulacją urządzeń są bezpłatne 
eJn® Z^°J Z°"e ‘ nie Przygotowane budynki do przyjęć o gazu ziemnego zo­
staną całkowicie pozbawione gazu. Powyższy tryb postępowania podykto­
wany jest zapewnieniem bezpieczeństwa odbiorcom gazu i otoczenia. 

Dodatkowych informacji w powyższych sprawach udzielają:
5 Jf l?l^s|c' Oddział Obsługi Odbiorców — tel. 31-82-41 wew. 147 
■ PZG Oddział Obsługi Odbiorców Sopot — tel. 51-10-68

K-137

BONY PKO. Tel. 57-28-07, 
PO 19. G-14094

fta.ta 125d do wypadku, 
1877 r. Wartburga 353 W, 
1972 r — sprzedam. 
■Wrze'-/:*. Partyzantów i8'l, 
g Iz 14—16.

G-212

FIATA l?5n. rok orod. 1977 
— pilnie -przedam. Pruszcz 
Gdaf ki War\ń«;kiego 2

G-215

NADWOZIE Wołgi Gaz 24 
— sprzedam. Pieczarka Cze 
sław. 82-220 Stare Pole. ul. 
Rafalłowicza 27.

E-2392

SAMOCHÓD Mercedes 220 
D — sprzedam. Gdańsk, ul. 
Miedza 5. w godz. 15—17.

G-159

PEUGEOT 404 diesel — sil­
nik kupie oraz kamienie o- 
DOny 13X145 na 13X175, 
sztuk 4. Kazimierz Jamroz. 
Gdynia. ul. Czerwonych 
K osynierów 299 m 10.

G-162

IAŁĄ encyklopedię. Tel. 
53-12-70. po 17. 8-12971

DYWAN chlńftiti 3X3 lub 
V» ięki zy orax maszynę do 
szycia Singer — nowe. O- 
ferty 12975. UPT, 81-301 Gdy 
nia 1.

WTRYSK ARlCĘ, ak< rdeon. 
Tel. 2^-01-72. S-12077

BEŻOWĄ wannę i bidet, 
cement. Tel. 01-10-92.

G-34104

KOMPRESOR małej lub 
średniej mocy. Tel. b/-08-21.

G-34147

WÓZEK zagraniczny głębo­
ki — zdecydowanie. Tel. 
grzecznościowy 31-53-T1, po 
godz. 1«. G-34176

RADMORA, Arię lub Damę 
Pik. Tel. 71-12-92. S-1S55

RADMORA. T«i. 81-00-82.
8-12886

Okręgowe Przedsiębiorstwo Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi w Gdańsku 

ul. Na Stoku nr 50

PILNIE ZATRUDNI

# pracownika na stanowisku głównego 
księgowego.

Wymagał* wykształcenie wyńsze lub 
Plus 10-letni staż pracy w księgowości.

średnia

Warunki pracy i płacy do omówienia w sledKi- 
bie przedsiębiorstwa w pokoju nr 215 lub 316.

K-8081

Przedsiębiorstwo Robót 
Sanitarno-Porzqdkowych w Gdańsku

ul, Jedności Robotniczej 4345
SILNIK nowy do Poloneza 
1500 — kuple oraz zamienię 
2 sztuki opon do Mercede­
sa na 13X175. Józef Roga- 
lewskl. Crdynia, ul. Traczv 
18. G-163

FIATA I25p. dwuletniego — 
sprzedam. Zaspa. ul. Cioł­
kowskiego 7 E'5.

G-164

SILNIK tvpu 200 — Merce­
des — sprzedam. Gdańsk- 
-Suchanino, ul. Paderew­
skiego 2/2.

G-177

SZYBĘ przednia do Zasta­
wy 750 — kupię. Marci­
niak. Starogard Gdański, 
ul. Ha rasa 1/2

G-179

WARSZAWĘ 223 po kapital 
nvm remoncie sprzedam 
lub zamienię na mnielszy, 
może bvć do remontu. 
Gdańsk, ul. R-'baki Górne 
11 B TO. do godz 17

G-141

FIATA l25n okazyjnie 
sprzedam. 82-107 Jantar. 
Morska 8. Jan Sarba.

Q-138
SAMOCHÓD Syrena 105. 
rok 1977. stan dobry — 
sprzedam Gdańsk Letnica, 
ul. Staromiejska 49 m 3 
/Paczek), w godz. 16—20 co­
dziennie. G-98

NADWOZTE 1 silnik ze 
«krzvnla do trabanta com­
bi — sprzedam Gdynia O- 
błuże. ul. W. Gruny 37 F !fi. 
________________________ G-129
SYRENĘ 105. rok produkcji 
1977 w dobrym stanie — 
sprzedam. Roman Rosiak, 
Batorowo. 82-336 Nowako- 
wo, woj. elbląskie.

E-2389

WZMACNIACZ WSH-HO 
oraz tuner Faust. Tel. 
21-91-40. po 1T. S-12890

MEBLOSCIANKĘ nową lub 
używaną do 2,40 m wy». 1 
4,50 m długości. Oferty 
UPT 81-290 Gdynia 21, skryt 
ka n<r 2.

0-12997

DZIAŁKĘ rekreacyjną (bu­
dowlaną) obrączki, plerśclo 
nek (sygnet), piec kaflowy,
kanapę-tąpcza". Oferty
13001, UPT. 81-301 Gdy ni* 1.

TELEWIZOR kolorowy na 
gwarancji. Tel. 56-51-M 
________________________S-1S50
REGAŁ Kapitol — zdecydo 
wanla. Tei. 51-79-58. 8-1357

MASZYNĘ dziewiarską dwu 
płytową. Wiadomość: Zas­
pa, ul. Leszczyńskich 3 m. 
55. G-207

KSIĄŻKI o naprawie Za­
stawy 1400 p. Gdańsk, Le­
nartowicza U A/9. G-220

KIOSK warzywno-owocowy 
w dobrym punkcie, sezono 
wy. Wiesława Kondrato­
wicz, Gdańsk-Przy morze, 
ul. Tysiąclecia 28 B m I.

G-142

TRAKTOR, eternit, papę, 
cement. Gdynia, Tatrzańska 
6/4 G-125

PŁYTY supremy. Wrzeszcz, 
ul. Fiszera 13 B/L G-134

TEOWN1K 30 X 30 zdecydo 
v/anle. Olszynka, ul. Zawo­
dzie 48. G-88

PIEC ceramicsiy — zdecy­
dowanie. Gdań^c, Ul. Ojców 
ska 44 G-37

SPRZEDA
^ części zamienne do samochodów cię­

żarowych m-ki Skoda 706 RTK i Star 
28.

Zakupić ww. części mogq przedsiębior 
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby pry 
watne. Informacji udziela Dział Zaopa­
trzenia w godz. 8.00-10.00, teł. 31-50-01.

K-8873

Przedsiębiorstwo Państwowe POLMOZBYT 
w Gdańsku, i-. K. Marksa 132

ZATRUDNI
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

w zwiqzku z przejściem na emeryturę do­
tychczas zatrudnionego.

Wymagane kwalifikacie:

O wykształcenie wyższe
# staż pracy na stanowiskreh kierowniczych w 

służbie finansowo-księgowej.

Warunki pracy i płacy oraz termin zatrudnie­
nia — do omówienia na mielscu. K-9173

Robotnicza Spółdzielnia Pracy 
„KASZUBIANKA” 

w Kościerzynie, ul. Bieruta 11

FIATA 125p 1979 r. stan 1- 
dealny — sprzedam. 2a- 
blanka. Rybacka 7 C/6.

G-76

FIATA 125 p zamienię na 
mnielszy. najchętniej Fia­
ta 126p. Guynia. ul. Dan- 
tyszka 8 E/22, po godz. 18.

G-26

CZĘŚCI do Golfa — sprze-
dam Sopot, ul. Szopena
46/4. G-33

FIATA 125, rok 1977 —
sprzedam. Nowy Port. Wol
ności 67/6. G-34
FIATA 126p. rok 1977 —
sprzedam. Bony PKO — 
kupię. Oliwa. ul. Kołobrze­
ska 48 D/25, falowlec. W 
godz. 16—21.

G-311

FIATA 125d. 1971 rok. *tan 
bardzo dobry — sprzedam. 
Wrzeszcz, ul. Różyckiego 26 
(od ul. Chrzanowskiego 28).

G-253

FORDA Taunusa 1800 XL 
dwudrzwiowy. 1977 r. stan 
bardzo dobry, zamienię na 
samochód nadalacy się na 
taxi lub sprzedam. Sopot, 
Białkowsk*ego 13 B/22.

KUPIĘ

BILARDY. Tel. 53-12-84. po 
godz. 18. 5-801

RADIOMAGNETOFON Wi­
raż Te’., fl-09-75. 0-705

CHEMOSIL. Tel. 51-12-C4.
G-30711

STARE ramy, »«‘'ar, obraz. 
Inne stare przedmioty. Tel. 
»’'Hit-«. G-33145

POWRACAJĄCY » zagrani­
cy kupi materiały budowla 
na. Oferty 12891. UPT, 
81-301 Gdynia 1.

GARA 2 na 2ablance. Tel. 
57-96-51. G-S3850

PRALKĘ «utomatycTuą, fo- 
teljk dziecięcy. Tel 53-22-95.

G-33933

PRZYCZEPĘ N-126. Oferty 
33970 Biuro Ogłoszeń. 80-958 
Gdańsk.

PRZYCZEPĘ campingową. 
Tal. 31-95-08 wieczorem.

O 33974

MATERACE z gątkl, pian­
ki, pełne o gTub. 30 cm 
(najchętniej moltoprcn).
Tel 4 61-49. G-33997

KAMERĘ 1 projektor filmo 
wy 8 mm. Tel. 80-86-74.

S- .2976

PIANINO w bardzo dobrym 
stenie. Tel. 20-37-08.

8-14901

AKUMULATOR 88 Ah. 12 V. 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Dźwi­
gowa 13/B. G-4f

TAKSOMETR Brzeżno, Pól 
nocna 8 B/2. G-C7

MASZYNĘ do szycia pół- 
przemysłową, Veritas lub 
podobną Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul. Klonowa 1/17 (parasol 
nlctwo) k. Cristalu, pawi­
lon rzemlelmlcz”. G-289

CHARTA kuzdej maści, wu 
dom ość: GraAsk, 8 Ssemj o- 
łowskiej l A/8. g-255

SPRZEDAM

GRAMOFON Pioneer PL 510 
deck. Tal. 51-73-08.

0-83769

FOTOTo * “TY — różne mo 
tywy. Tel. 51-33-10.

0-17806

URZĄDZENIE kawiarni 
(drewi.o) styl sa shod ni (50 
mielsc). saturator do wo­
dy 'aKcwanej, tfuży ralj aek 
do kawy. wszystkie przed­
mioty — »tan bardzo do­
bry. Tel. 41-99-71. goda. 
18—19.

0-34031

RADIOMAGNETOFON Sa­
nyo M-9990K. Teł. 81-87-7»,
DO 16.

0-SST39

DIWAN saąranieany »X8. 
Tel. 33-26-56.

0-13897

PRZYCZEPI eampingową. 
namiotowa. Wiadomość: El 
blag. tal. 48-81 E-2363

NOWĄ maszynę elektry­
czna do pr ^ikejl wafli do 
lodów (rożki). Wiadomość: 
Elbląg, ul. Płk. Dąbka 76 
i ‘ 16. tal. 63-77. po godz. 
fO;_____________________ E-3368

BILARDY. TdI. 21-86 54
0-88941

NOTY 1apoA*l dywan 
2,40X3.8« Tal, 31-H-85.

S-1293T

AKUMULATOR nowy, czar 
ny * W/84 Ah. rozmiary
22,5X17.3 X 21 cm. Tal. 20-42- 
-14. 8-12937

PIEC akumulacyjny, nowy. 
Tel. 32-29-88, po cod~ 1«.

0-34011

BUTY narciarek!« .Jt ro­
śno”. Tel. 'I7-C.-4

8-12888

DYWAN. Tal. «4-88-8«
8-128B7

NARTY Epoxy 188 cm + 
kliki zamienię (luo «»na­
dam) na gramofon lub ra­
dio stereo. Tri. 17-26-64.

0-888

ZATRUDNI

xe skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 

G kierownika technicznego
Wymagane kwalifikacje:

wykształcenie wyższe techniczne branży odzieżo­
wej lub włókienniczej. 8 lat pracy zawodowej — 
w tym 4 lata pracy na stanowisku kierowniczym 

lub samodzielnym.
Szczegóły do uzgodnienia z zarządem spółdzielni

K-0149

Przedsiębiorstwo Robót Malarskich 
i Izolacyjnych 
„MALM OR”

w Gdunsku, ul. Piwna 1/2 tel. 31-19-44

ZATRUDNI
M rirtełowuniem z Wydiz -ału Zaitrudin^erwa i Sprow 

Socjalnych Unzędti Miejskiego Gdańska j Gdyr i
0 malarzy konserwetorów okrętowych

do pracy na stoikach na terenie stoczni 
Gdańska I Gdyni.

Warunki pracy ploc do omówienia w DzhaJe 
Sp-aw Pracowniczych w Gdańsku, u4. P,wna 1/2, 
teł. 31-19-44 w gcdiz od 7 do 14 30. K-8634

STOCZNIA „WiSŁA”
w Gd.-Stogach, ul. Przełom 1

PRZYJMIE
M iłwerawanleo z Wyd^ otu Zatrudnienia j Spro w 
Socjalnych Urzędu Mie:k»ego w Gdańsku

9 kandydatów na kurs spawaczy elektrycznych.
Wonmkl przyjęcia

% ukończone 18 lał

0 cobry sten zdrów a

# ukończona co nojmniej ZSZ

% stał« zamek!owante na terenie Trójmiasta,

Pierwszeństwo w przyjęciu na kurs moją abso1- 
we-Tc' szlkót ponadpodsta wawych.

Warunki pracy płacy do «nówwa w Dzc1« 
Osobowym j Szkolenia Z-wodowego Stoczni 
„Wisła'1 tełef. 31-48-71 w. 321

Dojazd autobusem Imii 111 (przystanek końcowy).

, K-9025
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Na drogach lokalnych nadal ciężko
Słoneczna aura wprowadza 

W błąd mieszkańców ml sta. 
Jezdnie sa już lako ta ko oczy­
szczone ze śniegu, ślady ..kata 
strofalnej” zimy zmknja. Kie­
rowcy skarżi sie iednak na 
«tan tras komunikacyin”ch: 
nawet na głównym ciągu trój 
miejskim prawy pas drogi nie 
wszędzie jest doczy >zczony, w 
wielu miejscach nie można z 
niego korzystać. Wprawdzie 
ruch samochodowy iest mniej 
szy niż zazwyczaj, ale nie 
usprawiedliwia to odpowie­
dzialnych za stan miasta. Dro­
gi boczne w wielu miejscach 
trasza jeszcze wybojami. Nie- 
tóre przedf iebiorstwa nie tyl­

ko nie włączyły sie do prac 
na rzecz miasta, ale n.e o- 
czyściły nawet własnych po­
sesji 1 dojazdów do nich. Miei 
«kle Służby Porządkowe wy­
mierzyły już opieszałym oko­
ło 50 mandatów.

W ubiegły piątek prezydent 
Gdańska odwołał zimowy 
*l®rt. Przedsiębiorstwa komu­
nalne powróciły do wykony­
wania swoich obowiązków 
statutowych. Ponieważ jednak 
słoneczna pogoda, cieszącą 
mieszkańców miasta dla ko- 
muiutlników oznacza groźbę 
odwilży — przygotowano sie 
i na tę ewentualność Przed­
siębiorstwo Robót Sanitarno- 
-Porząi’kowych zgromadziło 
rezerwa sprzętu i utrzymało 
wzmocnione dyżury, by w 
przypadku, gdy śnieg zacznie 
fopnieć — natychmiast przy­
stąpić do oczyszczania kra*e' 
ściekowych do kanalizac,'. 
Ponieważ jednak sa one czę­
sto skryt° pod zwałami pryzm 
śniegowych brygady muszo 
sig bawić w detektywów od- 
ozukując te urządzenia. Przy­
dałby się rótdżkarze... W 
grudniu, podczas pierwszej 
tali zimowych opadów — ak- 
,*Ja ta przeprowadzona została 
błyskawicznie. Zamiast róż­
dżek wyciągnięto po prostu 
.»lany kanalizacji... Trafiali 
bezbłędnie.

Na terenie województwa 
jeszcze w ub. piateic zamknię­
te były dla ruchu trzy drogi 
w rejonie Pucka. Odśnieżano 
Je. by mogły dotrzeć do tych 
miejscowości PKS i zaopatrze­
nie. Trójmiejska obwodnica, 
która wyłączono z ruchu po 
fali śnieżyc — również zo. ca­
ła już oczyszczona z zasp i

jest przejezdna na całej dłu­
gości. Obecnie służby Dyrek­
cji Okręgowej Dróg Publicz­
nych nadal pracują ..pełna 
para”. Pługi wirnikowe i 
sprzęt zamontowany na samo­
chodach poszerzają drogi, 11- 
kwiduia tunele w śnieżnych 
zaspach. Chodzi o to, by w 
przypadku powtórzenia sie 
opadów śniegu nie doszło do 
..zakorkowania sie” dróg. Trze 
bć* również w wielu miejscach 
likwidować tzw. nabói lodo­
wy. Jest to ubity przez sa­
mochody śnieg, który po ocie­
pleniu sie stopniał, ale za­
mienił w zmarzlinę. Jest to 
szcze ólnie niebezpieczne na 
lukach i pochyłościach dróg. 
Koi cza sie zapasy środków 
chemicznych, drogowcy sypią 
wiec piasek, który iednak w 
przypadku gdy wiele wiatr 
jest mniej skuteczny: zwie­
wany na pobocze nie chroni 
dostatecznie przed poślizgiem 
Kierowcy powinni wiec Za­
cho wać ostrożność O.d

• • •

— Zima wciąż daje znać c 
sobie — powiada naczelnik 
grr.'nv Zblewo, mgr inż Ber­
nard D amaszk. — W prawdz5; 
nie ma 'Ycy, niemniej bo­
czne w v nawiewają z pól 
na drc' masy puszvstego 
śniegu W tej sytuacji niemal 
b^z przerwy trzeba odśnieżać 
wszystkie dr^gi, w tym tak­
że lo’-'alne, a nierzadko — 
tam. rdz e występuję n.ebez- 
pieczna gołoledź — posypy­
wać rówr eż piaskiem.

— Mamy 16 sołectw — do­
daje zajmująca się sprawami

nowego utrŁymania dróg — 
Bogumiła Miszewska z Urzę­
du Gminy — Szlak główne 
utrzymują w przejezdn-iści re 
jony dróg publicznych, na 
nas zaś c.ąży obowiązek, by 
pozostałe drogi nadawały s e 
do ruchu kołowego.

Urząd Gminy sam nie po- 
do ołby temu zadaniu. Dlate­
go też poszczególne drcg od­
dane zostały pod opiekę miei 
scowym zakładom pracy. Naj­
lepiej z tych zobowiązań wy­
wiązuje się placówka Przed 
-uąbiorstwa Konserwacji Urzą 
dzeń Melioracyinych oraz za­
kłady rolne w Radziejowie. 
Mńadowie i Kleszczewie. By­
wały okrtsy, że pracowano — 
na gminny — przez cztery do­
by bez przerwy.

Przejeżdżając przez wsie ko 
ciewskie daje się zauważyć 
że niemal wzorowo utrzyma­
ne są przystanki PKS wraz z 
zadaszeniami dla oczeKulą- 
cych pasażerów. Tajemnica 
tego tkwi — jak ram powie­
dziano — w tym. że każde 
p rzeds ięb; om two czy też soł­
tys otrzymali po<j stała opie­
kę (nie tylko zimową) dany 
przystanek PKS. I w prakty­
ce zdaje to egzamin.

Podobna troskę o "zimowe 
utrzymanie dróg lokalnych 
przejawiają władze gminy 
Starogard Do pomocy — mó­
wi naczelnik inż Ryszard 
Stubińsk! — wezwą1 iśm» 
wszystkie PGR i rolnicz' . pół 
dzielnie produkcyjne. Przez 
szereg dr na drogach oraco 
wał sprzęt PGR Rywałd czv 
RSF „Zdobycz Chłoń- sa” >v 
Kokoszkach. Gdy na tras" 
pomŁędzy Rywałdem ą Brzeź­
nem utknęła karetka pogoa< 
wia sp;esząca do po--do. na 
tychmiast zorganizoy śmv 
pomoc.

M.P.

Kosztowne ryzyko
Produkcja bimbru cd daw 

na stanowiła konkurencję dla 
Państwowego Monopolu Spiry 
tusowego, z.c.ś jej zwalczanie 
należało do „tałych zajęć funk 
cjonariuszy MO. prowadzę* 
nic stanu wojennego nie wpły 
nęło na zmniejszenie produk 
cji domowych fabryczek moc 
r.iejszych trunków. W stycz­
niu br. organa milicji ujaw­
niły na terenie woj. elbląskie 
go kilka“a 'ie przypadków ko 
lizjt z przepisami zawartymi 
w u ławie antyalkoholowej.

Na Wokandzie sadowej zna 
lazło się szereg podobnych 
spraw Oto nie rtóre z nich. 
Mieszkań mc M lborka —Z. J 
postanowił wyprodukować al 
kohol domowym sppscbem. 
Zgromadził 8-litrową butlę, do 
niczkę z wmontowaną rurka 

inne Drzvrzady. Urządzenie 
owo znaleziono w trakcie re- 

zji dokonanej przpz funk­
cjonariuszy MO w mieszka­
niu jego byłej żony. Oskarża 
ny przyznał, że wyproduko­
wał 2 butelki V imogonu. Ko 
to wały go one drogo. Wer- 
dykt sądu b nial 1 rok i 6 
ml -1-- • \ ,’a wolifc-
ści ci ; 15 tv< zł gr.>v mv

Inny potencjalny producent 
— F. W. przechowywał w 
owo m warsztacie pizyrządy 
przeznaczone do nielegalnego 
wyrobu spirylu u: bańkę 30- 
litrową, kociołeK, chłodnicę i 
pojemnik na za; er. Werdykt 
Sądu Rejonowego w Malbor­
ku brzmiał: 1 rok pozbawie­
nia wolności i 8 tys. zł grzyw 
ny. Podobnie zakończyła się 
kolejna sprana. Mieszkańcy 
Malborka Z. B i M. O. prze 
chowy,v li przvrz; dy również 
przezn me do v rroou spi­
rytusu, a także spory zapas 
b’mbru. D' mowym po ob'-m 
jeden z < arżonyeh wT_produ 
ko wał 13-14 półlitrówck sa- 
mop. i.iu. Większo ć z"o.su — 
6 i trów — po uprzednim za 
barw5 "vu .oskarżeni rrz/rhe- 
wvw. i w m tkaniu Sąd 
orzekł łrczne karv wobec 
z. B. — J' rok i 6 mieś iecy p 
zbawienia w k 15 tys
zł grzv .. . i atom! ;t w sto­

rn ku do MłO. — 1 rok i 3 
mieąihpe i 13 tys. zl grzywny. 

W-p: nn;'~ne prz’-n dfcj. z 
dnego t- !’■ o ’ i’ •’ i v oz’! 

'a. że riłjylcn óyiRtelijaeji z 
Państwowym Morwnołmn Sr': 
tptuKowTm —t ’ C’v
’*** r4n n * . * - • & o

spor« ą Spor f nporlji- «3 p a r i
Po losowaniu piłkarskich MŚ

Szukanie faworytów

Od dzisiaj
wielkie per? kowanie

Po zimowych zawiejach 
wiele osiedlowych u ic nie 
było przejezdnych M'esz- 
kańcy jakoś dobrnęli 
do swoich mieszkam 
ale ekipy Przed siębior- 
»tv;ą Robót Sanitarno-Po- 
rządkowych nie mogły do­
jechać do śmietników zßv 
pów. Już od kilku dni trwa 
ły przygotowania do roapn 
czecia batalii przeć w śmie 
ciom. Ekipy PRSP otrzy­
mały pomoc od innych 
przedsiębiorstw komuna1- 
nych: bez niej — nie po­
radziłyby sobie.

— Minusowe temperatu­
ry opóźnią naszą akcję — 
powiedz1 ał dyrektor PRSP 
Jacek Bogusz. — Część po 
jeroników jest. wraz z za­
wartością, tak zamarznięta, 
że trzeba ..śmieciowy na­
bój” rozbijać, co znacznie 
przedłuża czas usuwania od 
padków. Planowaliśmy wiel 
kle miejskie porządki na

14 najbliższych dni: musi­
my jednak liczyć się z tym, 
że trzeba będzie na dłużej 
mobilizować siły i sprzęt.

"Przy okazji rozmowy dyr 
Bogusz wspomniał także o 
uroczystości, która niedaw 
no odbyła sŁę w PRSP. na 
emeryturę odeskto 20 pra- 
:owników: mektórzy z nich 
pracov ali w przedsiębior­
stwie ponad 30 lat Ber­
nard Słowik i Jan Umiń­
ski wywozili z miasta od­
padki jeszcze... konnym 
mzami. Bolesław Lange, 

Franciszek Makiła, Paweł 
Jankowski, Aleksander Sza 
lały — przepracowali w 
PRSP ponad 20 lat. Miasto 
rozwijało się, nowoc?.eśnią 
ło, ale nikt nie wymyślał 
urządzeń, sposobu, którym 
przy tej najuciążliwszej z 
komunalnych prac można 
byłaby zastąpić ludzi.

Oc.

—rrac FSW ŁT *rJł' .

Karty zostały rozdane. Loso 
warne finałów piłkarskich mi­
strzostw świata ponownie oży­
wiło dyskusje. Piłkarski świat 
spekuluje na temat szans, szu­
ka faworytów. Siły poszczegól­
nych grup — oczywiście wszy­
stko to w kategoriach teoretycz 
nych — sq dość zróżnicowane, 
mektoie uchodzą w oczach ki­
biców i fachowców za mocniej­
sze, inne za słabsze. Mów*qc o 
tych pierwszych, wymienia się 
giów ie gmpy III, IV i \>i. Bo 
też istotn e trudno tam o wska­
zanie jedenastek, które ragrajo 
także i w drugiej fazie turnieju 

Jak zwykle w takim momen 
cia, oceny sq bardzo rozbieżne 
odczucia niekiedy diametralnie 
różne jedno co zastanaw'-a, to 
zadowolenie wszystkich uiema1 
najbardziej zainteresov/->nycn 
Okazuje s:ę, że los był taska 
wy dla kożd- go — bez wyjął 
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nie brzmią wypowiedzi opieku* 
nów zespołu Kamerunu, też o- 
cen.a'qcych losowanie, jako.. 
szczęśliwe No, coż — każdy 
może mieć własny pjnkt w i 
dzenia, każdy powinien znać 
własne możli wości.

Światowe agencje traktu,q juz 
sprawę nieco poważniej. Typu 
jąc ławorytów, dają najwięcej 
szans piłkarzem Włoch, ‘miski 
|jJFNf Austrii, Hiszpanii i Jugo­
sławii To w odniesieniu do ty^h 
tzw. słabszych grup. W nnyct- 
o faworytów już znacznie trud­
niej. Anglicy, Czesi i Fnncuz' 
mają ic'ca'nie równe notowania, 
tak semo w grupie VI, gdzie 
nawet Brazylia może mi \f s' o 
re kłopoty z pozostawień- m w 
pobitvm polu zespotow ZS R 
Szkocji W grupie III tawory-zuje 
się obrońcę mistrzowskiego ty 
tułu, , ale Wcale nie powodzią 
ne, że tak stanie się w prak 
tyce. I Belgowie, 1 Węgrzy też 
orzecreż w piłkę grać octrahg 

o n podziarikę nie beczię t; 
udno Zr ztą nic tu n,ie po 

oogci żadn' sp-kulacje, ws?'
<0 rozstrzv”" i s:e na h szp ;r 
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'd sympatyków piłki, zalrtmrcr’’ 
Wanyęh sposoc m rer^ry var' 
m:str' t irn W •
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W gr n e A grać będzie

zwycięzca eliminacyjnej grupy 
I, zwycięzco grupy łil oraz dru­
gi zespół z grupy VI. W grupie 
6 — zwycięzca grupy II, zwy­
cięzca grupy IV oraz druga dru 
żyna grupy V. W grupie C — 
zwycięzca gruDy VI, druga dru­
ga drużyna grupy I I druga dru­
żyna grupy III. Grupa D — 
zwycięzca grupy V, druga dru­
żyna grupy II oraz druga dru­
żyna grupy IV. I dalej — do 
p1' półfinałowej awansują mi­
strzowie grup: A, B, C i D. 
Zwyc pzca grupy A zmierzy się 
za zwycięzcą grupy C, a zwy­
cięzca grupy B ze zwycięzcą 
grupy D. Kto wygra tu — jest 
już w finale grać będzie o zło­
ty medal. Pokonani natomiast 
zmierzą się w meczu o trze­
cie m'ejsco w „Fspana-82". I tą, 
już wszystkie regulaminowe ta­
jemnice.

Mistrzoslwa w Hiszpanii za­
inauguruje spotkanie Argentyna 
— Be'gia. Rozegrane ono zo­
stanie 13 czerwca, o goiiz 20, 
na stadionie Nou Camp w Bar­
celonie. Mecie drugiej rundy 
turnieju adbędą się w dniach 
28 czerwca do 5 lipca, pó‘.finały 
8 lipra, spotkanie o trzecie 
m eisce przewidziane jest w ter 
inihuna na 10 lipca, a mecz o 
ciicio na 11 lipca. I wtedy też 
■»cznamy wszystkie rozstrzygnię. 
r.a. ' jeszcze jedno — od dru- 
’ ej rundy wszystkie mecze (z 
żyjątk om spotkania o brązowy 

medal które według ostatnich 
oninsień ma się odbyć w Als- 
ante — wcześniejsze informa­

cje mówny jednak o Barcelo­
no) odbywać się już będą na 
in: ionach Madrytu i Barcelony.
■ i linał — stadion Santia­

go Bernabeu w Madrycie.
(qoch>

Droga do domti Fot. J. Folwarczny

Pierwszy po miesięcznej przerwie
Koncert mozariowski 

w Filharmonii Bałtyckiej
Prsrwsry koncert symfoniczny 

jaki dała Orkiestra Fijhcrmon 
Bałtyckiej po miesjecznei prze­
wie był w całości poświęceń 
twórczości W. A. Mozarta. Kon 
cert przyqotowal poprowadź 
Bogusław Madey. Jako solisti 
wystąpiła Barbara Hesse-Bukow 
ska. W proqramie: uwertura dc 
opery „Don Juan” (Don Ga 
vanni), Symfonia Es-dur (Łabędź 
śpiew), KV 543 — i po przer 
wie w druqlej części wieczoru 
koncert fortepianowy C-dur KV 
467.

Po kilku wspaniałych kreacjach 
grudniowych, qdzie Ork estra F I

;egii
Do elbląskiego Zamechu do 

tarła niecodzienna dostawa z 
norweskiego miasta Aalasund. 
Przesyłkę nadaną z norweskiej 
ftrmy A.M. Liaaen pilotował pan 
Emil Ramm Ellefsen, a zawiera 
ona 20 ton różnorodnych arty­
kułów pierwszej potrzeby: cu­
kier, mąkę, mydło, margarynę, 
pasztet i proszek do prania.

W załączonym do niej piś­
mie czytamy m. in.: „Nasi pra 
cownicy zgromadzili środki nc 
rzecz swoich kolegów, pracow­
ników waszego zakładu. Cała 
operacja jest na nasze konto 
i nie spowoduje żadnych wy­
datków z waszej słrony. Wszy­
scy pracownicy naszej firmy

przesyłają najserdeczniejsze j»o 
zdrowienia ala swoich przyja­
ciół w waszym zakłudzie, za­
pewniamy równocześnie o na­
szej sympatii I wsjaaccki w tych 
trudnych warunkach”.

W tym miejscu trzeba **pum 
nieć, że zamechowsHe kontak­
ty z firmą Liaaen datują się od 
1964 roku, kiedy to w Norwe­
gii zakupiono licencję na pro­
dukcję śrub nastawnych i ste­
rów strumleriowych.

własnych unikatowych rozwią­
zań tok śrub jak i sterów.

Zamechowcy dziękując robot 
nikom norweskim za ich dar ser 
ca w specjalnie na tę okazję, 
zredagowam/ni piśmie napisali 
m. In.

„Zapewnicmy, ie zgodnie z 
intencją, dostarc zona przesyłka 
została w całości bezpłatnie roz 
dzielona wśród naszych prrcow 
ników. Ten wysoce humanitarny 
gest z waszej strony potwierdza

Dodatkowe h:ny
Urząd Miejaki w Gdań­

sku — Wydział Hmdiu i 
Usług pmsi przedstawir eli 
wszystkich siakładów or- cv 
oraz odbiorców indywidua! 
nych o pilne zgłaszanie się 
do budynku przy u! Kali­
nowskiego 5/6 pn odb ( r do 
datkowych bonÓAv r aw- 
niająrych do zakupów:

— 0.25 kg masła — ala 
dzieci od 1 do 18 lat, któ­
re otrzymał/ kartkę M-l,

— 0,75 kg masła — dla 
dzieci od 1 do 18 lat właś­
cicieli gospodarc<” rolnych 
O pow powyżej 0,5 ha.

— 1 kg masy m ę^nej — 
dla osób uprawni a 1; ch do 
otrzymy wania kart f ~ a C.

Warunk'em wydania do­
datkowych bonów dla przed 
stawicieli zakładów pracy 
Jest rozliczenie się z pebra 
nych dotychczas kart zao­
patrzenia na miesiąc sty­
czeń br.

Samochód z darami norweskich robotników.
Fot R. Siwiec

W roku 1967 wykonano w 
Elblągu pierwszą śrubę nastaw­
ną Zamech — Liaaen częścio­
wo z elementów importowa­
nych. Do tej pory w zamechow 
sklej Wytwórni Elementów Ok­
rętowych wykonano Już kilka- 
pt śrub nc townveh sterom 

strumienlo vych. K onstruktorry 
Zamechu owocnie wyłoorzystołi 
wiedzę licencyjną zakupioną w 
Norweg opracowując szereg

głęboką treść staropolskiego po 
wiedzenia że „prawdziwych 
przyjaciół poznaje się w potrze 
bie”. Nie ukiywamy bowiem 
faktu, że kraj nasz, całe jego 
społeczeństwo znalazły się dziś 
w szczególnie trudnej sytuacji".

Jok nas -poinformowano w 
Zamechu dary zostały już roz­
dzielone pomiędzy wszystkich 
zatrudnionych przez niedawno 
powołoną zakładową komfsję 
socj iłną A.M.

hormonu Bałtyckiej zachwycie 
•vykonaniem wielkich dzieł, ta 
kich iak „Symfonia fantastyczna1 
lerlioza, ,.La Valse” Ravela (ob 
dzieła pod dyr-ekcjq Boquslawc 
Madeya), czy monumentalna V'- 
Symfonia „P~łetyczna" Czajkow 
' ieqo (pod dyrekcja Krzysztof- 

Missony) nosi młodzi muzycy sa 
"ii przekoncli się jak trudno qrc 
Mozarta. Ta muzyka kiystalicz 
nie przeirzysta, cudownie proste 
nełna niewysłowionej harmanr 
"dzieku wymaqa doskonałość1 
bezlitośnie ebneża naidiobn:ei 
rze n:edoc'aqnięcio.

Twórczość Mozarta przypada 
na okres przełomu pomiędzy sly 
lem rokoka o okresem „Burzy 
naperu”. Stad spojrzenie ortys 
tów muzyków na twórczość Mo 
zarta bywa bardzo różne.

Z iakim Mozartem spotkaliśmy 
się w interpretacji Boqusławc 
Madeya? Przede wszystkim z Mo 
zartem — melodystą, z tym, któ­
ry po trzykrotnym pobycie ws 
Włoszech, a było to w berdze 
wczesnej młodości kompozytora, 
nasiąkł tradycjami włoskiej mj- 
zyki, włoskeqo śpiewu. Jedno­
cześnie dyryąent szukał w mu 
zyce Mozarta raczej wyrazu ucz u 
ciow>qo, wyraźnych, kontrasto­
wych nastrojów, a nie lekkie! 
rozrywki. Stqd muzyka miało su-

o ektywne piętno, co odbijało się 
łakże na stosunku do sfery ryt- 
'iicznej.

Uwertura do op. „Don Juan' 
iest sama w sobie ‘ dramatem 
Napisana w ciaqu jednej nocy, 
ostatniej przed proprem ierq 
(1787 rok) jest iik y kwintesen­
cją całej opery. Interpretacja wy 
dobyła przeplatani - się nastro- 
iów qrozy, nlepokoiu, ze zdobyw 
czym impetem jaki reprezentuje 
aoslać tytułoweqo bdhażera.

W Symfonii Es-dur ncibardziej 
udenymi częściami wvdały s’ę: 
pastelowe „Andante” z silnie 
kontrastuiqcq cześciq środkową 
..Menuel” na poty klasyczny, na 
poły rokokowy, szybki, ale pełen 
wdzięku. Natomiast finałowi za 
br do perfekcli technicznej.

Koncert fortec i'’nowy C-dur 
m'ał w wykonaniu Barbary Hes 
*e-Bukowskiei wiaN zalet: ostre 
tempo, zwłaszcza w III części, ku! 
turę dźwięku, stylowość qry, siczo 
drze rozsiane piękne szczeqóły. 
Chciałoby się jednak ostrzejszej 
artykulacji w fiauraciach szes­
nastkowych, więcei blcsku w qa- 
mach, których szarość tonęła w 
partji orkiestrowa J. Sol ist ko dłu- 
qo oklaskiwana bisowała powta­
rzając II 'część koncertu, sławne 
„Andante” jedne z najpiękniej- 
szyeł kart mozartov-skiej muzyKi.
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Turnieje hokejowe „Dębineb”
O ;nisko TKKf „Dębinki” w 

Gdańsku-Wrzeszczu rozpoczęło ro 
zgryw lei swego tradycyjnego mło- 
dsietowego turnieju hokejowego. 
W dniach 16 i 17 bm. odbyły się 
spotkania drużyn grupy starszej, w 
których uzyskano wyniki: „Dębni­
ki” -- Sforze wo 0:11. Skórze wo — 
„Małgośka” 4 ri „Champion” — 
..Dębinki I” 2:2, „Zośka” — „Sza­
rotki” 0:7, „Champion” — „Zośka” 
19:0, „Szprotkl” — „Champion” 
0:9, .Dęb--ki I” — „Zośka” 29:0, 
„Dębinki I” _ „Szarotki” 17:2 
, Małgcśka” — „Dębinki II” 5:0, 
Tak wic c w meczach finałowych 
które odbędą się na obiekcie og­
nika w niedzielę 24 bm. o godz 
13 sp tkają się: o I miejsce „Dę­
bski” I — Skorzewo oraz o III 
miejsce „Champion” — „Małgoś- 
ka’\

Grupa młodszych rozegra twe 
meczę w terminach późniejszych

(rs)

Na alpejskich stogach trwa waFi punkty w Pucharze Świa­
ta. Ostatnio — na kilka ani przed rozpoczęciem mistrzostw 
świata, jakie odbędą się w austriackiej miejscowości ScMad- 
mmg — znrkoir.itą formę -wykazuje znów Szwed Stenmark. Nie 
on jednak jest liderem PS, prowadzi zwycięzca sprzed roku, 
Amerykanin Phil Mahre (na zdjęciu)
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m^pą trenov^c i startować

WAWDA OBNISKA

Przegotowania da remontu
w donnach FWP

Ci ws V8CV. którzy każdego ro­
ku część urlouu spędzali na zi­
mowych we.-.ałarh. tym razem nut 
sieli obejs^ cic smakiem. Jak wia 
donio bowiem, y obecne i trud ne j 
sytuacji domy wczasowe są nie- 
czvnne. To ur-eruchomienle wcza 
sowych ośrodków przvspor-ylo 
zresztą sporo kłopotć w także ich 
gospodarzom.

Zarzad Okrcuu Funduszu Wcza­
sów Pracow ,iiczych w Gdańsku 
ma w swej dyspozycji 18 domów 
wczasowvch oraz 9 ośrodków w 
kwaterach prvwatnvch. Znajdują 
się om na terenie 5 województw 
chociaż zna’ nuiita ich większość 
położona jeM w woj. gdańskim i 
elbląskim. Wprawdzie ośrodki te 
nastawiono są przeue wszystkim 
na działalnoś. w okresie letnim, 
niemniej część z nich służy wcza 
sowiczom także zima. W tym ro­
ku np. miąło być czynnych 7 pla 
cówek a mianowicie 3 v Kryni- 
:j Morskie i i po jednym w So­
bieszowie. Sopocie. Juracie i Ja­
strzębiej Górze. Ogółem mia*o 
w nich odpoczy wrać prawie tysiąc 
WC73SOW Iczow.

Zdawałoby sie wlec. ie takie 
unieruchomienie obiektów lest 
znakomita okaz..a do przeprowa­
dzenia w nich wszelkiego rodzaju 
prac remontowych. Tymczasem o- 
kazule sie. że sprawa ta nie jest 
tak prosta lak bv sie na pierw­
szy rzui ni ą mogło wydawać. Po 
pierwsze bowiem — iak nam wy­
jaśniono w Zarządzie Okręgu 
FWP — własny zakład remonto- 
~v» Jest w trakcie wj'konywania 
ycreśnlej zaplanowanych remon 

tów w Innvch ośrodkach. Po dru 
gle — nie wszvstkle prace zapla­
nowane do wykonania w okre-

sis, w osen.ivm można przyspie­
szyć i zicbić je juz teraz. Sze­
reg prac do wykonania wewnątrz 
obiektów jes ściśle powiązany z 
macami, które trzeba jednocze­
śnie wykonywać na zewnątrz i 
często nie moż ia ich od siebie 
oddzielić, bez ponoszenia później 
dodatkowych kosztów. A jak wia­
domo w okresie urnowym prace 
zewnętrzne nie wchodzą właści­
wie- w rachubę * Zresztą pizy u- 
trzymvwanvm ,edyr:e tzw. ogrze 
wariiu dicurnym obiektów, na­
wet nie wszystkie prace wewnątrz 
budynku mc-na realizbw ć. Zas 
■topień ogrz-wania posz.czegól- 
tych budy'jikcw lest z kolei limi­
towany pr ifi zasób opału. Jakim 
one dysDtmu la.

Jednak mimo ty ch trudności. 
Zarząd Okręgu FWP w Gdańsku 
chce zrobić wszystko, aby fakt 
obecntKO zamknięcia podległych 
sobie placówek w:, korzystać na 
wykonanie w nich jak najwięk­
szego zakresu wszelkiego rodzaju 
prac remontowych, porządkowych 
i Innych, przygotowu >acych o- 
codki do ponownego uruchomie­

nia w n*ch wczasów. Na razie za­
częto od usprawniania urządzeń 
grzewczy ch. Jednocz« mie zaś 
trwają intensywne przygotowania 
do podjęcia tych wszystkich ro­
bót które mimo istniejących trud 
■ości moina będzie Iednak w tej 

chwili wykonać. Dodaimy. że za­
mierzeniom tyrm przyświeca m. 
in. hasło maksymalnego zmniej­
szenia strat. Jakie sa nieuniknio­
ne w związku z unieruchom‘e)- 
niem aż siedmiu placówek wy­
poczynkowych w tegorocznym se­
zonie zimowym.

<d)

Jak wiadomo, aziałnlność stu- 
aenckicn organizacji zesłała la- 
wieszona, w fym również Aka­
demickiego Związku Sportowe 
go. Ostcfnio przewodniczący 
GKKFiS Marian Renke zwróć ł 
się do właściwych ministrów, c 
więc nauk’, szkolnictwa wyżste 
go i techriki, zdrowia i opieki 
społecznej kultury i sztuki ora/ 
Urzędu Gospodarki Morskiej z 
pisemną propozycją umożliwię 
nia podjęcia przez studentów 
zawodników, treningów sporto­
wych oraz uczestnictwa w za­
wodach sportowych. Propozycje 
le zyskały aprobatę wspomnia­
nych ministrów, którzy wydali w 
tej sprawls odpowiednie zarzą­
dzenia.

Tak więc studenci, dotych­
czasowi członkowie AZS, będą 
mogli uczestniczyć w ruchu

sportowym, występując jako re 
prezentanci uczelni lub — w 
przypadku klubów środowisko 
wych — wojewódzkich federa 
cji sportu Naturalnie dotyczy tc 
w takim samym stooniu uczę, 
ni wychowania fizycznego. 1st 
nieje tylko problem pod czy 
im imieniem będą występował 
studenci członkowie środowisko 
wych klubów AZS w tych re 
gionach, gdzie w swoim czasir 
rozwiązano wojewódzkie- fede­
rate spodu. Jeśli chodź1 o te­
ren Wybrzeża, to sprawa jest c 
tyle klarowna, że spoit kwaliF 
kowany skomasowany był w za- 
sadzię w kłucie AZ3 Drży AWF 
Gdańsk, wobec czeao członko­
wie tego klubu będą mogli wy­
stępować, reprezentując barwy 
samej uczelni.

(st)

Zv.-. U-it,., m I *~na Lendla za- 
Si; -!'ri« zny turniej

is v „Masters' W nale 
1-crull po nł \Ttasa GeruJaitfsa 

2:3 7:6, 6:2, 6:4. Przełoma-
■ m morti n w meczu był 

;r:eci set. Po wygraniu dwu 
Gcrulaitis mlal piłkę me- 

C7r.’,vą p-zy Btąnie 6:5 Lendl wy 
rał iednak trgo gema donrowa 

I: do tie-breaku, w którym
okazał się lensz- od rywala. 
Wygrał tie-break 8:6 1 następne 
iwa set-i- W finale gry podwój- 

nol John 77cKnroe ł Peter 
"leming zwyHęźvli Kevin* Cur- 

•na 1 SUre De ntona 6:3, 6:3,

Przy.iotowrl-'•a się do mistrzo- 
świata piłkarska repreren- 

1a ZSRR rozegrała w ’Siszpe 
nii kolej mecz W Marbelia ra 
'•zieem piłkarze pokonali repre­
zentację Andaluzji 4:2 (2:0). NaJ 
skuteczniejszym piłkarzem W 
ć uźvnie radzieckiej był Oleg 
TUochin, który zdobył dwie 
bramki

Nasi »unłorzy przegrali w ftna 
1“ drużyno’ --’»o turnieju tenlao- 
wero w San Jost w Kostaryce z 
Izraelem 0:2.

Dziś w naszym cyklu .przed­
stawiamy ostatniego południo­
woamerykańskiego finalistę 
„«pcfna-82'' — reprezentację
Chile.

Piłkarze Chile nie sq znani 
naszym kibicom; biało-czerwoni 
oni raz nie mieli okazji zmie­
rzyć się z tym zespołem. I nie 
zdarzy się to raczej w tym roku 
w Hiszpanii, gdyż oDie te dru­
żyny grają w różnych grupach 
eliminacyjnych i doprawdy trud­
no przypuszczać, by spotkały 
się w następnej rundzie. Cho­
ciaż, dopóki piłka w grze...

Piłka nożna w Chile ma sta­
re i bogate tradycje. Piika.SKa 
federacja tego kroju (Federa- 
cion de Fźitbol de Chile) powała 
ła już w ubiegłym stuleciu 
(1895 r.), a od 1012 roku jest 
członkiem FIFA. Piłkarze Chile 
czterokrotnie występowali w fi­
nałach mistrzostw świata (1930, 
1«50, 1966, i 1974 r.) bez po 
wodzenia. Największy — i jedy­
ny ‘dotąd sukces — odnieśli oni 
w 1962 roku, kiedy to finały 
mistrzostw świata rozgrywane 
były właśnie w tym krciju. Gos- 
Dodarze zdobyli wówczas trzecie 
miejsce, wygrywając w decydu- 
jncym meczu 1:0 z Jugosławią 

Sytuacja polityczno-społeczna 
panująca w tym kraju w ostat­
nich latach, sprawiła że piłkar­
ska reprezentacja Chile całko­
wicie niemal zniknęła ze świa­
towych boisk, nie odnosząc go­
dniejszych odnotowania sukce­
sów. Mecze towarzyskie rozgry­
wali Chiłijczycy niezmiernie rząd 
ko, nie zdcłali też zakwalifiko-

Finaliści „Espana-82u

wuć się w 1978 roku do fina­
łów MŚ w Argentynie, przegry­
wając rywalizację z Poru.

W tej sytuacji niewiele osób 
dawało piłkarzom Ch!*e szar~ę 
awansu do finału hiszpańskich 
MS. Faworytem był Paragwaj, 
który po 23 latach nieobecności 
w finałach, miał ambicje v'ysłq- 
pienia w Hiszpanii. Okazało s^ę 
jednak, że tylko ambicje. Rywa­
lizację z Chile przegrał zdecydo

Chil
v'ari«. U siebie |?rzegrał 0:1, 
by w rewanżu, ulec Chilijczykom 
0:3. Groźniejszy już był zespół 
Ekwaaoru. Mecz wyjazdowy pił­
karze Chile z trudem zremiso­
wali 0:0, natomiast w rewanżu 
wygrali pewnie 2:0 i wywalczy­
li prawo do gry w „Espqna-82'', 
tracąc jedynie punkt w eliminac 
jarh.

Była to więc pewna niespo 
dzionka. Większą jesżcze piłka­
rze Chile sprawili swoją grą 
Grali nie tylko efektownie, ale 
i skutecznie. To była nie tylko 
żonglerka piłką, ale też widać 
było w poczynaniach tego zes­
połu wzorce piłki europejskiej. 
Dyscyplina taktyczna odgrywa

u piłkarzy Chile bardzo dużą 
rolę.

Reprrzrntacja Chile, to typo­
wa mieszanka rutyny z młoao- 
śc ą. młodych, n e zncnych
w piłkarskim świecie zawodni­
ków :ck Rivas, R:;as czy Yanez, 
grają też doświadczeni piłkarze 
— bramkarz Osben, Garrido, Fi­
gueroa, Ceszely.

Najs ' nnie.jzym z nich jest 
<i-zyw*;;ie Elias Figjeroa, wy- 
b srany nic a z piłkarzem nr 1 
Ani ryki Południowej. Grał w 
łrazylijskim zespole Porto Ale­
gre i w drużynach USA. W dru­
żynie reprezentacyjnej występu­
je już 15 lat, w finałach mis­
trzostw świata debiutował w 
1966 r. w Anglii. Ma już 35 lat 
i chybc będzie najstarszym u- 
czestnikiem „Espana-82”. Posta­
cią nr 2 w drużynie jest 31-let- 
ni Carlos Ceszely, grający m. In. 
w hiszpańskich drużynach ■— 
Lavente Valencia i Espanol Bor 
cełona. Miał on'duży udział w 
wywalczeniu przez reprezenta­
cyjny zespół Chile awansu do 
finałów hiszpańskich MŚ.

Piłkarze Ch le — trenowani 
przez Luisa Santibaneza —- w 
eliminacjach najczęściej grali w 
następującym zestawieniu: Os­
ben—Garrido, Valenzuela, Soto, 
Biggurs, Dubo, Neire, Rojas, Ya 
nez, Ceszely, Moscoso (Herre­
ra, FięUercz). (bart)


